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BRASLAT" — K dfgarn ł*  Koła Polskiej Łsacierry Sskolnejl 
BAFANOWICZE — , Kioak A. Ł aan k a  
G Ł Ę BO K IE  —  uL Zamrown 14, Kslęg. W. WlodalmieroTl 
GRODNO —  Biuro Dzienników Pow, Gr. Zw S m e L  
HORODZTEJ —  Księgarnie Kolejowa r Ruch“
K Ł E C K  —  Sklej „Jedność**
L ID A  —  nL SuwaLuca 15 —S . Matecki 
LAND W ĄRó W—Welke Aleksander— Sprzedaż Dawnnkow 
ŁUNTNIEO — Księgarnia Kolejowa „Ruch** 
MOLODECZNO —  Księgarń— Kolejowa „ R u c ł“  
N IE SW IE z — nL Ratuszowa —  Księgarnia Polska

NOWOGRÓDEK -  Kioak Sfc Mlcnalskiego 
N. S W i ę o lA in  —  Księgarnia Tow. „Ruch** 
OSZHiANA — Księgarnia Spada. Naucz.
PODBRODZIE —  nL Wileńska 15 — skiep „Kultura*1 
P IŃ SK  — Kości u w ij 42. f i l ja  Wydawnictw 
U ST A W Y  — Księgarnia Polskiej Macierzy SzMJlnej 

STO ŁPC E — Księgarnia Tow. „Ruch**
S Ł O N T ' —  Studencka 50, f i l ja  Wydawnictw 
SMORGONIE —  Stowarzyszeni' Przyjaciół Oświaty 
S T  flWTĘCIANT! — Księgarnia „03w iata“  — Ryńsk I  
W ARSZAW A —  Kiosk Księgarni K oK ow oj ..Ruch *.

PRENUM ERATA mie“ ecana z odniesieiLem 
d o n i  lub i  przesjłkg noce*owa 4 sk., *»■ 

P * «  ca 7 zł K ont* cwsjeow PKO Nr cr 259. 
W sprzedaży detal. oena. j  ©doiego n-m 20 gr.

Opłata poc-tor™* oirzezcw-i ryczałtem 
R ^ s k e ja  rekopMów i Mm -ió- .o-iycŁ ie  

zwraca A dm iw trarj*  de uwzględnia i «• 
„crzwffl co de roua ‘Mzczeula cgtoek^a.

CEN Y OGŁOSZEh wiersz miliuntr-wy l-rsn*ltowv w t* i? c ;s  40 g- Za toastem 30 gr. Kołumnik-fcy oraa nadesłane mi 
litmi a 5( «  K rX jJc i rettlamowa milimrtt 60 gr. W uiam^racb świątecznymi « a ,  z prowincji < 25 rrtic drożej. Zagran­
e j  0 50 proc. drożej. OgłcsŁoma cyfrowe i tabelaryczne o 6C proc. drożej. X kłam ogło«*ęr w tekście i za leto^em 
6-<xiote,-paiiowy- / dsmUnirtrac:* nie przyjmuje ra.s*rzeżeń cc do miejsca. Terminy Adnnm sti-cj: nie obowiązują-

W E R D Y K T  Ł A W Y  P R Z Y S I Ę G Ł Y C H .
B y ło  to  p ó ! w ie k u  te n tu ... W  I P a n n a - Z a s u lic z  p rz e ch o d z i p rz ez  
ILI 2 4  s tv r 7ni^ 1ft7Q w _____   « , r _i_i ^ \\r,rdniu 2 4  stycznia 18 7 8  r. panna  

W iera  Zasulicz, lat 2 8  strzela do 
gubernatora T rep o w a i rani go cięż 
ko. W  dniu 31 m arca  1878  r staje  
orzed sądem przysięgłych. P o  obu 
jej stronach strażnicy w sołdac -  
kich szynelach z obnażonemi sza­
blami na ramieniu. Czasy Aleksan­
dra H-,ego. Galerje wypełnione 
publicznością, śm ietanka społe­
czeństwa. Jego W y so k a  Ekscelen­
cja kanclerz państw a rosyjskiego  
książę G orczakow  w specjalnej lo­
ży. Ł a w a  przysięgłych przynosi 
w erdykt: „Pani jest w olna“ —  po-  
"  ada przewodniczący do panny  
W iery. Strażnicy w soldackich szy  
n' ł r ch chow ają szable do pochew .

salę sąd ow ą wśród oklasków. W y ­
jeżdża zagranicę. W zm ag a swa 
działalność rewolucyjno - terory -  
styczną.

t t
Oczywiście len przykład, jal i 

przykład werdyktu w sprawne Do 
boszyńskiego wskazują, że sąd  
przysięgłych w  spraw ach polity­
cznych me ma sensu. Stwarza
dwuwładzę. Przecież rtie może _ _
władza p aństw ow a zabraniać n^głośność v rerd} ktu ławy przy -  
strzelać do gubernatorów, lub na- sięgłych, jako groźne memento,  
straszać  starostów , a sąd, który
jest również władzą uniewinniać Oczywiście jeśli przysięgli u-  
za  tego rodzaju występki. W e r  -  kraińscy będą uwalniać każdego  
dykt krakowskiej ławy p rz y sięg - , politycznego zbrodniarza ukraińs-

szyńskiego splata w  sobie szereg  
zagadnień, które trzeba rozpleść i 
rozw ażyć osobno. W yliczm y je na-  
razie: 1 ) sąd przysięgłych w  sp ra­
w ach politycznych, 2 ) sąd pizy- 
sięgłych w sprawie p rz e sb p s iw  
kryminalnych, 3 )  czyn Duboszyń-  
sk;ego z punktu widzenia konsty­
tucyjnego, prawnego, moralnego,  
patryjotycznego, 4 )  czyn Dobo-  
szyńskiego na tle ogólnego m araz­
mu, 5 )  JE D N O M Y Ś L N O Ś Ć , jed-

swoich r< wolucjonistów, p rz y s ię - 'D z iś  już nie czas na rozszerzanie |kich entuzjazmów, ani wielkie*
gli Polacy uniewinniać za pogro - tego unaństwowienia, ale czas na ----------------------------
nr, to działalność sądów  przysię- falę powrotną. Gen. Ż< ligowski 
r tych będzie czynnikiem anarchi- chce odpaństw owić, odbm rokra -  
stycznym. Min. Grabowski w y k o - 1 tyzow ać samorząd i po dwakroć,  
rzvsta zapewne ten argument po trzykroć ma rację. Nie zadużo,  
przed Sejmem. Aie nie bęazie miał lecz zamało mamy już dziś w P o l-  
racji, jeśli argument słuszny w  sto  gce czynników kontrolujących
sunku do spraw  politycznych prze­
niesie na przestępstw a pospolite  
Mamy głębokie zaufanie do mini

władzę państw a. Oczywiście sądy  
przysięgłych w spraw ach polity­
cznych są dwuwładzą, * są n:epo

stra Grabowskiego, jako do mini- żądane. Ale sprawy ooliryczne to 
stra, polityka i człowieka, je s t  to spraw y, wr których działa państwo  
jeden z b a  uzo niew ielu ludzi w * i  obywatel dia kontrolowania dzia 
Polsce niezgranych i m ających  łalności tego państwa, ma inny or- 
!nZyszłość przed sobą. Ale jego gan, ma Sejm i nie można mu tw o-  
argument o upaństwowieniu są - , r z y ć  w  postaci sąd ów  przysięgłych  
■jow oie ma racji. U p ań stw ow iliś-^m ałych  n ezależnych sejmików,  

łych w sprawie inż. Adama D o b o - ! kiego, przysięgli żydzi u w a ln ia ć 'm y  ł&y* u ’ele rzeczy w P olsce ,  ktoreby w yw ra ca ły  uchw ały dużą-
' P • -___  P*  ̂ *     — — —

B L U h  Z A D A  RE F ORMY S E N A T U
Kongres socjalistów w burzliwej atmosferze

Lewica partyjna chce utrudnić iyete
gabinetowi Chautemps

go Sejmu. Co innego są zbrodnie 
Ipospolite- koniokrad ukradł ko -

nienawiści, niema walk, sporu  
idej, zawziętości, ale też niema  
strony, któraby wierzyła w sv'ój 
program , jak w ewangelję i grom a  
dziła siły. B yłoby to szczęś.iwe,  
gdyby nie było w Polsce próbie -  
mów, które w ym agają  załatw len a. 
Ale te p robltm y są, czekają, nie są  
załatwiane, tylko pomału cos się w  
nich dłubie.

Człowiek wielki ma to do s ’ebie, 
że wyolbrzymia również swoich  
przeciwników. W łaściw ie  każdy  
w alczący  powiększa s w tg o  prze­
ciwnika. Naw et zdolniejszy dzien­
nikarz powiększa swych niezdol - 
nycli kolegów, gdy zaczyna ich 
zw alczać. Kiedy mieliśmy P !łsud-  
skiego jego przeciwnicy urastali 
także w naszych oczach, tytanieli, 
stawali się postaciami historyczne­
mu Dziś wszystko przysiadło, o  -

zsza-

ma,' mąż zabił kochanka żony, zło 
dziejstwa, bandytyzm. 1  utai i p o- _ 
szk odow anjm  i przestępcą jest o- j siadło, wyblakło, wypełzło, 
bywatel,tutaj inni obywatele w yd a rZało.

| ją werdykt zbliżający literę p raw a

I ao  oaczucia moralnego tego faktu 
przez dane środowisko. Tutaj reak  
cja  przysięgłycti jest uwolniona  
od gry  sp raw  politycznych, Ukrai­
niec i Polak razem zasadzają ko­
niokrada, a  uniewinniają zabójcę

PARYŻ. C burzliwym przebiegu |0  się z gorącą reakcją b. ministra fi- socjalny program frontu ludowego r0 - 
-1 Ć L ;  Kon.?r,esu Jttstycznego w nansow. stal urzeczywistniony niemal w ałośd

mtów SW  r Z/ - t0nH zemowu- “a d(; O brońt, uiktyKi b. ąremjera Siuma, a w .jakonczeniu DOMAGAŁ SIĘ OD
•2LEGAT Rene^Itie;, jak no. deputowany GRUMbACH, ope- UC L SINIKOM KONURESU ABśO-

oświadczył m. rOwah w rPpiKe ar 'umentami, iż prze LUTORJUM DLA KIEROWNICTWA
„  . _ silenie rządowe w j&ecnej chwili g.u- PARTII

- L t  Stnemps jest tyłku na- iloLy p^ważnemi konsekwencjami.
1 i  ° ntU udfivj’e£°- Zamiast Plum, owacyjnie powrtany przez u- Mówiąc następnie o stanowisku 

ępować senatowi rząd Bluma czestników kongresu, przypomniał, iż rzadti wobec wojny domowej w Hisz-
eobinet, któremu przcwonniczyi. był Danji, mówca zaznaczył, że PLAN
gabine+em koaMcyjm m. Przemów'!, - "RANCUSKI WYCHODZĄC Z ZALO z b \DAŃiA 
me Pivert‘a bvh niebezpieczne. Zdaje ŹENłA NIEINTERWENCU MIAŁ DO
4ę ono uzasadniać kampanię, prowa- PROWADZIĆ DO POŚREDNICTWA,
dzoną obecnie przeciwko partji socja­
listycznej.

Wbrew temu, co twierdził Pivert. 
partia n»e =tała pokonana,

>n.:

Winien odwołać się do mas. 
OBECNIE NALFŻY STWORZYĆ 

W SZYSTKIE MOŻLIWE Oż .ZJE 
BY  UTRUDNIĆ ŻYCIE GABINE­
TOWI P. CH4UTEMPS". 

Burzl-wa atmosfera osiągnęła swoje 
napięcie w czasie wystąpienia sa­

mego p. M 4RCEAU PIYERT który za-

ze słusznego afektu. Pomiędzy li­
terą praw a a  jej ’ mechanirznem  
działaniom staje człowiek W  wy­
padku zbrodni pospolitych sądy  

Gdybyśmy oaruiciU propozycję przysięgłych są wspaniałą, nieza-  
wspólpracy uczynioną nam nrzez ^tąpioną instytucją. Należy je roz- 
ChŁiitempc^, to czy mógłbym r J  szerzyC na ca ją Polskę.
Stępfifc. gdyby glows państwa we ^

krakowskich jest

a człon

Wobec wysunięcia trudności przez 
"ządy włoski i niemiecki, rząd francus­
ki zmuszony był zawiesić kontrole tc- 
rytorjum.rzucił ministrowi Vinceni Auriolowi. iż kowte jej, którzy wes ’̂1 ao nahin^t.- 

SI i 3 ULOWaŁ PPZED WIELKĄ H Chautemps nie sa zaktadniicami
NANS.iERĄ FRANCUSKĄ, co spotka- Następnie Blum przypomniął, iż nctrzno, BI UM oświadczył:

7wa*a mnie, utworzyć rzad z udzia , , .
łem radykałów. Nie mogliśmy u i N aror P a ń stw o  pTsze. 
czyn!ć nic innego nad to cośmy Werdykt sędziów 
zrobdi, a rada narodowa naszej niewątpliwie ti-umfem politycznym A- 
partji zrozumiała to. dama Dobnszyńskiego Jes1 rówroczes

Następie MÓWCA DOMAGAt SIĘ triumfem ducha i metody dciałań 
ZAGADNIENIA KON 

STYTUCYJNEGO SENATU, GuZIL 
JEGO /DANIEM SENAT NIE M1

W  tych warunkach D oboszyńs-  
ki imponuje. W y b aczcie  mi p a n o ­
wie cenzorzy ten ustęp, ale już p. 
premjer Składkowski rzuc.ł w  Sej­
mie te s ło w a : '  „policja bije s .ę  z 
resztkami ba.ndy pana Doboszyń- 
skiego". W y ra ż a  „p an a“ odrucho­
wo wstawiony w to zdanie, to ,a -  
kiś ataw istyczny stosunek premie­
ra do karabeli rokoszanina. Zresz­
tą p ano vrie cenzorzy konfiskujcie 
ten ustęp. W a s z ą  jest rzeczą b ‘ć 
termometry, wskazujące gorączkę.  
Dla utrudnienia tylko motywacji  
konfiskaty wyjaśnię, że w e rd y k t 
ławy przysięgłych nie może hyc  
uw ażany za przestępstwo, sk cio  
przysięgłym nie wytoczono żadnej 
soraw y, a szukanie pobudek, które  
przysięgłymi rządziły nie może być

Samuela Zborowskif-go. |uznane za oochw ałę prsę*tępstw a
Rokosz oczywiście. I dlatego lub szerzenie nieprawdziwych, a 

. 4 r i a l V m ,  Doboszyńskiftgo. » # » * .
PRAWA ABSOLltTNEGO VFTO. nie przez megalomanję powiem, ze

W sprawach finansowych oświad- ten kto pisze rokosz, zamach sta -  ] q  tą jed n om yśln ość właśnie cno
czyi Blum. A należy mieć program bar nu. jPn powinien pisać tak, iak ja (j ĵ_ g o  przecież n a  ławie przysię-
dziej silny i szerszy, aby przeciwstawić t0 pjsałtm kilka razy: zamach gjyęłt siedzieli nie rewolucjoniści,

Przechodząc znowu do polityki we- się ATAKOM NA RZĄDY DEMOKRA- tanu r0 j ,0ŁZ nieudany jest zbro- nje udziałowcy w  pogrom ach, nie 
- - - - -  •  .........................  ‘ TYCZNE. - •  u----- 1 o :  : u..ii

CHINY ZERWAŁY UKŁADY 1 JAPONJĄ
Jaocmja n e chc«* ć rzrdu na ^fiskiego

m m  Z ROZPOCZĘTA,, CHOĆ m i  MÓWI o  RU j  żadna strom a
TOKIO. Pat. Przedftayaciel minia - 

ip^stwa spraw zagranicznych oświad- 
seył, że japoński charge d ‘affaires w 
.4ankinie KATEGORYCZNIE ODMÓ- 
EYIŁ P R Z Y JĘ C Ia  P R O T E ST A C Y J - 
M EJ NOTY C H IŃ SK IE J SP R A ­
W IE INCYDENTU W  LUKUSZIAO

Charge d affaires oswiadczyL ze

T IE N  - TSIN  Pat. Przybył tu z go frontu antykomunistycznego. ZOSTAŁ UCHYL1 . Y St^ąz przy ra
Mukdenu pociąg pancerny. Z Szangha Proponowana formuła nie podoba się mach miasta została zmniejszona, 
jn — Kuan przybył batalion japoński Chinom, ponieważ Japonia moełaby Bramy zosśaną otwarte dc godz. 21
i 15 samolotów, w tern kilka bombo - z niej wyprowadzić uprawnienia do Goizinę policyjna oznaczono na
wych. IN T E R W E N C JI W  CHINACH. zamiast jak  dotychczas na 2n -ą. Ruch

NANK7N, Pat. M inister spraw za - kolejowy na liu ji Pekin — Hankeou 
Komunikacja lot

dnią, udany jest czynnikiem pra- analfabeci. Siedź,eli emeryci, byli 
wodawczym. T o  cynizm tylke p o- j ^ ę d n ic y ,  siedział byty sędzia Nie 
7 orny. W  istocie tkwi w tem ze- można im odmawiać kompletnej  
stawieniu morał społeczny. Zama- znajnmości, ani pojęcia o tem co 
chy stanu są czasem komeczne, jCst państwo. Jeżel. wydali ten 
ale jeśli są nieudane, to w strząsa-  ,Vy rok, to myśleli, że demonstra • 
ją prawam, państwem i społeczeń- cj a g o b oszyńsk iego  była pożyte- 
stwnm. wyrządzają wielką krzyw- C7nai była aktem obrony konn.cz- 
oe, są wielką zbrodnią. Ten kto ,ej ( myśleli tak, jak premjer Sida- 
bierze na siebie odpowiedzialność > ókoffski, który oświadczył, że w 
za zamach stanu musi mieć pew - ! t vm czasie byli wójtowie w PaN ce
ność z w y c ię s t w a ,  inaczej jest tylko łUegający terorowi bolszewickie - 
ryzykantem  narażającym państwo i mu
r a  anarchie. ) I jeśli zgodziliśmy się n« p ocząt-

Tylko, że po werdykcie krakow- artykułu, że ze względu na ora-  
skiej ławv przysięgłycn ciśnie się Vi0rządność wyrokowanie sądów  
na usta pytanie: czy rokosz Doiió- przysięgłych w sprawa.cn polityc*-  
siynskiego był całkowicie nieuda­
ny? Skoro go próbowano uniewin­

nić
#

nych jest niemożliwe bo stwarza  
dwuwładzę, bo stw arza jakgdyby  
mały sejmik, to zgódźmy się teraz
że ten mały sejmik krako- 

W iem y wszysTy, że panuje d z iś .w sk i jednomyślnie wypowiedział
" . . . Ki:., md ITT P TT t H I ,3t.

P E K IN , Pat. W  okolicy Wang - . „
Ping - Sien toczy sii z u j w u  bitwa granicznych zawikdomil ambasadę ja  został przywrócony.
Jak  słychać, d Tien - Tsinu urzybyb Łońsfc4 ’ iż UWAŻAĆ BĘD Z IE ZA N IE U c 1 ma być niebawem p o d jff*  _

rzad japoński zdecydował”̂ "zlikwido^- z M^dzukuo siłne oddziały japońskie ^ Y Ł E  UKŁADY ETTÓR.E ZAW ARTE P E K . N Pat. Według wiadomość,, tu
^  incydent bezpo e d n t  z -ła s k ie  Samoloty apoń ;kie d o k o n a ją  p rli - " ° STA ŁY  BEZPO ŚRED N IO  PRZEZ tejszych, 29 ann ja n «  jest dostatecz- ^  _ ............. ................
-  W ■ t a  i 1 : 1 m i  BEZ B O im A  M  W a . .  P in ,  - S i i M . ** K >r' " W O T 0 B  *  “  m t o j .n a  ,w , . a W , o ™ .  « ,  H & M  w iel - ' ^ ń e  m em ento. C at.
KIA S I I  DO RZĄ DU n a ^ k t ń I pttf nem. JA PO Ń SK IE M I WŁADZAM I W O JS łan wojennych. N,e posiad.ą ona aju m arazm p y
GO sisur, KOW EMI. JE Ż E L I UK ŁA DY TE jednego samolotu wo;skowego, ani

TOKIO. Pat. Agencja Domei donosi N IE U Z Y SK A JĄ  PRZED TEM  ZOO- czołga, materjal artyleryjski i wojsk
Warunki japońskie nie dotyczą za- 1 Szanghaju, ze banki i przędzalnie ja  j ;Y  RZĄDU N \N KIŃ SKIEGO . łączności je st zupełnie przestarzały,

bieszenia broni, lecz definitywnego u. Pońskie w Szanghaju otrzymały od p  . Niedostateczna jest też organizacja
regulowania sytuacji y Chinach „ tf  swych central instrukcję, aby zachowa BEIPIN G . Pat. Według

  -----------------------------------------------------  . . ne źródeł chińskicl w

, L J1 IP IP

doniesień 
pobliżu Tsai -nocnych. W KROCZNIE W O JS K  P„ZA ły ostrożność w zawieraniu tranzakcyi .

► ------  ^  - • ozen - Miao, miejscowości położonejBU  CENTRALNEGO DO PROW IN  - finansowych i przygotowywały się do 
^ 1 H O PEI I  CZAHAR S3 ANCWI ewentualnej ewakuacji rodzin urzęini . m- z a n h o d  od Pekinu wywi;; a

f - W A Ł C E N lE  UKŁADU “ o S  * *  ‘ * » *

RTTPr, .. , I 1B t 2P K " 2 E »  SZANGHAJ. Pat. Prasa chińsfca oś
KTU. ! Wia(j cza że usiłowania Jap o n ji zmie- 

-  -^CHiAJ. Pat. Władze chińskie rzaU ce do nawiązania rokowań z prze 
. wgnieść barykady z worków z wodniczącym rady polłtyoenej Czaha-

Piaskiem w dzielnicy Czapei i w Szan ru 1 Ho,Pei sa manewrem politycznym 
S a j« ; zwłaszcza doOKOła aworca pół- dobrze obmyślanym w celu zawarcia 
nocnegr. rvla ułatwienia ruchu fc układu po’ tycznego z osobistością, po 

lr  ̂kich prze-n-óz ct rów Kolejami pełnomocnictwa.

uy lub” PÓłnocnych ma byc ograniczo Japończycy starać się m ają o uzyska 
nawet zawieszony me zgody Chm na utworzenie wspólne

terenów i służby sanitarnej.
Nowocześnie zorganizowane i w pew j 

nej mierze dostatecznie uzbrojone jed

Słowacy n!ech rzg7 ą Słow ację-
żąda ks- HlinK

. ,  r p a t i s i  AWA Przewodca slowac Z zasady demokratycznej wypływa,
ki nowej arm ji lentralnej znaidu BRAT1> l a  wygłosił, że Czesi winni b,-c panami o iiebie w

! y » i i ; l r S j M Ii e » 1. P „ gA t o * p «  * s i .  w o lleg to lc i 200 w zęlędrle 500 C r e c t .  h , S tO W A C Y  w  s ,.o v IA C J
kim. do Pekinu w północnym Houanie ^ .m ó w ien ie  w którem oświad- , W mysie tej zasaoy St «c\ d.ima
i w Szansi. czvl żf Si .D'.\ a'c Y DOMAGAJĄ SIĘ gają się zupełnej równości *  .. pędach

W ysyłka ty cł wojsk do rejonu walk ^ RF ALIZOWANIA UMOV/Y PITTS . szkorach i w zycru gospo, '-r/em
dopiero się rozpoczęła. 'BURSKIEJ PRZEZ WŁĄCZENIE JE J j

Według ostatnich doniesień, o goaz. r,O KONSTYTUCJI CZESKO S ł  -: NA S T R . 3 -E J^
23 ('rzasu chińskieeo) ■wywiązały się WACKIEJ. C.IARKIEW ICZ Y ZNA-
L k J t a i - B n l - O t o .  ( i  km.M  t .  U - -  pimburska |M M Y  T E R M IN O L O G -  YOJSKO
. . .  , , . . woli I dążeń narodu słowackiego i dla

chód od Pekinu), „uzie wielo cudzo - ' • & mokracji cSnektuje się •_
tóemoów ma swoje wule. rownJe. wolę mniej szoki, to t e m t a r “ r H ,r ń T - p V U v i  ,k !G  a m f  p y t

W Kolee miano załadować ua okrę dzie ^ e7X brać uwagę wolę ca- 1 C H 1C JT '.P O SZ L I KI W  A Nil P Z L
ty  2 dyirtżje wojsk japońskicn. lego narodu słowackiego. ‘ 1 N in lb  1 N ltJĄ L Y L H .

jedynku artyleryjskim  i strzelaniu ka 
rabinów maszynowych. Japończycy wy 
cofali sie z walki,

P E K IN . Pat. W  obszarze m. Wang- 
ping trwa zawieszenia broni w oczeki­
waniu na wyniki w nowych rokowa - 
niach w Tsientsinie. Część wojsk ja  - 
pońskich skoncentrowanych dokoła 
Wangping wycofano do Fengtai, 
STAN W Y JĄ TK O W Y  W  P E K IN U
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P A K T  O N IE A G R E S JI M IEDZY JA ­
ROSZEW ICZEM  A STA R Z Y N SR IM

W  kolach politycznych Warszawy 
mów, się, iż między sąsiadami z placu 
Teatralnego, z których jeden reprezen | 
tuje władze administracyjne, a drugi 
władze miejskie w Warszawie nastąpi 
ło porozumienie. Je s t  to mała sensacja 
Od dawna bowiem było tajem nicą po 
liszynela, że wojewoda Jaroszewicz 
krytycznie ocenia działalność i gospo­
darkę komisarycznego prezydenta. W o 
jew. Jaroszewicz zajmował więc stano 
w isko zgodne z opinją olbrzymiej więk 
szóści mieszkańców stolicy. Jak o  dłu­
goletni komisarz rządu wojewoda Ja ro  
szewicz potrafił pozyskać sobie sympa 
t je  i uznanie ludności a w pewnych o- 
kresach nazwisko jego było często wy 
mieniane jako najpoważniejszego kan­
dydata na prezydenta Warszawy. Jeże 
b więc pakt o nieagresji je st faktem, 
ja k  twierdzą dobrze poinformowani ,to 
stroną, która na tym pakcie zyska jest 
niewątpliwie tylko p. Starzyński.

NOWA FA LA  PO G ŁO SEK O ZMIA­
N IE RZĄDU.

n a s t r a j a m
‘tobotnlcy udek*ją td służby w wpjsku

r z ą d o A c m
HENDAYh. P at Pomimo ogło-! mieszkania, względnie ucieka za- 

szrnia mobilizacji dwóch nowych granicę.

i TELEGRAMY

M A PK A  TEREN U  STARĆ JAPO Ń SKO  - CH IŃSKICH

roczników .rezultat jest znikomy.
W  pieiwszych dniach rewolucji 

ZOSTAŁY SPYLO N E I ZNISZ -  
CZOWE W SZELK IE ARCHIWA, 
zaw ierające m. in. rejestry wojsko 
we.

—  W wyniku rokowań zawarto 
miedzy N.emcami a Austrją układ o 
nieagresji prasowej.

—  Do Moskwy przybył A ras- Ru- 
szdi Bey, turecki minister spraw za­
granicznych. •

—  Prezydent Lebrun wydał wczo­
raj śniadanie na cześć Króla Karola II.

—  Szef sztabu głównego jugosło­
wiański gen. Nedicz przybył ao Pary­
ża z w:zytą oficjalną.

—  Dniz 3 sierwiia b. r. rozpoczyna, 
ją  się w Zunchu obrady 20-go swia-

Ostatnio codziennie zatrzymuje 
się na granicy francuskiej po kilka 
lub kilkanaście osób przeważnie
młodych męzczyzn, którzy z więk towego kongresu jonistycznęgo oraz
sza ilością gotówki starają się wy t konferencja agencji życnwskiej.
dostać z Hiszpanii. Jest taktem zna ‘ ~  Ki" ™  rr7ema'vf  *  z=ro. . j  i  . . , madzemu lucfiówem zaząaał dla Słowa-
Riiennym, ze śród uciekinierów nrt„tvrU nn W w ryprhnchunrii

Ponieważ obecnie brak Jagł spra rnąjdują się nietylko przedstawicie _  Dziś 0. j,łdz. 3.21 wystar.ował
wdzianu, większosc m obilizow a-, le Macv średniej, ale i R O B O T N I-, z lotniska w okoncy MoAwy samolot,
nych NIE ZGŁASZA SIĘ albo u- CY, ZW ŁASZCZA ANARCHIŚCI, celem dokonania przelotu, bez lądowa-
krywa się albo zmienia miejsce za Celem przyśpieszenia mob;liza- nia Moskwa —  Ameryka p<>tnocna, —

cji w7 dano następujące forporzą- Przez bieJlin północny.

Od kilku dni w sferach politycznych 
krążą pogłoski o zmianie rządu. W y - 
mieniane są dwa nazwiska jako ewen­
tualnych premjerów min. Becka i pul 
kownika Kowalewskiego. Pogłoski le 
jed rak w miarodajnych kołach nie u- 
ryskały potwierdzenia. Przeważa bo­
wiem wśród czynników decydujących 
pogląd, iż obecny rząd powinien prze 
trwać w każdym razie do sesji jesien­
nej.

URLO P P U L E . M IEDZIŃSEIEGO

Powszechną uwagę, zwrócił fakt, iż 
uznano w tym roku za konieczne poda 
nie do publicznej wiadomości, iż pułk. 
Miedziński wyjechał na 6 tygodniowy 
urlop. Ja k  wiadomo pułk. Miedziński 
był b. aktywny ostatnio jako prezes 
Klubu Niepodległościowego w parła - 
rrencio w sprawie ks. Metropolity Sa 
piehy. Spodziewano się więc, że pułk. 
Miedziński na sesji sejmowej zeebee 
zabrać głos. Dlatego jego wyjazd wy­
wołał różne komentarze. Widocznie ko 
łom miarodajnym bardziej dogadzała 
nieobecność w tym czasie wicemarszal 
ka Miedzińskiego.

WILNO JE S T  PIĘKNE, ALE  

UKWIECONE BĘD ZIE STOKROĆ 

PIĘKNIEJSZE!

Frdncjs rozbija njeinfcyecję
oofl pnsja lewych socjalistów I kcnr.uny

dzetiia:
Biura oficjalne zwolnić m ają na­

tychm iast wszystkich pracowni -  
ków, którzy należą do powołanych  
roczników, zaw iadam iając o tern 
władze wojskowe.

W e wszystkich fabrykach ciąży  
na wsoółkolegach i zwierzchnikach

Mussolini przyjął dziś Johnsa 
Roosevelta syna prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, któremu towarzyszył 
ambasador amerykański w Rzymie.

—  Polski jacłit „Wojewoda Domol 
ski“ biorący udział w regatach w oko- 
licy wyspy Ootland zniknął bez śladu 
Przypuszczają ogólnie, iż wycofa1 si< 
on z zawodów i udał się bez uprzedzę.

B E R L IN . Pat Po nadejściu z P ary  | 
ża definitywnej wiadomości, iż ułat - 
wienia dla obserwatorów zagranicz­
nych na granicy francusko - hiozpań- 
skiej będą we wtorek przed południem 
zniesione berlińskie koła polityczne 
wyrażają wątpliwość, co do praktycz­
nego znaczenia jednoczesnych zapcw - 
niań francuskich, że mimo to granica 
pozostanie zamknięta.

Zapewnienia te przyjęto w Berlinie 
z rezerwą jako platcniczne i niezmie 
mające istoty rzeczy, która poleca na 
wykonaniu pogróżki Paryża w chwili 
gdy u inster spraw zagranicznych Eden 
zajęty je s t poszukiwaniem nowej for­
muły kompromisowej.

Oświadczają tu również, że w doreź 
nem posunięciu Paryża widać wyraź­
nie wpływ tyTch czynników francus - 
kich, które pragną:

„Interw encji w wielkim stylu 
na korzy ść bolszewików hi srpańs - 
kich. M ają tu pi żytem miedzy inne 
mi na myśli ostatni kongres socjaii 
stów francuskich w M arsylii, który 
jakoby wrwrzeć miał presję na gabi 
net Chautemps.
Wedle powszechnie panującej opinii 

ten przedwczesny krok wielce utrud - 
nia medjatorską akcję Londynu, któ - 
re j widoki są obecnie bardzo Drobienia 
•wczne.

Wizyta Kardynała ?acell!
ta przegiął katollckkh s ł  Francji
LISJFUX. Pat Legat Papieski K »rdy**ł Pacelli skoriTstił ze 

swego pobjtu w Liiieux, ab* n a w ą -a ć  esobisty kontakt z kardr*  
aałam', arcybiskapim1' i b skupanr, którzy w szjscy  bez wyjątku 
brali udział w uroczystościach w L s ecx  Kardynał Pace 1* zaznajo­
mił sie z rozwoiem nastrojów katolickich we Francji powojennej

Odnośne dane przedstawiają się jak naitepujce: w okresie 
wystawy oarrskiel odbędzie s ę  we Francj: przeszło sto kongresów  
katol ckich, jubileuszowe zgromadzenia chrześr jańskiej młodzieży  
robotniczej zsrromidzą na orzestrrem kilkw tygodni 3 0 0 .0 0 0  Indu.  
którzy wezmą udział w 500  wielkich zebraniach.

W ten snosób społeczeństwo frarcuakie da'e wyraz awego 
poparcia dla doktryyy społeczne] kośdoła.

W kongresie , P i x  Romana” weźmie udział 1 0 0 0  d elep a 'ó *  
w tej liczbie prawie j-dna trzeć a ałud!nt 'w  przygc bw yw u ącjch  
sią do zawodu nauczycielskiego.

iVfe»zc:e w c z a r ę  gdy 3 0 0  000  F  anenzów u-zestoicz^ło w 
uroczystościach w Lis:eux, w Paryfn  o d b ił*  s ę  defilada 3 0  COC 
młod*iely katolickiej, zgrupowanej w r a g a i i t ic ja -b  -portowych.

kościoła rn d M rś '* ! '  wrlrec!

LCN )YM. Pal Ambasador fr’ncuski Corbla nuty-  ̂ zgłosłh się * o  biur

rkow ał lordowi Plymiuth owi, ż" obs-srmtarzy ia - jV y ^ i e  r ta o m e n d a t*  o  uwol-  
graniczni przęsłu]? pełnić swe fu na granicy nienie bedą publikowane w  gaze-
francusko - hiszpańskiej o d  południa dnia jutrz™]* ’ cie .z wyszczególnianiem nazvisk  
s z e g o .  i dla przykładu.

Minister Eden D św lidm t » Izbie Gmli. Ze o 
oowyZszem zarządzeniu francuskim Rząd brytyjski
był poinformowany I że była ona uzasadniona z M a , ; i a na  i j . -c- i  
chwilą, gay taki sam stan rzeczy zaistniał na grani- L$1(| S H lj 119 HOU; 1 * 
cy hlszpeAsko.portugalskie]. par* * ' d o * * , * .

drytu:
Dzień w czorajszy zadecydow ał 

o wyraźnej przewadze wojsk gen. 
Franco.

Obecna 4-dniowa bitwn o  Mad­
ryt ma się ku końcowi i nie jest wy  
kluczone, że dowództwo wojsk na 
rodowj ch jeszcze dzisiaj przejmie 
inicjatywę w swe rece na w szyst­
kich odcinkach frontu m adryckie - 
go.

Oczekiwane jest ogólne przeciw  
natarcie wojsk narodowych.

W ojska gen. Franco począw szy  
od dnia 10 hm. straciły na froncie 
madryckim 3 8  aamolotow w alenc- 
kich, ponadto około 20  scm olotów  
rządowych zdołało w ylądow ać po 
stronie rządowej z erężkiemi uszko 
dzeniami.

W edle don!esień z farag o ssy  
wojska gen Franco wyparły w czo­
raj wojska rządu walenckiego ze 
stanowisk, położonych na połnoc- 
r y  zachód oraz na w schód od miej 
scow ości Aibarracin.

obowiązek DONIESIENIA, czy o b - inia 0 teni_ do Polskt- t
?Ar»5 mn^JlizOiOto TnrłAcilI ^  dniu 15 UpC3 b. T. W

ku z wygaśnięciem konwencj*i genew-j

Ijls ji n i  jib Mim
nieuniknląn4

gdy LavHey uerze się przy dymisji
Komuniści żąćafa poparcia 

Walencji
B R U K SE L A . P at.  Premjer v«n Zeeland odbył dz‘ś rozmowy  

i przewódetm' partji liberalne] i z ministrem sprawiedl wości de 
Laveleye, którego ustąpienia dcm agają aię I .boałcw ie . Rozmowy  
te doprowadź ć miały do jeszcze większego ziostrzenia sytuacji.

Minister de Laveleye wręczył dciś ponownie v«n Zeeltndowi  
prośbę o dymisję i cświadczył, it postanowienie je fo  jest ni?-  
odwoła'ne

Van Zeeland zastrzegł sobie w tej sprawie decyzję.
Zdaniem kół politycznych, w razie przyjęcia prośby de Lave  

leya przesileni  rządowe byłoby meunikniene.
B R U K SE L A . P a t .  Premjer v m  Zee^nd przyjął dziś przedita  

wicitli frakcji komunistreznej, która domaga się, atrr rząd belgij­
ski zaniechał n;eułra1ności wobec rządu w Walencji. Żądanie lo 
premjer odrzucił, zaznaczając, t t  B e lg a  będzie prowadziła iw dal 
szym ciąga politykę dotychczasową w porozumieniu t innymi 
narodami.

Strajk v.- Paryżu słabnie
Kat ile I restauracje wracają do pracy

tfacj odbędzie się w Bytomiu uroczy- 
Vfe posiedzeme trybunału rozjemczego 
fclla Górnego Śląska, na którem zosta< 
nh* złożone sprawodzanie z działalno* 
ści trybunału.

—  Dziś stracono w Tiranie 4 glói 
wnych przewódców powstania w Argfj 
rocastro w maju r. b., a mianowic;< 
Ismeta Tolo, Izmaila Giylborgu, Shtu. 
pani i Radomadama Braka. j

—  W  kaplicy zamkowej odbył si( 
w obecności śwętego synodu chrzesl 
księcia następcy tronu, któremu nadaj 
no imię Symeon.

—  Ambasador Raczyński przędą! 
<lzisia| przewodniczącego światowej 
organizacji sjonistycznej, dr C hain} 
Weizmarna i odbyt z nim dłuzszą roz* 
mowe na temat brytyjskiego planu 
sprawie Palestyny f

R o c z n i c ?  z ^ m « j r c f 3 - 1 

wanln I>(vq SclellG
św^ątrm narorfowem Hisz­

panii
SALAM I NCA. P at. Gen. Franco  

wyda* dekret, na rasadzn którego 
13 Upca br., jako pierwszn roczni­
ca  zabólstw a, Calvo Sotella uważa 
ny bedzie za św ięto narodow e.

W szystkie budynki państwowe 
przybrana będą chorągwiam i.

Prócz tego krążownik znajdują 
cy się obecnie w budowie w  mors 
kich w arsztatach powstańczy cht 
otrzyma nazwę „Calvo S o M lo ". (

Cfw dzIsłB hlszEiBbsklF
grożą Glbraltsrw i
Sensacyjna interpelacja w tzbie Gmin

LONDYN. Charakterystyczna Inter (N IE PANOWAĆ NAD FORTEM GI/ 
•______ kr«r_ «r> AT T T  AA A TA IILFC. 7O FJU 0N Tn

PARYŻ. Poza kilkoma drobnymi 
incydentami, które wydarzyły się ubie­
głej nocy i zrana, sytuaca strajkowa w 
przemyśle gas*ronotniczno hotelowym 
pozostaje b*"z zmian.

| 32 kawiarnie j restauracje są -ani-
knięte.

W szyscy francuscy ks ą t f ła  kościoła r o d l i e ś ' * !  p rb e c  63 pracują ze zmniejszoną obsługą.
K ardzrała  Pacelli ż»Cłłiire dla kośr ła stanowiska władz fran Pozatem strajk dotknął 25 hoteli,
ruskich, bot którego tal. lmponające ifzulta‘y byłyby niemotiiwe lecz żaden z nich nie został zamknię- 
do os ąjnięcia. ,

Jeden z kardenałów cudzozietr ców w»m esił jako p 'z ik łró|  
tego źyczliwrgo ustosunkowania się do koście ła miasto Lisiei x, 
g d z e  Ditfdstay ciele władz m :ejskich otaczali największym sea uu-> 
kiem crz>b-lTch na uroczyitcści do^tojnków kościel»ycb.

LIS1SUX. Pat K ardyrał P ac* l ,J, kctzyftając z przywileju 
Ctzysłu(u'ącego jedynie kardinałom biskop-wi dj-cezji hajonsktej 
i irrnaT hem odw edz ł wczoraj feń'ki k asztor Carmef, gdzie 
przeprowadził rozmowę z ma*ką przełeteną i dwoma siostrami.

P R A C E  W ( SYPCI E
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów trwają

WARSZAW«. put. S e^ farja t wrydilału wyko­
nawczego n*cztlnr-ao koirltetu utzetenia pamięci 
Marszałka Jdzrfd Piisudiklego komunikuje łe  prace 
komisji, ktćra wra*. z rzeczoznawcami w dniu 10 
lipca r. b. badała ryot; pod Wieżą Srebrnych Dzwo­
nów, w daiszem cięgu trwaję

Webec tr io  wszelkie wladamcftii dotyczrce 
driafrn komlsii są nieściśle i ronzjm'1 ] przed­
wczesne

Wyniki badań komisji będą we włfeSdwym cza­
sie podane do wiadomości publicznej. i

ty. Ogónla liczba strajkujących wy-

pelacja, ujawniająca istotna *roskę bry­
tyjską w związku z wojna domową wr 
H»szpanji, zgłoszona zer-tała dzisiaj w

nosi obecnie około 6000 i w porówna- izbie gmin. 
niu z dniem ' wczorajszym nieco się Poseł Labour Partv Kannedv zapy- 
zmniejszyła. j tał ministra spraw zagranicznych Ede-

na. czy zwrócone uwagę na takt 1'FOR 
TYFIKOWANIA PRZEZ NIEMCÓW

Sk.-ajne elementy komunistyczne w 
szeregu punktów Paryża, a zwłaszcza 
w kawiarniach koło Gard. St. Lazare, 
wywołały w niedzielę kilkanaście incy­
dentów. jak wybijanie szyb i pizewra- 
cnie stolików

LINJI NADBRZEŻNEJ PRZYLEGAJĄ­
CEJ DO GIBRALTARU, jak również 
na fakt, że DZIAŁA, KTÓRE W ED­
ŁUG OPINJI EKSPERTÓW  SĄ W  STA

BRALTARU MAJA ULEC ZDCMONTt 
WANIU TYLKO WÓWCZAS- JEŻEL 
GEN. FRANCO ODNIESIE ZWYCIĘ 
STW O W  WOJNIE HISZPANSKIFJ.

Poseł Kannedy zapytał równk 
czy rząd brytyiski otrzymał od gent 
Franco jakiekolwiek zapewweośt t» 
tej oprawie.

Mai. Fden odpowiedział że rzeczy* 
wiście gen. Franco umieścił baterie « }  
wybrzeżu, ale informacje jego NIE PO  ̂
TWIFRDZAJĄ WIADOMOŚCI. JAKO« 
B Y  EKSPERCI NIEMIECCY B Y IJ  
POMOCNI PRZY MONTOWANIU 
TYCH DZIAŁ.

Sytuacja jest oczywiście ściśle ba, 
dana —  oświadczył min. Eden, ale ni* 
jest on w stanie poczynić żadnych Jak 
szych oświauczeń w danej chwili,

Na dodatkowe zapytam®, czy istot­
nie gen. Franco zobowiąza, się zdernoł 
tować te dziaić. po odniesieniu zwycią. 
stwa, mir Eden odpowiedział przeczą­
co. zaznaczając, że w obecnej chwil 
nie je-M w stanie nic więcej dodać d« 
udzielonych wiadomości.

Na zapytanie w sprawie 'a Jib rt 
tych dział i ich pochodzenia, m»n. Edeł 
nie mógł udzielić żadnych inlormaoyj,

L TERENU WALK CHIŃSKO .  JAPOŃSKICH. Stara wschodnia bram Pekinu, wokoaio którego rozei?rlv sie ostatnio
krwawe walki

Arabowie s!ę burzą prze^
d«N podziałowi Paitstyny

*
LONDYN. P at. Agencja Eeutera de 

nosi z Jerozolimy, że prowizoryczni 
komitet arabskiego stronnictwa obrony 
narodowej odrzucił wczoraj w i°czorea 
jednogłośnie projekt podziale P a lestj 
ny, uważając go za niezgodny z idea .  
łem arabskim i zdążający do osłabie­
nia tego naród -



ttowaty we francu­
skich minhtirsti* ach

W prasie francuskiej czyta­
my o FAżnych dowcpnyeh historjach, 
które zdarzają sie w ministerstwach. 
Iran cu zi mają wielkie poczucie humo­
ru, to też nikt tam się nie obrazi 
za wesołe opowiadanie o ministrze. 
Prasa korzysta z tego przywileju ile 
wlezie, a ministrowie nazajutrz ze 
śmiechem odczytują takie kawały i 
oglądają karykatury, często bardzo 
złośliwe.

Jedno z pism codziennych w felje- 
tonie prononuje, utworzenie minister­
stwa Wesołości Publicznej, gdyż jego 
zdaniem, miałoby ono bardzo dużo 
do roboty. Coprawda nie tak dużo, 
jeśli się zważy, że i w innych mini­
sterstwach nie pędzi się dni ponurych 
i nie przysypuje się głowy popiołem.

Naprzykład w ministerstwie skar­
bu zdarzyło się ministrom i Bonnetowi 
wśród powabnych zatargów i kwestyj 
finansowych rozstrzygnąć zatarg nad­
zwyczaj wesoły

W  ;zwano go bowiem do rozsądze­
nia, czy cii i buchnę majteczki damskie 
« różowego jedwatnu należy uważać 
la  „ubiór zbytkowny' ' czy też „ubiór 
codziennego użytku" Ruchy urzędnik 
b ura cen był skłonny do pierwszego, 
drugi o zaś podtrzymywał nadzwyczaj 
capobieglrw ie importer.

Minister kazał przynieść te m aj­
teczki do swego gabinetu i położyć

na biurku ministerjalnem.

Po paru kwadransach Bonnet przy 
^zedł do przekonania, że jest to „u- 
fcranie codziennego nżytku'' .

a a k  doszedł do teg o  p rzekon an ia  f  
P o p ro stu  obserw ow ał sw oich w oź-

ch, którzy na widok leżących na 
b'urku ministra różowych damskich 
Majteczek, nie zdradzili najmniejsze­
go zdziwienia.—

* « •
Inna h isto ija  zdarzyła się z ob e­

cnym ministrem Marynarki.

Któregoś dnia odwiedził on swoich 
dawnych kolegów z prasy sądowni­
czej i ci przyjęli go. przybrani w ma­
rynarskie czapki z papieru na głowie, 
wybrany zaS spośróu nich mówca, aby 
dać większą wagę swoim słowom, wy-

* ] 1 w u"ocz\ytvm kapeluszu adm’- 
ralskim.

a Wzruszająca uroczystość skoń- 
* się chóralnem odśpiewaniem 
tnanei marynarskiej piosenki. W  śpie 
wie tvm wziął udział minister, nie 
wstyd/,ac się wcale głosu ani rozba­
wienia

Kes.

Wtorek, 15 lipca 1937 t. ' s  t  o  r

Czy znemy tcrnrinologlĘ wojski wa?

^estaurrcla starych
zamkdwiKleleckfem

K IE L C E , w  województwie kielec- 
•Senj zachował się cały szereg zabyt­

kowych ruin średniowiecznych zatn 
** w, silnie związanych z hlstorją Pol­
ski. Podczas gospoda-ki -aborców ob 
fcktj te oozhawione były celowo o- 
pieki, tak że stan zachowania ich jest 
W wielu wypadkach grożrv. Polskie 
Władze ki nserwatorskie starają się oto­
czyć opieką te cenne zabytki historj., 
lecz często brak odpowiednich tunda- 
Bzów mru dni a te prace.

W  roku biez. —  dzięki pomocy U- 
nans >wej ur/ęau wojewódzkiego — 
Podjęte zostały roooty przy czterech 
twnach zamków, a mianowicie w Chę­
cinach. Mirowie, Bobolicach, i Siewierzu 
Rozpoczęte nrace obejmują najkonie­
czniejsze i najpilniejsze roboty przy za 
biezpieczeniu ruin zamków. W  Chęci­
a c h  zostanie odrestaurowana środ 
k°wa baszta okrągła, strzaskana gra- 
natam! w czasie wielkiej wojny. Przy 
Mmku tym, jak i pozostałych, przewi- 
kiane Są ponadto roboty .mające na 

Celu wzTWKmlenie ścian hardziej za- 
ożonych skutkiem powstałych w n'ch

wvr'v . uszkodzeń przez ich podmuro­
wanie . . .• 'Jc/ywiscie roboty powyższe

Jępem do dalszych prac, w ce-
Vleg0 j właściwego odresatu 

rowania tvch 7ahvtków

* 4 DAJCI3
* *  wszystkich iptekieh 

••ł »d»eh aptecznych z . . . * .  • 
*r«dkt »d odcisków

P r o w .  A .  P  A  K  A

Kto z nas rie  popisuje się ter­
minologią wojskow ą w  rozm o­
w ach z przyjaciółmi, w przemó­
wieniach pyolicznych, w artyku­
łach dziennikarskich? T o  jest mo­
dne. T o  dodaje, jeżeli nie powagi,  
to przynajmniej zuchow atości, któ 
ra zawsze robi dobre wrażenie.  
Ale kto z na.s —  cywilów i w oj­
skowych (ta k :  i w o jsko w y ch!)
naprawdę orjentuje się w tern, ja­
kie określenia są w łaściwe, ja ­
kich należy unikać i jaką treść za­
wierają te określenia?

Zróbmy takie doświadczenie.

T ro ch ę  niżej podaję zmyślony, 
nieco sztuczny, ale ostatecznie  
możliwy opis działań wojennych.  
Używam w nim różnych terminów  
wojskow ych, popełniając świado­
mie liczne błędy. Kto potrari w y ­
kryć wszysrku- te błędy?

Pro szę !. . .  Na ochotnika!..

A więc —  uw aga!

Nasza dzielna armja rozpoczęła 
ofensywę na wszystkich frontach. 
Jazda, idąc w  awangardzie, s ta ­
cza ciągłe wałki z konnicą nie­
przyjacielską, stanow iącą arjergar 
dę uciekającego w rjg a . A rtjlerja  
bumbPrthije zawzięcie wszystkie 
punkty oporu, aż arsenały ledwie 
mogą nadążyć z dostarczaniem  
pocisków do arm at. Z aerodro- 
mów wylatują coraz nowe aero­
plany, a stacje kolejowe na linji 
trentu przyjmują nowe i nowe 
eszelony piechoty. Strefa działa­
nia coraz Dardziej przesuwa się 
na wschód i rozszerza. Operacie 
wojenne nie są skomplikowane 
wskutek paniki w roga. Komendan 
ci oddziałów nie m ogą powstrzy­
m ać rw ących się do ataku żołnie­
rzy, którzy nie m aja należytego 
ekwipunku, ale są podnieceni 
wspaniałym sukcesem. Cóż, że pa- 
trontasze są  nieraz puste, że kulo­
mioty z braku raboi milkną w kry 
tycznej chwili, że w nocy nie dzia­
łają tak potrzebne prożektory, że 
rekonensanse są utrudnione wsku­
tek ciągłego ruchu, —  wszystko 
to iest niczem wobec pewności 
blisuiego zw ycięstw a!... Mamie 
jest odstępować, ale następow ać 
—  to dopiero zabaw a! Dystans 
pomiędzy walczącemi stronami 
jest minimalny. Konnica raz po 
raz robi rajdy na tyły nieprzyja­
cielskie, nawet treny nieraz sty­
kają się bezpośrednio z wrogiem! 
Pewien oficer generalnego szta­
bu, w randze majora, m ając w  
ręce rewolwer systemu Colta 
(palec na cynglu!) wszedł na 
czele dziesięciu żołnierzy, dopiero 
co zmobilizowanych, do wioski 
zajętej przez w ręga. S>tuac|a by­
ła trudna i ryzykowna. Lecz wróg 
nawet nie otworzył ognia i nie 
słuchając komendy swych dowód 
ców , uciekł w  panice, pozosta­
w iając nietylko patrony, celty, kas 
ki, ale nawet szynele!...

Kto w  przytoczonem fikcyjnem  
sprawozdaniu z działań wojen­
nych na froncie zauważy błędy 
terminologiczne i językow e? A 
jest tych błędów 4 3 ! . . ,

W ojsk o w y Instytut Naukowo -  
ośw iatow y (piękny skrót: W IN O )  
rozpoczął walkę z błędnemi okre­
śleniami, najczęściej spotykanemi  
w’ mowie i druku i wydał wielką 
tablicę błędów najpospolitszych.  
Jakież są  te błędy? P rzed ew szyst-  
kiem —  nadmiar w yrazów  ob,-  
cych. które mają doskonałe odpo­
wiedniki w języku polskim. P o  
drugie —  dziwaczne skróty, na 
Wzór bolszewicki. T o  są dwie 
podstawowe grupy błędów. P o z a -  
tem jest w wielu W'ypaaka.ch po­
mieszanie pojęć, a stąd wielozna­
czność terminów.

Jeżeli chodzi o w yrazy cudzo­
ziemskie, jest :ch wr polskiej ter-  
minologji wojskowej ilość wielka! 
Nic dziwnego: w czasach najnow­
szych mieliśmy wpływ y rosyjskie  
(niewielkie) i niemieckie (bardzo  
zn aczn e) ,  w czasach  sprzed wie­
ku zdecydowanie byliśmy pod 
wpływami franouskiemi, jeszcze  
wcześniej —  w wieku XVIII —  
niemieckiemi, w wieku XVII ule­
galiśmy wpływom tureckim, ta ta r­
skim i ruskim, coś niecoś wzię­
liśmy od Szwedów, w wieku XVI 
zapożyczyliśm y niejeden W 'yraz od 
W ęg ró w  i t.p

W o jsk o w y Instytut Naukowo -  biernej? I oto W .I.N .O. rob : w y-|  Jeszczte zabawniej jest z „ g a r -  
ośw iatow y tępi barbaryzjny. S tu -  “jątek: —  „N acierać , naton asj—  d ą “ . Niema gardy, jest obecnie 
sznie. P o co  np. mamy mówić „fa- mako-wany, zaatakow any d o p u - 1—  „kosz '! . . .  „Cios trafił w  
snnek", gdy możemy powiedzieć { szczalne w  stronie biernej". L)o- kosz palacza". . .  „ W  gniewie cbw y  
„pobieranie", poco ma istnieć w ^uszczalne! A jeżeli ktoś nie chce c;p z3 k o sz " '  
f aszej mowie ,frajter“ gdy j e s t ! skorzystać z tej „dopuszczalności" -  ■ ■
to „starszy strzelec, ułan i t . p . " ? ! __  cóż ma robić, jak p o w ie?  -
Czy nie lepiej zamiast „ aero p lan "  {„jestem  n a ta r ty "?

nnw" ' H7">‘’  zam iast ) ^Natarcie" m a zastąpić t rzy t  damy gardy, nie pozwolimy wrzu
zamiast j0 tychczasow e określenia: „atalc, { cić jej do k osza ', . .

,samolot'  
„n ap ad " ,

to
C;
powiedzieć  
„ a g re s ja "
„eksplozja" —  „w y b u ch " ,  zamiast  
„su k c es"  „pow odzenie" etc. e tc ,?

W .I.N.O. op raco w ał wielką ta ­
blicę błędów, najczęściej sp oty­
kanych. Można stwierdzić, że 
v<dększość w yrazów  pochodzenia  
cudzoziemskiego, jeżeli chodzi o 
terminologię najnowszą, trafiła do  
nas od Niemców, —  co  zaś do 
terminologji starszej, jej p o ch o ­
dzenie jest przeważnie francuskie  
1 tu powstaje  zasadnicze pytanie:  
czy teiminologję francuską, lub z 
łacińska francuską, która m a w

Dawniej obok „ g a rd y "  był „fur 
d ym ent", też z francuska. Do 
stukroć tysięcy furdymentów! Nie

(Cfenzywe" i „sz tu rm " Czy b ę - j  Cenne sę ^yyjaśnlento, '  które  
Ą i t  to wzbogaceniem  mowy, czy W.I.bŁO. w ^ w e j  h b licy  błę-
też zubożeniem? J 7

dów.
A więc, np. „ arm ja "  m a ozna­

czać  wieiką jednostkę bojową,

„D ezerter",  iak stwierdza W .l .
N.O. jest w yrazem  niezbyt poprą  
w n y m : —  „poprawniej —  z b i e g " . ) .
I z tern trudno się zgodzić, j kilka dywizyj,  
„Z bieg" oznacza człowieka, k t ó - ^ 7 r°j*iy - i • W tern 
ry uciekł z jakiejś niewoli: z obo­
zu koncentracyjnego, z więzienia, 
z damu w arja tów ,—  skądkolwiek  
bądź, gdzie był przymusowo  
t,zymany. N atom iast „dezerter"  
riekomecznie oznacza człowieka,

sobie dostojność tradycyj wojen rtóry uciekał, ho przedew szyst-  
liapoleońskich, należy tępić z r ó - . k  em człowieka, który się uchylił 
wną energja. jak terminologję )c] spełnienia włożonych nań obo- jęciem wszystkich wojskowych
niAtniArlzo rlrtKtr nototnlnJ O . 1 _ .C  — l_______-  : ~ _ t    . . _ _

a nie całość siv 
znaczeniu na­

leży używ a” określeń: „ W o jsk o " ,  
siła zbrojna".

„A rm a ta "  oznacza działo o to -  
rze pocisku płaskim, w odróżnie­
niu od „hafrbicyjSó torze pocisku  
stromym. Ogólnie trzeba mówić  
„działo" .

„ Z olm erz" obejmuje swem po.

niemiecką doby ostatniej?
Czy rzeczywiście takie w yrazy ,  

jak atak, arjergarda, a w a n g a i-  
da, dezerter, defensywa, d y ­
stans, eszelon, garda, g aża ,  law e­
ta, panika., ranga i in. —  zasłu­
gują na wyplenienie? Czy w resz­
cie da się wykreślić z naszej m o­
w y te w y ra zy ?

W e źm y  „ a ta k " .  W .I.N .O . zale­
ca nam mówić i pisać —  „ n a tar­
c ie " ;  jeżeli zaś mówimy o ataku  
g azow ym  czy lotniczym —  „na.pad 
gazow y, loniczy, n alot" .  Zgoda.. 
Ale zamiast „ofen syw y" również  
r a m y  mówić „ n a ta rc ie "  luo „dzia  
łanie zaczep ne" .  Między atakiem  
a ofenzywą jest  jednak ogromna  
różnica, bo określenie pierwsze  
wskazuje na gw ałtow n ość natar­
cia, jako na cechę najistotniejsza  
ataku.

Zam iast  „ a ta k o w a ć "  na'eży p o­
prawnie mów ić „n a c ie ra ć " .  N a ­
cierać, nacierający, ale w  stronie

Dezerter może nie ucie od szeregow ca do generała.
siedzieć spokojnie na

w iązk ó w . 
kać, lecz  
miejscu

Zbieg może być bohaterem, —  
dezerter jest określeniem hańbią-  
cem ; nie pom oże tu apoteoza de­
zerterów', dokbnana przez K. Sei 
dę, jaJco autora „C.k, dezerterów "

, Te pojęcia : zbieg i dezerter —  
należy stan ow czo  rozróżniać. A 

>żeli już przyjmiemy określenie 
J Zbieg" na oznaczenie „dezerte­
ra" ,  to jakim w yrazem  zastąpimy  
„d ezercję"?  C hyba —  „zbiegowi­

s k o " ? -
Ot i wkraczam y w dziedzinę hu-  

m. w y ł ty ki!..
Albo —  „eszelon ".  Zamiast te 

~0 należy mówić „rzu t" .  „Stacja  
p rz y ję ła  dw a rzuty w o jsk a" .  Czy  
't t0 zrozumie o co ch odzi?  „ W y ­
słano pięć rzutów wojska'. . .  Nie!
  Bez „eszelonu" nie obejdzie

s i ę ! -

10 miljonów lud :
zagrożonych głodem

Największa k&tastrcfa Chla
(w.l.) W głodującej części prowin­

c ji chińskiej Szef Szuan zapanowały 
w ostatnich tygodniach potworne sto­
sunki. Je s t  to najstraszniejsza k sta ­
rt roi a, jak ie j Chiny nie przezywały 
od przeszło 100 lat.

I 1 miljonów Chińczyków odda­
nych jest na pastwę głodu i w żaden 
sporób ” ie można im pomóc. Wypadki 
kani1 alizmu nie należą do rzadkości 
i 'golnie np. wiadomo, że pewien ku­
piec w mieście Chungbow porwai zwło 
ki zmarłego z głodu, ahy pożywić 
°wą redzme. Człowiek ten został 
aresztowany i złożył zeznania.

Inne dosienieria mówią o tajem ni- 
czem znikaniu młodych dziewcząt i
ch p i  w niektórych gminach, ! dają j ak kropią wody, która ma ura- 
g..zie głód szerzy największe spusto- j tować palący się dom. Prezydent Chin 
szenia. Prawdopodobnie dzieci te zo- ^apelował do obywateli państwa, aby 
stoły pozabijane i następrie pożarte, nie patrzyli spokojnie ja k  umierają 

Jedynem pożywieniem, jakie  pozo- mfljony ich braci.

d y la c h  wbEtonu w Nflw«tj 6winei
SAN FRANCISCO. Kapitan przyby­

łego z Honolulu statku -Golder Near“ 
złożył w admiralicji raport o katastro­
fie trzęrii uia ziemi i wybuchu v7ulka- 
nn w okolicy miasta Rabaul na Nowej 
Gwinei. W katastrofie te j zginęło prze 
szło 26*) osób. Tałoga statku pomagała 
mieszkańcom miasta w ekaweacji, pi ze 
nosząc ich do odda'onej o 30 kim.

„R ew olw er"  odnosi się tylko do 
ręcznej broni palnej z bębenkiem, 
—  zwykle mamy do czynienia z 
„.pistoletem"

„ N ab ó j"  —  to „p ocisk " z łu­
sk ą ; bez łuski —  „p ocisk ",  „kuli' 
już niema!

T e  wiadom ości przydadzą się 
każdemu cywilowi, a i niejedne­
mu żołnierzowi.

Pew nych sorostow ań jednak  
zrozumieć niemożna. Dlaczego,  
np. odwieczne, arcypolskie oKre- 
ślenia „ ja z d a "  i „konnica" są  nie­
dobre, natomiast „ k a w a le r ja "  po­
winna znaieźć p raw a  obyw atelst­
w a, choć je s t  to wyraz cudzo­
ziemski (w ło s k i )?  Albo dlacze­
go „kulomiot", ma ustąp ić  miej­
s c a  określeniu „karabin maszyno­
w y " ?

W r a c a j ą c  do przykładu, p oda­
nego wyżej, niech każdy dbający  
o ponrawność terminologji w o j-  
SKowej. zechce się zastanow ić nad  
różnicami, zachodząccm i pomię­
dzy formą dawną a nową, której  
wzór, zdaje się, bez błędów p o d a-
j ? :

Nacze dzielne wojska rozpoczę­
ły natarcie na wszystkich fron­
tach. Kawalerja, idąc w straży  
przedniej, stoczą ciągłe walki z 
kawaler ją nieprzyjacielską (O to  
muszę dwa razy użyć tego sam e­
go określenia zamiast dawnych  
trzech kawaierja, ja^da, konni­
c a ) ,  stanow iącą straż tylną ucie­
kającego w roga. Ar*ylerja ostrze 
liwuje (oom barduje tylko lotni­
ctwo, rzucające bom by) zawzię­
cie wszystkie punkty oporu, aż 
zbrojownie ledwie m ogą nadążyć 
z dostarczaniem naboi do dział. 
Z lotnisk \vylatoja coraz nowe sa ­
moloty, a stacje kolcjov,ę na linji 
frontu przyjmują nowe i nowe rzu 
ty ( i )  piec noty Obczar wojenny 
coraz bardziej się orze suwa r.& 
wschód i rozszerza. Działania 
wojenne nie są skomplikowani, 
wskutek popłochu wroga, D' wód 
cy oddziałów nie m ocą p o w sP r  
m ać rw ących sie do natarcia żoł­
nierzy, którzy nie mają należyte­
go oporządzenia, ale są pedt e- 
ceni wspaniałem powodzeniem. 
Cóż, że ładownice są nieraz pu­
ste, że karabiny maszynowe z 
braku naboi milkną w krytycznej

miejscowości Kokofo. W  czask akcji Clrwili, że w tl< 
ratunkowej zginął w ciemnościach, wy reflektory , że ró ż -' 
wołanych chmurami dymu, unoszącymi tru d nicne w skutek c iąg łeg o  ruchu, 
się z wulkanu, radjoopeictor „Golden —  w szystko  to  je s t  niczem  u b&C 
Near", Podwodny krater otworzył się o ew n o ści bliskiego zw y cię stw a .— 
nagle, wyrzucając na wysokość serek iyja rn ie  j e s t co fać s ie , a le n acie- 
metrów chmury b!aiej pary i czarne- raó —  to  dopiero zab aw a! Odle- 
go popiołu. Miasto Rabaul jest do- głpgć nom iedzy w alczącem i stro-

Da wszyitkirh płsu* 
łęcyeh do nas

artykuły o Iftcydtncle
w a w e l s k i m

W iele osód . rn.ędzy innemi tak­
że osoby, które zajmują lub zaj­
mowały barCzo poważne stanowi  
ska wśród społeczeństwa lub w 
państwie, pisują do redakcji „Sło 
w o "  listy, lub artykuły o incyden­
cie wawelskim. Mamy tylko awa 
.yyjścia, albo drukować te wszy­
stkie oświadczenia ze względu na 
p ow agę nazwisk, które są  pod 
niemi podpisane, atoo też me 
d m k o w a ć  żadnego. W ybraliśm y  
to drugie wyjście, którego będzie 
my konsekwentnie bronić. W y ­
braliśmy je nietylko ze względu  
na szczupłość miejsca, ale także  
i przedewszystkiem dlatego, że 
uważamy, że przedłużanie dysku­
sji, że dorzucanie coraz nowycłl  
argumentów, pro i contra, w łaści­
wie nie doprowadzi do n.czego.  
Najlepsze wycieniowame i zanali­
zowanie tego co zaszło, nie zbli­
ża nas do tego, co w tej sprawie  
jest najważniejsze. Do przywró­
cenia spokoju nad trumną i nad 
incydentem. Redakcja.

stałe, je s t podobna do pasty biała gU 
na, którą ofiary głodu ziadaią chci­
wie. Dotychczas dłuższe żywienie się 
tą gliną .spowodowało śmierć wielu 
tysięcy ofiar.

U C ID K IN IE ™  Y

Ludność masowo opuszcza tereny 
Katastrofy, starając się dostać do wię­
kszych miast. Przeważnie jednak, lu­
dzie ci z osłalienia. padają martwi 
nie docierając do celu. Pozatem wła­
dze miejskie przedsiębiorą ; wszelkie 
środki, b j takich zbiegów nie dopu­
ścić do miast, gdyż utrudniliby je ­
szcze b arN ie j i tak ciężka sytuację.

D oty en czasow e ś r o a k i z a ra a cz e  
cen tra ln eg o  rząd u  ch iń sk ieg o , w yglą-

szczętnie zniszczone.

B?ndvd tersrvz uwali
ludsirść o? Bra?yiji

RIO de JANEIRO Prasa hrazylij- francuskiej Guayany, gdzie odhvwali  ̂ ^ ____  _̂_
ska donosiła kilkakrotnie o niepoko- karę zesłania. Więźniowie cl, zorgm /palec na^ sp u śc ie !) w szedł na
jach jakie zaszły *ia sranie; północne nizowan,- w silna bandę trudnią się od |r . . . . s trze lcóvv, d ooie-
go stnnu Para \ Gauayanj fraacuekie). pewnego czasu przemytem złota. —  ^  dc w ioski,

,iam: jest minimalna. Kawn 
raz po raz rebi zagony na 
nieprzyjacielskie, nawet ta ' 
nieraz stykaią się bezpośru.n*r , z 
wrogiem, Pewien obce*- dypto*ro 
w an", w stopniu majora "ia -  
jąc w ręce pistolet systemu Co!

PołożenieByły to doniesienia nieścisłe z których Dowodził nimi b. podoficer francuski, r c  ZttK 
nie można było zdać sobie sprawy, co j nazwiskiem Ferdynand Obol, skazany z a ję te j przez w rog   ̂
się na tej granicy dzieje. na- długoletnie więzienie zs morder- b y ło  trud .ie i D 'zyl OV C. ^

Dooiero obecnie z raportu gubema : two. Banda Ohela zdołała się znako- w ró g  n aw et nie dał Ogni 
fora stanu Paru, nadesłanego do mini- micie wyekwipować we francuskie ka- słu cha >ąc rozkazów  sw ych dow od 
rterstwa spraw, wewn. I sprawiedliwo rabiny maszynowe, ter (ryzowała przez C(t,w  u c !ek ł W poptochU, p o zosta - 
śd  wyr'ka. że ludność brazylijska, tru- czas dłuższy graniczną, rzadko rozsia- . J  ńvlko n ah o ie , p łech t)' 
dniaca się przeważnie > łukaniem złota ną łudnoSi i poczęła nawet o ganizo- 1 - • „ je n a u e t ryła
nad brzegami rzeki f  acipore została wać „republikę komunistyczną", mis- numiubuw c , ■- >
namdnieta przez kilkuset dobrze uzbro nując tu i owdzie „komisarzy", 
jonych av auturników, uciekinierów z I iszczfc!...

W . Charkiewicz.

Notatki poiembczns
Z w racają, mi uwagę, że do ar­

tykułu m ego p.t. „G eneaiogja W o  
jew ody Michała, zakradła się pe 
wna nieścisłość. Pośpieszam  więc  

ja b y  ją sprostow ać Rodzina J a ­
błonowskich, herbu Prus III, z 
której wyszła matka Stauisława  
Leszczyńskiego, nie w y g asła  po  
m-eczu, Jest  ona mianov icie dziś 
reprezentow aną przez Stanisław a  
Jabłonowskiego, żonaiego z C e cy -  
Iją z hr. Miefów orax przez syna  
jeg o  Józefa, żonatego z Heleną z 
hr. Reyów . Ze względu na synów  

[ tegoż Józefa Jabłonow skiego jest 
i również nieprawaopodobnem, aby  
"stary  ten i zasłużony ród polski 

miał ulec wygaśnięciu. W  moim  
artykule wyraziłem się nieściśle;  
wygaśli po mieczu tylko potomko­
wie bezpośredni hetmana Stani­
sław a Jabłonowskiego i jego żony  
Kazanowskiej z domu. N atomiast  
wyżej wymienieni są  potomkami 
brata P aw ła  JobłonowskiegoM acie  
ja ,rodzonego dziada hetmana.Osła  
tnio dzieje tej linji Jabłonowskich  
były często omawiane w związku  
z przejęciem przez wyżej w vm ie-  
n on ego Józefa Jabłonowskiego  
tytułu książęcego, wobec w y gaś­
nięcia starszej Th.ji, Proceder ten  
—  znany we Francji i określany  
zwrotem ,,re!cver Ie titre" opierał 
się na tekście dyplomu, w ydane­
g o  przez cesarza  Karola A HI,w któ  
-y.n ten ostatni m otywował nada-  

Inie tytułu książęcego jab łon ow -  
iskim, rzekomem pochodzeniem  
'książęcem  tej rodziny.

! Przy tej sposobności pragnął-  
i bvm również podziękować p. J e ­
rzemu Wyszomirskiemu . za  tak  
dowcipne i pełne erudycj-' uzupeł­
nienia do mego artykułu. C ) do 
rodziny Kostków, to p. W y sz o -  
mirski' ma trochę r a c r ,  ale o ile 
cl odzi o kasztelana Starowieyskie  
g o ( ? )  to nic m. nie -wiadomo, aby  
pochodził od niego wojewoda Mi­
eń ał, względnie moja osoba. Na­
tomiast od tego kasztelana pocho­
dzi prawdopodobnie p. WySzomff-  
ski, o czem zresztą podobno wspo  
rńinał już w jednym swym roman  
sie autobiograficznym.

T ak w ięc w szyscy  moga być 
zadow oleni. W o jew o d a z p o kre- 
w .enstw a z królem  Leszczyńsk.m , 
p. V/yszomirski z kasztelanem , a 
książę JaD łonow ski z hetm anem . 
T rzeb ab y  być Eneaszem  albo Plu-  
tarchem , aby  stw ierdzić, czy król 
hetm an i kasztelan  —  także.

Adolf Bocheński.

si c  w  o  ś  C l

F. OLECHNOWICZ

Prawda o SDwtotath
(Drugie wydmie wspomnień z &>ed- 

mioletniego pobytu w katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­
tora).

Dc nabycia we wszystkich księgar­
niach



S Ł O W O

0. Wojnowskl oskar­
żony o 60.C0G zł.

odszkodowania
Jeden z adwokatów warszawskich 

p J .  K . wystąpił przeciwko znanemu 
wytwórcy leków roślinnych, słynne­
mu ze świetnego stawiania djagnozy 
p. Oskarowi Wojnowskiemu, o odszko 
dowanie w wysokości 60 000 zł.

Adwokat J .  K . przed pięciu laty 
zapadł na bóle w kolanie. Ja k  się o- 
ka/.ało, w stawie kolanowem rozwi­
nął się proces gruźliczy. Adwokat le- 
ezył się w Warszawie u wielu lekarzy 
zasięgając również porad u p. W oj- 
nowskiego.

Tragćdji bshaterki nrzestwsrzy
Najśmielsza kobieta XX wieku

CZY CHCIAŁA ZGINĄĆ?

Katsstrcf-i ssms- 
ehctinwa

W torek, 13 lipca 1037 r.

W WIRZE STOLICY
7 A CICHY JUBILEUSZ.

Stare panie, starsi panowie są■W Gorczynie (przedmieście Poz­
nania) wydarzyła się wczoraj w po- burzeni:
bliżu dworca kolejowego św. Łazarza . . , , ,, ,  , .;’ p . . . —  Jakto? bvle chłystka 3-lecią
katastrota samochooowa. Mianowicie półtora 5-ilecie

rządzonej za zapasowymi tankami ber z Poznania zdążała z chorym w kie-

młode-
Po pewnym czasie chory opuścił 8 °  chłopca. Dzielna lotniczka wodziła

P o lsk ę  i udał się na d a lsze  le cz e n ie  * *  24 c * * wc*  ™ 98  '• w W g ? *  *  
,  « • . tu * '  m iaJa juz skończone 39 la t Nikt
do S z w a jC a tp . P roces ro zw o ju  gruz- jedflak nie dotnyśWby 5ię tego, a -/■
liey w stawie udało się zahamować, t j ej t>liźej nie znał, sądził, że
jednakże noga do sprawności już nie najsłynniejsza loimczka świata ma lat

A BENZYNY JEDNAK
WIE SI \RUz-Y1.0 zyny. Samolot wyposażony był w -runku Kościana karetka pogotowia lc-

Samolot Atnelj: Erharl był jedno- przeszło 100 różnych instrumentów ra j karskiego W  pewnej c mciii karetka
fdatowcem, w którym mogłoby zna- ważniejszym jednak dla lotniczki jest nsiiowała' wvlninąć na Szosie dwa wo-
leźć miejsce 10-ciu podróżnych, rrzy- pomysłowo skonstruowany budzik, po-' -nr u V  j  - j* '  i
goto ująć się do lotu dokofa świata łączony z każdym zapasowym tankte zy’ W  chwlU’ sz o to  zrownał sl«
lotniczka zabrrła ze sobą tak olbrzy benzyny. Budzik ten dzwonieniem

. . .  ......................... . „  . tnie ikjścł benzyny, *  w samolocie dawał znać, że upłynął czas, na który
mniejszej wą pliwosci, ze sama zy zy , starczyło zaledwie miejsca dla niej ł wyłączono tank zapasowy. Enitlja Car

.  ,• Sn ’̂erf 1 .____ ei towarzysza, kapitana lotnictwa, i hart chciała sobie w ten sposób zaoew-
Amolu, a rh * t  ^  1 FreJa N  anan. N, man musiał z*, nić sdsłą kontroli n_d zbyciem  b„

wysoką postacia, z krótko ^ ^ m . ; ^  gQyiz£ ^
włosami, przypominała raczej T ‘

Mąż Amelji Earhart, zwanej po. 
pularnie i powodu uderzającego podo­
bieństwa do słynnego lotnika „Lłnd- 
bergh - GfcT, oświadczył dziennika­
rzom: „Jeżeli się naprawdę okaże, że 
żona moia zaginęła, to nie ulegnie n a j-j

za smarowy wama 
' papieru obchodzi się uroczyście, z ca 
tym aparatem akademji, fotografji, ar 
tykulasów, a Rodziewiczównę czd$
pocichutko, zakonspirowanie... l a
skandal! 1

Faktem jest, że na Rodziwiczównit 
cale pokolenie"' uczyło się czytać, 1 
następne tylko wtedy dawały rodzi­
com trochę spokoju, gdy złapały De 
wajtisa, czy Dziadunia.

wróciła, gdyż usztywnienie stawu ko 
łanowego stało się kalectwem nie do 
naprawienia.

na, wyżej dwadzieści kilka,
Mając lat 22, w roku 1920 zaczęła 

ona swą karjerę lotniczą, osiągając 
kobiecy światowy rekord wysokości

Adw. R. w powództwie przeciw kolotu . 
p. Wojnowskiemu sta je  na stanowis­
ku, że kalectwo wynikło wskutek błę 
dnego leczenia w Warszawie.

Swtotswa wystawa
W  CHICAGO W  ROKU 1939

Jeszcze nie całkiem jest wykończo­
na wystawa światowa w Paryżu, któ 
ra wywołała tyle sprzecznych opimj 
w świecie, a już ogłoszono na n a j­
bliższych kilka lat dwie nowe impre­
zy tego rodzaju pomyślane na olbrzy 
mią skalę. W  r. 1940 odbędzie się ta­
ka wystawa w Rzymie, a przedtem w 
roku 1939 w Chicago. W  Rio de Ja -  
reiro bawi obecnie p. Edward Foose- 
eelt, delegat rządu Stanów Zjedno - 
ezonyeh A. P. do republik połudn. - 
amerykańskich, który tu przeprowa­
dza propagandę przyszłej wystawy 
chicagowskiej. Organizatorzy oblicza­
ją, że wystawę powinno zwiedzie 50 
miłjonów osób. Brazylja weźmie u- 
dział w wystawie nowojorskiej.

OSTRZE 2ENIE

PRZEZ ATLANTYK W  TOWARZY­
STW IE I SAMA

W roku 1928, w nocj z 17 na 18 
czerwca, przeleciała ona z dwoma to­
warzyszami po raz oierwszy przez At­
lantyk. Był to pierwszy lot, który u- 
czynił ją sławną na cały świat. Po­
tem wyszła ona zamąż i na pewien 
czas sława je j przycichła. W  roku 
1932 przeleciała powturwe Atlantyk, 
tym razem zupełnie samotna.

NAD PACYFIKIEM

Pierw, zym udanym kobiecym prze­
lotem nad Pacyfikiem był je j przelot 
z Honolulu do Oakland. Przeleciała 
wówczas 400 kim. nad oceanem. Na­
stępnie dzielna lotniczka odbyła lot do 
Meksyku bez lądowania, bijąc wszy­
stkich swoich amerykańskich kolegów.

Wszystkie te la jry  nie wystarczy­
ły je j jednak ; niespokojna natura zmu­
szała ją  poprcstu Jo  karkołomnych wy. 
praw lotniczych, w każdej chwili gro. 
żących śmiercią. W przeciwieństwie 
do innych kobiet odznaczała się ona 
wielką zawziętością i wytrzymałością. 
Posiadała również niezwykle wyrobio­
ny instynkt orjentacji, który sprawiał, 
że z najgorszych opresyj wychodziła 
cało.

Przygotowania je j do ostatniego lo-

Ja k  się dowiaduję, na terenie W ar­
szawy grasuje pewien oszust, który, 
posługując się fałszywemi biletami 
wizytowemi z tekstem : Dr. W a1erjan 
Charkiewicz, Wilno Red. „Słow o", nolulu samolot zawiódł i dzielna lot-
zwraca się przez posłańców do róż- niczka musiała wrócić z powrotem do
nych osób z prośbą o pożyczenie 85—

tu
w
mo usilnych nalegań kolegów 1 kole­
żanek Amelji, nie powiódł się, gdyż 
ju t w pierwszym etapie lotu do Ho-

Piorun znów uderzył
w D brykę „Akwawft" w Poznsnłu

już z drugim v/ozem i m ijał go, wy­
biegło nagle na szosę dwóch chłopców 
Jeóen z nich zdążył jeszcze uskoczyć 
z powrotem, drugi natomiast znalazł
się formalnie pod kołami karetki. Szo , ,, ,

, -i - . . . , , , l  Skromnie, bez rozgłosu odbyli
fer chcąc umknąć najechania s k r ę r ą ł f ^  5(Wede Rodz,t w.czówny. Przvje-
gwał owme w bok. Niestety, jednak | cbaj t^jkup, trochę duchowieństwa

emerytowany ambasador, sąsiedzi. A
kademja zaięta robieniem gaff, proce.
sami, ośmieszającemi bobkami nil
dala znaku życia. Książki Kaden 8 an<
drawskiego są przymusową, lekturą

POZNAŃ. —  Minęło zaledwie 6 
tygodni od olbrzymiego, Katastrofalne 
go pożaru w fabryce „A-kwawit". Pio­
run uderzył wówczas w zbiornik spi­
rytusu, zapalając 2.UOO.OOO litrów te­
go łatwopalnego płynu. Szkody, wy­
wołane wówczas pożarem były ogrom­
ne.

magazyn.
W  magazynie pracowało właśnie 

przy sortowaniu szmat kilku robotni­
ków. Piorun uderzył w główną belkę, 
poraził dwu roFbtników, Ludwika Ja n  
kowskiego i Stanisława Foppela, 
wzniecając uożar w magazynie. Hop- 
pel odniósł ranę tłuczoną, prawej

Dziwnym zbiegiem okoliczności w łopatki, Jankowskiego piorun zamro- 
ozasie ostatniej burzy, która przeszła czył.
nad Poznaniem, po raz drugi uderzył i Zwraca uwagę okoliczność, że pio-

chłopieę został zawadzony błotnikiem 
samochodu i  upadł na jezdnię, a sa­
mochód wpadł na przydrożne drzewo.

Skutki wypadku okazały się fa ta l­
ne. Szofer karetki Rudzki dozr.ał 
ciężkich obrażeń wewnętrznych, sani- 
tarjusz karetki Feliks Kęsy, odnii sł

w szkołach —  książki Rudziewiczów. 
ny były zabronione, a mimo to sto ra. 
zy bardz.ej poczytne. Nic tak nie draż.

poważne rany na głowie i twarzy, a , ni literatów, jak powodzenie ksolęgi. W j
'k ie. starczy by czyjeś książki szły, by g jchłopiec, sprawca wypadku, Prusakie- 

wicz odniósł ciężkie obrażenia wew­
nętrzne i liczne złamania. Stan jego 
jest ciężki. Jedynie chory, transpor- 
to-wany przez karetkę wyszedł z wy­
padku bez szwanku.

piorun w to samo miejsce, gdzie po 
pożarze wybudowano prowizoryczny

run uderzył identycznie w to same 
miejsce, co poprzednim razem.

Przy dolegliwościach żołądków o- 
kiszkowych, zaparciu, wzdęciach, odbi­
janiu się, braku apetytu, zamroczeniu, 
bólnch głowy (migrenie), mdłościach,

i zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa, 
wywołuje doskonałe opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Zaleć, przez lek

K IE L C E . —  Nad mawiałem kielec 
kim, piotrkowskim i wrzesińskim prze 
szła gwałtowna burza, połączona z 
gradem, huraganowym wiatrem i pio­
runami.

VV Kielecczyźnie spadł grad wiel­
kości gołębiego ja ja , który we wsiach 
Wola Jachnwa, Górnoparcele i Skórze 
szyce zniszczył zasiewy na przestrze­
ni 400 hektarów We wsi K rajno hu­
ragan zerwał dach z jednego domu i 
rozwalił dwie stodoły.

Również w pow. kieleckim we wsi 
Tokarnia piorun zabił 65-letnią Ja d ­
wigę Nawrotową, która w racając z po

trwały dosyć długo. Pierwszy stan ]g chroniła Slf przed bvTzą *  domu 
ni., pa r.n ■ęęrawrzydca Tekli. Uderzenie pioruna

90 złotych. Prośbę swą oszust uza­
sadnia okolicznościami przeważnie 
dramatycznego charakteru. a jako 
gwarancję zwrotu pożyczki, dodam 
d« listu weksel in blanco na 100 zł., ' 
podpisany mojem imieniem i nazwi 
skiem, nawet bez usiłowania podro­
bienia mego charakteru pisma.

Osoby, które coś wiedzą o podo - 
bnych wyczynach oszusta, proszone 
są o niezwłoczne powiadomienie U- 
rzędu (Śledczego w Warszawie (Da- 
niłowi zowskn 3 —  Kierownictwo IX  
brygady); gdyby zaś oszusT, nie "wie­
dząc o tem ostrzeżeniu, zwróci! się 
do kogoś jeszcze, należy oddać go w 
ręce policji.

W alerjan Charkiewicz.

Ameryki. Ze zwykłym sobie uporem 
postanowiła lot powtórzyć, mimo iż 
wszyscy odwodzili ją  od tego zamia­
ru.

Po dokonaniu ponrawek w samolo­
cie, Amelja Earhart wyruszyła 1 lipca 
z Miami. Wszyscy żegnali ją  do tego 
wielkiego lotu przez Atlantyk, Afry­
kę, Indie i Nową Gwineę. Przeszło 
33.090 kilometrów uciążliwego lotu o- 
czekśwało bohaterską kobietę, przele­
ciała ich tylko 10.000 i dnia 4 lipca na 
stąpiło nieszczęście.

Dziś miljony ludz1 oczekuje w na­
pięciu na wynik akcji ratunkowej. Jest 
już zapoźno i cały świat zwątpi juz 
prawie w to, że dzielną „Lindberh - 
Girl" uda się jeszcze odnaleźć. Wszy­
scy już prawie pożegnali się z Amelią 
Earhert. najdzielniejsza kobietą 20-go 
wieku.

poraziło również dziecko TeklŁ
V • ’ r>- % ,

liajmnlelsza rnimh
W  muzeum Mormonów w Salte 

Lake Gity znajduje się najmniejsza 
mumja, jaka  istnieje na świc-eie. Je s t  

j ona wszystkiego 15 cm. długa i przed-

W  powiecie wrzesińskim we wsi 
Mikuszewie piorun uderzył w oborę 
rolnika Panczaka, poraził jego dwu 
synów, zabił konia, 9 sztuk bydła i 
kilka świń. W  pobliskim Dębnie pio­
run udeizył w dom Józefa  Marcinko- dowia zwłoki księcia prastarego rodu 
wskiego, którego zabił na miejscu. Indjan peruwańskieh z okresu, gdy 

W  pow. Piotrkowskim najwięcej istniało jeszczs przed odkryciem Ame- 
ncierpialy erminy Kluki, Baiury Szła- yki państwi indyjskie. —  Nie jest
checkie, Wacile i  cześć Bogusławie, ona, pomimo minimalnych wymiarów,
We wsiacL Zwierzyniec i Kawczyr1 woale mumją noworodka, lecz doros-
grad zniszczył zasiewy w 100 proc,, w 
innych zaś miejscowościach zniszcze­
nie było nie wiele mniejsze.

Straty, spowodowane burzą i gra­
dem, nie dadza sie oczywiście jeszcze 
obliczyć, w każdym razie przybrały 
one rozmiar katastrofalny.

łigo człowieka wysokości .1 m. 50 cm.
Starożytni Pcruwiańczycy posia­

dali bowiem sztukę stopniowego kur­
czenia korpusu i  gtowy zmarłego tak, 
iż z normalnej długości ciała tworzył 
się maleńki, lilipuci korpus, dhigości

odsądzono od talentu, od wszelkiej 
wartości, by go ignorowano. W sfe­
rach literack.ch poczytność Rodziewi­
czówny jest przestępstwem nie do na 
prawienia.

Ponieważ Rodziewiczówna sroi zda 
la od Warszawy, od oitairza, od dyg* 
nitarzy, ponieważ nie ma orderów do 
rozdawania, protekcji do wyrabiania, 
wiec ktoby tam ze sfer urzędniczych, 
urzędowych, państwowotwórczvch ol 
niej pamiętał. Osoba żyjąca na wsL 
nie tupocząca po kawiarniach i przed, 
pokojach warszawskich —  dobre to

od 15 do 50 cm. najwyżej.

dla biskupa i emeryta.

Swoją dragą 50-lecie jes1 niedokła. 
dne. Spóźnione o parę lat.

Rodziewiczówna urodziła się w ro* 
ku 1863, a w 83 dostała 1-szą nagrodę 
na konkursie Świtu za Strasznego 
Dziadunia.

W  1911 r obchodzono 25-Iecie pra. 
cy pisarskiej Rodziewiczówny. Śpóź* 
niono sie w^ęc o 3 lata! Obecnie spóź. 
niono się o 4, a w stosunku do po. 
przedniego jubileuszu o rok.

Rodziewiczów jes1 tak rzeżka, i i  
doczeka napewno i 75-lecie Trzeba j« 
będzie obchodzić już punkrualnie. 
Przecie to ostatnia z wielkich przed­
wojennych.

Karol

Od godz. 14
IV
y

J 5 L O W O
t C D Z I E N N I E

nabyć można w W A R S Z A W I E
ttf kioskach i koszach gazetowych przv ul. i>l :

Mars2*łkowsi*te|, M. Sn/lat. Brackiej, SrpftilneJ Krek Piredm. Wierzbowej. 
Wlejsklel. 6 sierpni*. Śniadeckich. Polnej, PI Marszałka Piłsudskiego o! Teatral­
ny pi. Trzech Kizyiy, pi, Dąbrowskiego! na Pradze priy Zy^munton sklej 1 Po 
niatowsklego.

w Heliach Hoteli Bristol, Europejski I Polonia Palate
oraz w kioskach ,.RUCKU'‘ na dworcach kolejowych.

Tournen Iw: wskiego cnćru 
akademickiego

H E L SIN K I.—  Lwowski akademie- 
’ ki chór technicki w dalszym r-ągu 
I swego tournee bałtycko - Skandynaw 

A: i ego odjechał wczoraj do Sztokhol­
mu.

W  przeddzień odjazdu akademicy 
lwowscy zlożyii wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza. W  czasie składa­
nia wieńca chór odśpiewał „pieśń ry­
cerska" Moniuszki.

Kila wdówka
Cr.ERNIOWCE. —  t y  K" szyn 

wie zdarzył sie sensacyjny wypadek 
morderstwa, dokonanego przez wieś-* 
r.iaczkę Pelagję Atasiu, wdowę. O 
względy je j  zabiegał wicśniaŁ Lozo- 
wana. Gdy stał się zbyt natar-zvwy 
i usiłował ją  pocałować, wdowa nde* 
rzyła go siekierę w głowę, zab ija jąa 
na miejscu. ‘

Poszukiwanie r z e tzy  nieistaieigtytii
Wydarzenia, które oplątały dz: 

ń a j świat, są jednostajne. Szaruga 
myśli wieje ze wszystkich not dyplo­
matycznych. Nawet wojny nie przy­
noszą nic nowego poza nazwami 
miejsc, dowódców, liczbą rannych i po 
ległych.

W ydaje się czasem, że świat jest 
idealnym urzędem. Że wszystko, co 
się zdarza, przeszło przez kartoteki, 
zostało zaliczone, otrzymało numer 
porządkowy. Zupełnie lak w starym 
dowcipie o dziadku i babce, którzy 
znali n szystkie swoje kawały i żeby 
się uśmiać, wystarczyło powiedzieć 
liczbę. Dobre toby było do zastoso­
wania np. w komitecie nieinterwencji 
w Hiszpanji. Min. Eden mówi: „ 9 6 " , 
ambasador Corbin zrywa sie i dodaje 
, ,2 3 " , a ponieważ Ribbentroppowi i 
Ciano to się nie podoba, więc wsta­
ją  i jednocześnie mówią: „ 2 8 " . Z
tego wszystkiego wychodzi „11" ,  czy­
li kryzys nieinterwencji i wszystko 
się zaczyna od początku, czyli od... 
„ 1 " .  Mam zamiar posłać lordowi 
Plymouthowi, który jest przewodni­
czącym komitetu nieinterwencji me­
moriał w te j sprawie. Napewno go 
przyjmie. Zaważy bowiem chyba taki 
argument, że posiedzenia zbyt długo 
się ciągną, bo są zapełnione n.epo- 
(rzebnemi mowami, a tak wystarczy

kilka minut, żeby skończyć z całą 
historją. System dyplomatyczny 
polegałby .iedynie na kolejności tego, 
co się mówu, a nigdy na treści, któ­
re j przecie i tak nikt i to nie od cza­
sów incydentu z „Leipjig*/- em doszu 
kać się nie może.

Dzienniki byłyby wtedy zużywały 
daleko mniej papieru. Artykuł wstęp- 
i.y wyglądałby następująco:

„6" ,  poniewTaż 12, a nigdy 3, by­
łoby 5 gdyby nie 58, ale jeżeli 32, to 
oczywiśe:e 3 3 " .

I  cały artykuł. Oczywiście do 
tych wszystkich liczb n:e przywiązuję 
w te j chwili żadnego znaczenia, żeby 
mię nikt nie posądzał o aluzję do -a- 
kiegokolwiek wypadku. Chcę tę pro­
pozycję utrzymać w ramach czystej 
teorji.

i '

Świat powtórzeń, plagjatów, świat 
Ben Akiby i Rzymowskiego toczy się 
przed nami L za nami mętną wodą 
codziennością. W alka starych z mło­
dymi, o której chętnie piszą pisma 
młodzieżowe, schodzi powoli do zaga­
dnień najbardziej uproszczonych, sta­
je  się nawet trochę cyniczna.

Młodzi już wiedzą, że hasła rzu­
cane przez nich, rzucali już 6tars', 
kiedy byli w ich wieku, ale przyzna­

ją  się do tego, że wiedzą, tylko pry­
watnie. Starsi natomiast nagwałt 
odmładzają się i usiłują wmówić mło­
dym, że niema między dwoma poko­
leniami żadnej różnicy. Nawet trochę 
w-ierzą w to, że niema. Ale prywatnie 
znowuż nie przyznają się. I  dlatego 
po obu stronach jest dużo cynicznej 
rieszezerości. Zupełnie jak  w rozmo­
wie dyplomatycznej.

Dlatego też zastąpienie tych 
wszystkich deklaracyj cyframi może 
zasłoniłoby cały brak nowej treści.

Cyfry, martwe symbole ukrywały­
by swa suchą formę, to zwątpieni“, 
które się jawi w mocnych frazesach 
mimowoli, tę ospałość, która się zdra­
dza wbrew wszelkim usiłowaniom w 
gwałtownych demonstracjach. Cyfry 

t b y ł,by  wspaniałą maską dla tego 
kryzysu ducha, który stłumił dzisiaj 
wszystkich i wszystko i życie czyni 
tylko ciekawem.

Dużo jest w tem czekaniu wschod­
niego fatalizmu, dużo jest strzępów 

• po zmarnowanej energji, dużo jest 
z.rnarnowanych charakterów i ezyż 
można się dziwić, że w wyczerpaniu 
nerwowem rzucamy się na banalne 
sztuczki, aby skłamać, że żyjemy na- 
piawdę.

Kogo winić o tę konieczność cyfr 
i o zabicie tre śc i! I  przed jakim  wi­
nić trybunałem?

Otóż ta nieświadomość warunków

w jakich żyiomy otacza nas jak ocean 
oloczył zagubioną w przestrzeniach 
Amelję Earhart. Tak — wybrałem 
ten najnowocześniejszy symbol, —  że­
by dać już snokój kaznodziejskim 
1 onom, w które niepotrzebnie wpa­
damy co chwila, porównywnjąc sie­
bie do rzeczy, dawno juz dla nas 

* skończonych. Noc otacza Amelję Ea- 
, hart, a noc przeszywają tylko sła­
be sygnały radjowe poszukujących 
je j  okrętów i samolotów. J e j  samolot 
jiogrąża się z każdą godziną w ocean, 
św iat nie traci nadziei je j odnale­
zienia.

Oceanem je s t dia nas rzeczywi­
stość, na której trudno się utrzymać. 
A jednocześnie zadowolenie sprawia 
nam przestrzeń i przestrasza zarazem. 
Mimo trwogi, ręce są jeszcze dosyć 
silne, aby płynąć. Płyniemy.

Kiedy od początku świata ktoś 
zawsze czegoś szukał z różnemi wyni­
kam trudno dzisiaj w oczy ludzi, 
ezekaiących rzucać wyrazy banalnego 
frazesu: życie to szukanie. Szuka 
jednak albo ten kto zgubił, albo ten, 
co poprostu.... szuka szezzśma.

I  najwłaściw.szem wyjściem jest 
przekreślić rzeczywistość odbitą na 
ubiegłych dniach, rzeczywistość na­
klejoną na plakat, spostponowaną wie 
cznem powtarzaniem. Zabrać się do 
poszukiwań gorliwszych, ja k  średnio­
wieczni rycerze szuuah Graala, a jak

dzisiaj samoloty szukają zagubionej 
bohattrki lotu dookoła światą.

Ja k  się wyrwać z te j rzeczywisto­
ści. Bardzo prosto. Zerwać z huma­
nizmem, z wi cznem zapatrzeniem 
się w człowieka jako „środek kosmo­
s u " . "Wszystko rozwiązać whrew za- 
wikłanym węzłom przez, cięcie mie­
cza. Niech nam ni ■ mówią terminy, 
któremi nazywamy partie, przekona­
nia, sytuacje. Niestety. To jest wła­
śnie poszukiwanie Graala, którego 
niema.

U brzegów Ameryki południowej 
pływa olgnięky wodorostami samolot 
Mermoza. Skrzyżowane śmigła stoją 
nad grobami wielkich lotników. Ileż 
nazwisk pochłonął ocean, a jeszcze 
ile niepamięć ludzka. Nasz kult boha­
terów polega na tem, że zapominamy 
o prawdziwych.

—  Lepiej już przestać latać samo­
lotami —  mówi starsza osoba — żeby 
tylko tych ofiar nie było. Dawniej 
obchodzono s.ę bez samolotów a żyć 
było można.

—  Zapomina pani o pociągach —  
brzmi zwykle odpowiedź. — Bez po­
ciągu pani n.e mogłaby7 się obejść, a 
przecie nim kolej doszła do dzisiej­
szego rozwoju, ileż brło katastrof.

j A dzisiaj ich jest także dużo. Zresztą 
, na równej drodze też może szlag tra­
fić.

Ale nie dlatego przytaczam tę roz­
mówkę, żeby po staremu bronić lot* 
nictwa i udowadniać, że szlaki wy­
tyczone przez zdobywców atlanty/ku" 
sta ją  się dzisiaj rpgnlarną komunika* 
c-a lotniczą. Nie chodzi mi o ostatni 
przelot „O alcdenji" i „Glippm-a I IP ' 
i tak zwane trium fy techniki, i postę­
pu ludzkiego.

Je s t w tem wszystkiem inne rzecz. 
Oto że te ciągi w daleką przestrzeń 
obudzają uśpioną w pozytywnym śnie 
myśl o bohaterstwie charakteru i wo­
li, o tem, czego dziś bardzo wielu lu­
dzi n 'nma.

To bywa czasem nagłym wstrzą* 
sem, zaćmiewa umysł, omotany przes 
eyfrv codzienności, przez poliezbowa- 
nc dowcipy, przez odwalone kawałki 
przy biurku, Z oceanu, którym oto­
czona Ameba Earhart wzywa pomo­
cy7 i stacza bój z własnemi nerwami, 
dolatuje do nas ten nieznany zapach' 
bohaterstwu!, ten poryw tęsknoty za 
niezwykłością istotną a nie zmaniero- 
.wanem d/iwacDcem. Tęsknota do roz 
machu. Z uwięzionej w maszynach 
rzeczywistości wyrywa się wreszcie 
zawadjacki duch człowieka, który ka­
zał Kolumbowi myśleć o Bogu w o krę 
ciku, rzucanym po przestrzeni bez 
końca..

Ameljo Earhart, jestem  ci wdzięcz­
ny .za tych kilka myśli. Cbicot.
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„Efho tatrzańskie'1
w Wilnie

Komendzie Podokręgu Z S. udało 
Kię zawrzeć umowę z zarządem najzi­
mniejszego i najlepszego w chwili obec 
tiej chóru podhalańskiego ,.Echo Ta­
trzańskie" w Zakopanem, na podsta­
wie którei chór ten w sile 60 osób wy­
stąp; 4 -azy na Wileńszczyźnie.

Na program występów złożą się 
pieśni i tańce góralskie wykonane przy 
dzwiękarh orkiestry góralski^ .

Poszczególne występy odbęiaą się.
1". Vll —  w Trokach,
18. VI1 — w Wilnie,
19. VII —  w Grodnie,
20. VII —  w Druskienikach. j
Przedsprztdaż piletów rozpocznie

się w dn.ach najbliższych. Szczegóły 
podane zostaną w prasie i przez radjo.

Zaznaczyć musimy że dla stowa­
rzyszeń i związków organizatorzy w 
przedsprzedaży stosować będą aaleko 
idące zniżki.

Wycieczka do Italji
Z inicjatywy Komitetów „Poloma- 

Ita lia ", odbędzie się w pierwszej poło­
wie września b.r. wielka wycieczka do 
Italji, specjalnie przeznaczonym na fo 
pociągiem. Wycieczka weźmie udział 
w uroczystościach rzymskich, związa­
nych z 2000-letmą rocznicą Augusta. 
Będzie ona miała niewątpliwie głębo­
kie znaczenie moralne i kulturalne, da­
jąc uczestnikom możność nietylko zet­
knięcia się z artystycznemi skarbami 
miast włoskich, ale także poznania i 
Ocenienia nowych instytucyj i organi- 
zacyj współczesnej Italji, oraz jej 
tycia we wszystkich przejawach.

iby umożliwić uczestnictwo licz­
nym przy a ciotom Italji, Komitety Polo.

. '  .^alta opracowały szczegóły wy­
cieczki tak, aby utrzymać opłatę w 
Stancach, wykluczających wszelką 
spekulację.

Wszelkie .nformacje udziela i zgło­
szenia na wycieczkę przyjmuje 
P A .Z Z.M. „Liga“ w Wilnie ul. Wiel­
ka 17 m. 4., codzieti w godz 1 7   18.

Gdzie d*óch poDlją 
U m  I trzeć* chce 

skorzystać
ęSmutny finał wesoh go początku)

Zaczęło się tak, jak się zwvkle w 
Lakich razach zaczyna. Była wypłata. 
Panowie, bracia Bronisław i Władys­
ław łla^uciowie. w wieku —  jeden lat 

, a d-ugi trzydz eści, p'erwsz> za­
mieszkały dtzv ul. Zielonej 11 —  4, a 
irua. Przy Nowo .  Poławskiej 20, z 
brzękiem srebra w kieszeni wyszli „na 
Dliasto“, pełni radosnych uczuć i chęci.

Tak, jak wielu innych porządnych 
obywateli, wyznawał' w życiu prostą 
tasadę; —  Zapałka jakto sie mówi na 
dwa razy, a literek na raz. —  Od naj­
młodszych lat też stosowali tą chwale­
bną zasadę w życiu.

Ale nie cofajmy sie do dawno mi­
nionych czajsów. Panowie Hakucio- 
n ie, po kilkakrotnen. wdepnięciu „na 
jednego” do paru przybytków Bachu­
sa, zatrzymali się wreszcie w arcymi­
łej knajpeczce przy ul. Piwnej pod 4. 
Tutaj świetnie zapowiaidaiaca się Ji- 
bacyjkę zapoczątkowali ćwiartką ze 
śledzikiem Potem, wypito najpierw 
ra zdrowie jednego i drugiego, a potem 
Obu razem

Oczywiście, z powodów zupełnie 
zrozumiałych — a to takich, że wódka, 
i?k powszechnie wiadomo, paruie nie­
słychanie szybko, trzeba było zamó­
wić jeszcze literek. W myśl pepyż- 
szej chwalebnej zasady że....

N.e sądzono im jeanak było wido­
cznie spokoj n,e wychylać dalsze szklan 
k. bosk.ego trunku. Oto w pewnej 
chwili do kochaiących się braci, joode- 
Sz'i jacyś trzej bliżej ani dalej nie zna­
ni im gentlemeni i.... Kazali sobie dać 
wódki.

Z jakiej to racji — zapytał wte­
dy p. Władysław Hakuć.

A ot, z takiej to racji, co ja ka­
ca i musowo usłuchać.

L is -ednak chciał inaczej Haku- 
ciow c roześmieli się —  „nieznako- 
r mi- _  w „os. Ale trzej gentlemeni 
oy'1 stanowczy i nieustępliwi.

— A"ki półhter na stół. a'bo na- 
snnim na boki, co rudzona babka nł 
Poznasz!
^ Oi iźibe wykrzyknął jeden z trzech

Ale p. Władysławowi uśmiechało 
'? wido izme ohejrzenie babki której 

e dotąd nie widział. Odpowle-

I W  l e r e i t l e  i  a a  f o k a c h
1 łioca r. b , wracając konno z ołija- potyczek przemarsz dywizji z Jelm pod 

zdu swych pól, zmarł nagle, w sile Smoleńskiem ku Bohmjsku, stał się 
w.eku, ś.p. Konrad Borowski ziemia- jego udziałem Nie nadługo wrócił Bo­

rowski pod dach rodzinny do Łukaw-nin pow. wilejskiego, os erocając żo­
nę p. Marję z Falkowskich i dwoje 
nieletnich dzieci Na obrzędy żałobne 
w Baturynie zjechało się dn. 3 lipca 
nietylko ziemiaństwo z całego m .mai 
jxiwiatu; ohecność przedstawicie.'.!

ca po rozformowaniu korpusu. W gru­
dniu 1918 roku bracia Dąbrowscy for­
mują samoobronę Wileńską, konny 
cddział rotm. Jerzego Dąbrowskiego 
skupia w sw yci szwaironacn moc mło

władz, nauczycielstwa i licznych rzesz dzieży ziemiańskiej, obok ochotników 
z pob'iskic/1 wsi i zaścianków, wym iw pochodzących ze szlachty zagrodowej 
nie świadczyła, jak wielką sympatią j włościan. Jednym z pierwszych o- 
cieszył się zmarły. Specjalnie dużo * chotników staje Konrad Borowski, ja- 
współczucia i serca okazali rodzin.e pp. ko dowódca plutonu w I-ym szwadrc- 
Borcws.kich oficerowie i żołnierze Kor-1 nie. I rozpoczynają się długie miesią-
pusu Ochr. Pogranicza.

Każdy, kto żywiej interesuje się 
życiem wisi naszej na pograniczu 
wschodnim, mógłby na pogrzebie tym 
stwierdzić: duże przejawów, zaprze - 
czających rozdzwiękom, które pewn* 
ugrupowania, a w szczególności t.

ce potyczek, marszów wśród mrozów 
na południe, zidobycie Brześcia n/Bu- 
giem, miesiące pełne chwały, wa'ki 
ć zagonow 13 pułku Ułanów WiJeń- 
skich.

Jeździec doskonały, zawsze pogo­
dny, nietracący humoru i chłodnej

zw. obrońcy ludu usiłują wpleść w sto- krwi w niebezpiecznych podjazdach i 
sunki pomiędzy wsią i dworem, pornię- walkach, pełni Borowski wśród różo- 
dzy pracownikami rolnymi a ziemiana- ‘ wych proporców ułańskich swa ofiar- 
mi. Rozczulają swą prostotą wieści z ; ną służbę Ojczyźnie Lubiany byl i ce 
wykonanemi nieudolną, spracowaną i niony przez wszystkich. Znanym jest 
ręką napisami, ten ttum różnorudny z artykułów prasy pisanych przy oka- 
złączony wspólnym smutkiem —  jak i  zji święta ułanów Wileńskich, wie- 
stanowiły kontrast z panu^cym o pa- tszyk ułożony przez ułanów na swyca 
ręset metrów na wschód światopoglą- ’ oficerów; o ś.p. Konradzie jest tam ua- 
dem, z chorobliwym sposobem myślę- stępująca zwrotka-

Rajdem motocyklowym do Augustowa

ma przejaw niącen się nieraz i u nas 
wewnątrz kraju Uzasadnieniem ogól­
nego szczeregu żału w to przepełnione 
słońcem południe były wartości ce- 
cnujące postać Konrada Borowskiego.'

„Arab dumnie sie osadził,
Raźno konie zaparskały 
—  to Borowski poprowadził 
Obszarników pluton cały“.
Po skończonej w ojnie w raca  B o ro w

Urjdzony w gniezdzie rodzmnem skj na resztę własnych zagonów; resz- 
Lukawcu, w pierwszych latach swego tę, bo ogromna większość odziedzi- 
życia utrac<ł rodziców. Jako naimlod- czonej po ojcu z dóbr Łukawieckich 
szy z braci wychowywał się w Junce- schedy pozostała pora granicą Rzeczy- 
wiczach, w domu stryja swego, ś.p. pisnolitej. Nie zrażony tern zaczyni 
Kazimierza Borowskiego, uczestnika gorliwie pracować na pozostałym fol- 
bitwy pod Władykami w r. 1863 Mlo- warku Heljanowie —  drenuje pola, me. 
'dodany charakter kształtowa! Się w ljoruje łąki, podnosi uprawę i uodow- 
atmosferze żywej tradycji walki o Nie- lę, rozszerza sad owocowy. Zamiło- 
oodleglość. Osobiste zalety charakte- wany w łowiectwie, myśliwy w naj- 
ru stworzyły dziwnie prostą, pogo i- lepszym stylu, hoduje zwierzynę, ko-
ną. pełną szlachetnej dobrod, nieste­
ty tak krótką linję żyda Konrada B i-  
rowskiego. Od lat najmłodszych ce­
chy te wzbudzały sympatję każdego o- 
toczenia. Pamiętam, gdv jx> skończe­
niu szkoły średniej w Wilnie, pełnił

cha knieję i je j żyde. Konrad Borow­
ski nie należał do typu t. zw. działaczv 
społecznych — lecz może więcej od 
niejednego z nich przysporzył korzy­
ści krajowi: stuprocentowo wykonał
swój obowiązek Polaka — walki o

służbę wojskową w stacjonowanym w niepodległość i obrony granic, w pracy 
Rydze pułku huzarów —  jakże miłym pokojowej zaś wykonywanie obowiaz- 
gościem bywał na kwaterze Arkonji —  ków obywatelskich, szlachetność, wy- 
witaliśmy go jakby był b"skim korni- bitna dobroć, spiawiedliwość, zaml- 
litonem; nie sądzonem jednak mu było łowanie prawdy —  emanują zawszę 
nim zostać: zamiar rozpoczęcia stu- więcej od najwznioślejszych słów
djów wyższych został nagle przekreś- 1  Urwała się ta piękna linja żyda I 
lonym przez wyouch wojny europej- gdy onegdaj w pogodny dzień Ietn:, 
sklej i nowołanię do szeregów czynnei . na cmentarzu Baturyńsam, wśród gwa-
armji rosyjskiej.

A gdy nastał* pierwsza chwila 
spełnienia się marzeń chłopięcych o ry­
cerstwie polskiem —  widzimy Konra­
da Borowskiego na czele konnych wy­
wiadowców 12 pułku piich. I-go Kor­
pusu gen. Dowbora. Ciężki pełen nie­
wygody walk zimowych i codziennych

ru i poszumu otaczającej kniei —  za­
intonował ksiądz proboszcz żałobną 
pieśń —  w słowa modlitwy usta mimo- 
woli wplatały: żegnaj niezrównany
druhu lat dziecinnych i szkolnych, naj­
lepszy sąsiedzie, żegnaj daw ly dzielny 
towarzyszu broni.

Karol Bohdanowicz.

Od godz. 6-tej do 8.30 wiecz, wra­
cały w niedzielę maszyny, biorące u- 
ńział w zapowiaaanym oddawna r a j­
dzie. Jak ie  będą jego wynił-.i ostate­
czne, mające stanowić o sprawności 
zawodników i maszyn, dowiemy się 
za kilka dni po ustaleniu ich i skwa- 
lifikowaniu przez komisję, Dziś tylko 
dzielimy się z czytelnikami naszenT 
esobistem zdanien i wrażeniami z 
te30 ciekawego rajdu. Odrazu trzeba 
zaznaczyć, że trasa z półmetkiem w 
Augustowie prowadzana przez pięk­
ne okolice, była szczęśliwie wybrana, 
pom ijając ju i fakt, że szosa Wilno - 
Augustów przez Groann jest naogół 
dobra szczególnie na odcinku Gradno- 
Augustów, trasa prowadziła przez 
puszczę Rudnicką i  Augustowską * 
już w Augustowie umożliwiono zawo 
dnikom zwiedzeni" przepięknych jego 
jezior. . Temu szczęśliwemu pomysło­
wi zawdzięczać należy, że mimo lata 
a więc nory nie nadajacej się do r a j­
dów i  dość ciężkich warunków,

do startu stanęło oiedemnaś ;i“ ka tylko wyglądając na wieś, nie zda
maszyn, co na ociężałość wilnian i 
brak odpowiedniej reklamy je s t dużo.

ST  A L T W  CZA SIE ŻNIW 
"Korzystając z uprzejmości koman 

dora rajdu ad w. Lityńskiego jadę 
jego znanym w W ilnie „Stayerem “ . 
Auto prowadzi ostro całą niemal dro  ̂
gę p. Lityńska Z W ilna wyjeżdżamy 
na parę godzin przed zawodnikami, 
którzy rozpoczynają rajd  o godz. 
1-ej startu jąc co 2 minuty. Jeszcze w 
E j szyszkach odpada jeden zawodnik,

jem y sobie sprawy, że czas Tak szyD- 
ko biegnie —  że to już żniwa!

W  Raduniu wita nar gromada wy­
rostków żydowskich. Zatrzymujemy 
się tam dla nabrania benzyny. Na 
aucie znajduje się szeroka wstęga g 
japisem „Komandor rajdu“ . Gdyśmy 
wysirdli otoczono nas ciekawie, od­
czytuje się napis i wkrótce słyszymy 
półszept. ..kom ornik". Wy 'asniamy 
nieporozumienie, lecz swoją drogą wi­
dać ja k  osobistosć ta je st znana mie-

ZŁAMANY W ID ELEO  
I  WIRAŻ

który zdążył na tym krótkim odcinku szkańcom Radmiia jeśli wszystko — 
złapać pod oponę kilka gwoździ. cc nagłe, obce i  zaczynające się na 

Pogoda, początkowo nie wróżąca „kom " jpst komornikiem, 
nic dobrego, poprawia się im dalej 
odjeżdżamy od stanu. W ychyla się S ’
słonce, lekki wiatr skośny znosi kurz
na boK —  przed motocyklami czyste Pędzimy dalej. Zawodnicy mają
powietrze. kilka przymusowych postojów: to ki-

żniwa są w pełni. Szosa, biegnie cha nawaliła, to coś gdzieś zaciera, 
wzdłm niezzętyći jeszcze łanów zyta. j^ie obeszło się też tez lekkiej kata- 
Patrzymy na kepce snopów i dzielim, strofy, która w końcu pizyczyniła 
jię  myślą, ze siedząc y  mieście i zrzad Eję do w/co tania drugiego zawodnika.

Jeden z motocyklistów wpadł na

Pusz mistrzem PofsKl
W  niedzielę na torze kolarskim  

na D” :iasach odbyły się zawody  
kolarskit o krótkodystansowe mi­
strzostwo Polski. Tytuł mistrzów  
ski po raz czw arty  z rzędu zdobył

Artur Pusz, po stoczeniu jed rak  
zaciętej walki z młodym krako­
wianinem. Kupczykiem.

W  finale w ygrał Pusz w  13 s.

Kobiece lek.-atletyczne mistrzostwa
Niemiec w pięcteFolu

FRANKFURT. We Frankfurcie odby 
ty się w niedzielę 1. atletyczne mistrzo- 
gtwa Niemiec w pięcioboju kobiecym.

Zwyciężyła mistrzyni olimpijska na 
jO m., Kathe Krauss 352 pkt. przed 
Gefius 351 pkt. Obie zawodniczki 
a;;jeli tylko 1 punkt.

. Wyniki Kraus6 są następmjące- 
wdał —  589 cmt 
kula —  11 mtr.
100 m. —  12,1 sek.

2

psa —  złamane widełki — dłuższy 
postój. Jednak nie mógł on już do­
jechać dalei mimo. że jakoś ruszył 
naraził. W  Grodnie na skrzyżowa­
niu ulic zawadza o słup telefoniczny. 
Skręt był za ciężki dla poważnie 
uszkodzonej maszyny —  rozpada si” 
zupełnie, zawodnik wyćuodzi z oka­
leczoną nogą. Niema rady, przerywa 
rajd  i zabieramy go dopiero na dru­
gi dzień, o przebyciu bowiem dalszej 
trasy w tym stanie nie może byc u o- 
wy.

K rótki postój w Grodnie, gdzie 
się znajdował punkt kontrolny jedy­
ny na całej trasie i przez Niemen, 
Łosośnę wjeżdżamy na piękną ak ię

oszczep 29,25 mtr. 
wzwyż —  151 cmt.
W  sztafecie 4 x 100 m. pań 'o nr- . __

strzoBtwo Niemiec zwyciężyła d™ W c' *  sl* °  klI™ R,rV , S U rf
na S C. Charlottenburg wynikiem wier/by z wyprostowanemi w gorę ra- 
ą q sep f mionami, znaczą daleką p"rspektywę

W  sztafecie 4 x 100 ni panów o mi ( drogi. Dokoła łubiny kwitną żółto, 
strzosrwo Niemiec zwyciężyła drużyna !;ało pola, delikatny zapach wpada do 
Eintracht Frankfurt (Metzner —  Wel- Zwartego auta, nie zabija go kuri

osiadajacy chmurami po pTzebiega;ą-schet — Hornbergei —  Geerung) 
czasie 42,6 sek.

w

St. Zlednoczons-Hlemcy
W TENISIE

KOLONIA. W  Kolonji rozpoczął się wodowyct instruktorów tenisa Niemcy
w sobotę międzypaństwowy mecz za- — Stany Zjednoczone.

”  W pierwszym dniu Niemiec Nus-

N o c  iw  P o g a t o w  u
ce w 5 setach. Po pierwszym dniu 
irowadzSi Niemcy 1:0. Ostatecznie 
wygrali Amerj-ka 4:1.

I
Po pochmurnym tniu zaszła n a " skiem drzwi. Ktos, z głębi samochodu że niepotrzebnie wcale te-az wezwą-1 u  T „ I c m . , VM

Wilno bura noc. Jest sobota. Godzi- izuca :   do szpitalu! no ’ch- . POLACY NA TURNIEJU n  NISOV» M
na dziewiąta wieczór. Pustoszeją uli-j POGOTOWI! RATUNKOWE. 1 —  Dzwoni jakiś gość i złamii n W CZERNIOWCA( H.
ce, kina kot „ ą  osta :nie seanse, noc-} 1 znowu zatrzymujemy się po kilku g >sem mówi, • jego ŝio; la ^ ^ a c j jj^ERNIOWCE, W' Czer-nowcach 
ne lokale zaczynają programy. * '

cych wehikułach.
Augustów —  półmetek przed To w. 

wioglarskiem. W  towarzyrtwie kiero­
wnika biura turystycznego w Aagu- 
jtowie p. Dunin - Markiewicza 01 az 
kilku innych przedstaw, społeczeństwa 
miejscowego, czekamy na zawodni­
ków Pierwsza- przybywa na metęW pierwszym umu *,u j’  , , . t

sletn pr Tłiał stoefera p i  cie: tej waL Kowalewski oznaczony ogromną tro j
_ - * na piersiach i  plecach. I  dalej juz,

co pewien czas w nierównych odstę-

- lak naioredzei przy- CZERNIOWCE. W'
Życie minutach przed szpitalem. Chorą u- ;hać yJ _  Przyjeżdżanry ikurat w kłl- rozpoczyna się w dniu dzisiejszym mie-

ataiku. Cierpiąca to 
Ale cóż, wzywają,

powoh zamiera. j niieszczamy w smutnej, niałej sali i w
Ale me wszyscy uk adają się do ślad za karetką, uciekamy stąd Z 

snu, czy podziwiają pięknych fitmo- Trockiej zjeżdżamy w mały niepokaź- 
u ych a lantów w dusznych sa’ach kin. ny zaułek i już jesteśmy na nrejicu.
1 ie1 1 .1 ilniaii po iviekszvch i mntej- Samochód wjeżdża do gar-żu. s
szych kn;/pach święci sobotnie sw ę- my wchodzimy już bez czaroaziejskich 
to. Poszli, aby przepić ciężko zarobio- butów do środka, 
ne w ciągu całego tygodnia grosze. ( Pogotowie Ratunkowe Dwie ss ,

poczekalnia 1 sala opetmnkowa. N-l
’ biurku dzwoni telefon. Znowu wyjeż- 

Pozostaję z dyżurują
p 7 . r _ ,  u , ' . ,  - A , . .  . --------  cym S a n i t a r j u s z e m .  P r z e g l ą d a m  k s i ą z
Czarna kan tl * dwoma ludźmi wew- , k rejestracyjną. Każdy przewieziony 
■ą r rozdz.ei ijącym k-zyKiem sygna- L,,c>ry> z(>:-taj tutaj uwieczniony. Z ni­

lu toruje sobie wolną drogę. j chem przewracanvch stronc nrzewFa

CZARNA KARETKA.
Naglę, w cisze wyludnionej ulicy T T 'c - mor-Tńd 

wdarł się głośny klakson samochodu.

Spróbujmy skorzystać z pozosta- się przrJ mojen oczami kalejdoskop terkocący telefon.

ku minutach po 
okaiz zbdrowia. 
musimy jechać.

— Panie doktorze —  zapytuję — 
czy zdarza się czasem że ktoś fałsi y- 
wie poda jakiś adres, gdzie wogóle 
niema chorego?

  Phi.., bardzo często. Ale sanr.a-
rjusze dyżurujące mają worawę. Pra­
wie zawsze odraził oo odebraniu t 
iefonu wiedzą że to — ..kar’ , Ludzie 
z braku innej zabawy dzwonią dc nas.
„Żartują".

Rozmowę przerywa natarczywie 
Doktór przyjmuje

dzvnerodowy turniej tenisowy pod 
protektoratem Wielkiego Wojewody 
Micnała. W turnieju m. In. startują 
Polacy —  Heods 1 TarłowskL

U nas i r ^ z le j

puła na Adlerze, a w kategorjł ponad 
2  litry  —  P. Manczak na Lancji.• , ~ • 51C ui e t :o  Iiiuiwim v v “ vlł,*ł j * -

wionyc.t przez kogoś na ulicy siedmio- n , zwi3k adresów i przyczyn wezwą- sam.
mi owycn butów - pójść kilometrowe- n;a —  Co? pobity? Tak, to oroszę cio * *  *
mi kr,kam! za uciekającym samocho- ó bok w oszkłlonej szafie lśnią na- Ubezpieczalni dzwonić, pan jest prze-j LONDYN. Organizator.--* odwob 
dtm. Oto kaTetka zatrzymuje się przed rzęrjzja chirurgiczne. Fośroóku krołuje cież ubezpieczony. ' nego meczu Farr-Schmeling p Sya .ey
mi !ytr. domkiem na krańcu nasta Z bia)y stół operacyjny. 1 je danem byj0 odp-jcząć tym Hałl wniósł «orawę do cywł^ego^ są-
otwartycn z tyłu drzw, sz> bko ryysia- Ktoś wchodzi, jakiś zapóźniony wileńskim Samaryta- du w Londynie przeciwko r jrrow
dają umundorowuni ludzie. W ręku ma- przechodzeń. Mówi że coś mu wpa- nQm ^'cawiczme wyprowadzano zenvar.ie umowy rozegran.a meczu

POZNAŃ. W  jeździe konkursowej 
Automobilklubu Wielkopolski, na 'tórą 
złożyło się strzelanie, jazda z meldun­
kiem, próba szybkości na 1 kim., pró­
ba zrvwu I t. d. — Zwycięży! w ka- _ 
tegorji samochodów do 1 Itr. p. Szy- wyszedł cało, zawodnicy twierdzą, ze

pach przybywają mni zawodnicy.

TRZYN A STKA  ZAWIODŁA

Policjant melduje, iż zgłoszono 
się na posterunek z inform acją, ż t 
na piątym kilometrze od Augustowa 
stoi maszyna z wózkiem i prosi o po­
moc. Wyrusza auto komandora. U- 
szkodzony motor przywleczono w no­
cy —  okazuje się, że jodzie na nim 
p. Bejnarowicz, który przy losowaniu 
wyciągnął numer trzynasty. Niepo­
wodzenia tego numeru nie skończyły 
się pod Augustowem, gdyż w drodze 
■ucwrotnej, już na uL Legjonowej, a 
więt prawie n mety pękły widełki: 
motocykl rozbił się w na-Młki. Tylko 
szczęśliwym trafem  p. Bejnarowicz

więc tak samo głośno — Nu, to, # -y- tan. ^  I!!\) ^luni]
"a?- żłob babka, pukaż!

kin<T rŁa* wypadki potoczyły się w 
otografirznem tempie.

4-t m''”tkinn lokaliku na Piwnej pod 
b-,t ek •r° ’ ,Pfrł się brz?k tłuczcnych 
lików 1p 1'mor łamanych krzeseł i sto- 
i n \i, tem interweniowała policja 

P władvsław i Bronisław Hakudo- 
w c oj >r' gję wreszcje 0 Pogotow;e 
" ,a I,nkowe, zainkaiSOwrł\«izv unrzed- 
mo po 5 ran tłuczonych każdy (słow­
n e : pięć ran)

ę tamtąd nastąpił melancholijny po- 
Wiót do komisariatu, gozie uskutecz­
niono protokuł.

Tyle kłopiotu i turbacji. A wszj-st- 
lr>etnu winna niepoczytalne niezrozu-.

ją  nosze.
Niepostrzeżenie wchodzimy razem 

z n:mi do ubog.ego mieszkania. Stół, 
krzesło, kilka' skarlowaciałych roćflin 
w doniczkach na matem okienku i w 
głębi łóżko. Stara, wyżółicla kobieta 
sepleni do pochylonego nad nią leka­
rza, jakieś niezrozumiałe słowa. Ta 
astma. Schorowane płuca resztkami 
sił z głośnym gwizdem wciągają ożyw­
czy tlen.

Dojńero teraz dostrzegamy skulone­
go w przeciwnym kącie chłopca To 
pewnie syn.

Ludzie z kobietą na noszach opusz­
czają mieszkanie. Wychodzimy i mv 
za nimi. Szybko zapuszczony motor, 
niesatnowiecie gra wśród uśpionych, 
wąskich uliczek. Zamykają się z trza-

d*o 
sza
oczy petenta do norma'nego stanu.

Dziękujący człowiek mija się w 
drzwiach z jakąś dziewczyną. Mówi, 
że ma wrzód na ramieniu i bardzo ją 
boli. A'e tego już nie może załatwić 
Pogotowie, bo wrzód jest przestarzały.

— W ogóle —  mówi mi dyżurujący 
—  zgłaszają się często ludzie z byle 
czem. Zatme się scyzorykiem w pa­
lec, po dwóch dniach przychodzi do 
nas i chce żeby mu zrobić opatrunek, 
chociaż rana jest prawie zagojona. Naj­
częściej to mieszkańcy tej dzielnicy. 
Trzeba nie trzeha, wszystko idzie do 
nas.

— A jak Jest podzielona 6łużba. Ile 
godzin pan pracuje?

— Tak samo jalk 1 doktór, czy szo­
fer. Dobę pracuję i dobę mam wolną.

rozmiary katastrofy wydatnie złago­
dził doczepiony wózek. Może i tak, 
może dlatego, że siedziała w nim żona 
p. B “jnarcv. teza.

Augustów czysł e, miłe miasteczko 
przepełnione letnikami. Na brzegach 
przepięknych jezior rozlokowały się 
liczne obozy harcerskie i szkolno. 
W*dłuż brzegów zalesionych urządza­
my naz&jutrz rano wycieczkę moto- 

i holownikiem.

1 terminem rozprawy ____
przeto Halli —  według doniesier. tnonotonj. krajobrazu.

ZAWODNIKÓW CZEKA JĄ

« n u l u ,  B ł y s k a w i c z n i e  . . .  r . . .
do oka. Wprawne ręce sar..tarju- wiadomo k óry z gara-, Schmelingiem. . . . .  ■
przywracają w ciągu kilku minut ' pomknęło na krańce Rozprawa sadowa odbyć sie mna —

miasta * f i  jakaś kot* ta U dniu 8 b. m., jedn-k wobec r6wk& i hoiownikiem. Mimo prze-
ołruła się esettsią octową. Trzeba przy- .wierna «ę  Fana Pr ichodrą-ych deszczów uczestnicy ra ,-
wieźć, wi pompować i do szpitala za- wtorek dn^ 13 b m. . du m aja możność podziw iać piękno
wieść I racnodzl 0hawnSoJ ®  FAr zm ieniającego się m i-o  swej pozoruej

Milczący przez kwadrans telefon. terminem iczprawy opusc- An- n
odezwał się 'n o w i . I eka wkłada ^  nnero łfelll -  dom*
płaszcz, rzuca szaferpwi adres . czar- rrasv mcm.eckm, uruchomił k.ku de 
ny, wydłużony -amochód znowu śrr« } tektywów. którzy n a ,ą  udszukaćobec- 
gs pus» mi ulicami. Pozast-ły ze mną re miejsce pobytu Farra aby sprowa- 
sanf arjttsz drzemie ze słu-hawkaml dzić gc na rozprawę Sądowa, 
radjowemi na uszach. Próbuję z nim * *  *
wszcząć rozmowę, ale spoirtawszy w ęyiEDEŃ Przewodniczący komite- 
jęgo_ zjjczerwrtemone oczy, dałem ^  puhartl Europy g rodkowej w piłce “adamy za kilkt dni, tu zazraczyć

^ 5 ' bardzo zmęczony. MT  m! ; uc^ S w(^ r u  " s p e ^ ' tylko chcemy że pierwsze m H sca
prz. dtem że praeme w ° 0gotowiu juz ^  kt(; powołuiac się na osiągną ci, którzy cara -rasę to jest

nienożadane incydenty, przeszło 500 km urzenwli nainrawi-

N A G R o ry

Na metę w Wilnie przybyło czter­
naście maszyn. Ostateczne wynik, ra j 
dn po ustaleniu ich pTzez komisję

mienie najeiementarniejszych potrzeb 
innych, wykazane przez bract Haku- 
ciów, skąd - inąd nailetiszych ludzi. 

Tym razem zawiedli jednak zaufa-

dziesięć lat.
Jest pierwsza. Co c^wda zaczyna 

dzwonić jakiś zegar kościelny. _
mocnej

jakie miały przeszło 500 km, przebyli najprawi- 
niiejsce dotychczas w ' rozgrywkach o dłowiej, tak bowiem zbyt prędkie 
pul.ar. apeluje dc zawodników, aby Tn- przybycie jak  i opóźnienie będzie ka-

’ v Y JA r KOWA SOBOTA. 1 tes-nam ® biab ir kit u • chowywaJi słę na boiski sposób rane punktami karnemi Dla maszyny
-  a io m M  w  b,ałym ! zgodny przepisami sportowem, , z b . lcz0By k „ y mt iał

kowa sobota. Nie było ani jednego 
ciężkiego wypadku. Bo normalnie to

nie trzech znanych już poUcji z imic- zawsze nie można nadążyć. Piją. po- 
nia i nazwiska gentlemenów. Każdy tem biją się i przyjeżdżają do nas. 
chce przecież zalać robaka, panowie Za oknami ły c h a ?  znowu motor 
Hakuciowie wracającego samochodu.

ŻwirMis. '  Witam się z lekarzem. Mówi

Odezwa zwraca się nadto do publi-

mi, 4

, . j zgodny
‘ puste. Gdzie n i e g d z i e  t y l - . duchem sportu.
ko snują się chw ejąc* się indvwidiia J

gry, a zawodników szczegó^ie upoml- 
ŻwirWK. 'n a  o lo jalnac wobec sęoziów ^ łk ar-.w e t bnr.zo cenne przedmioty

akich. *

, był wyznaczony czas, który musiał 
być jaknajlepiej wykorzystany.

Uwieńczeniem trudów, będą nagroi ,r oly i i™  * j , - • «

wlane w „pestkę' . Od tego prżfemż j ® n°sci , PX i e \ o ™ L  w śr6i których znajdują się na
sobota.

And



S Ł O W O "Wtorek, 1S Iipca 1*537 t.

Zd*i; fcprrJn 
dojrzałość*

V7 PAŃSTW O W FM  GIMNAZJUM 
IM . ADAMA M IC KIEW IC ZA

w W ilnie w r. 1037

Assntlowioz -Tan, Cliłopicki Zbig - 
niew, Ełkes Jefim , Gurwicz Lejwi, H aj 
dukiewiez Jerzy, Iwanowski Ja n , Ja r -  
mołow icz. Józef, Josclson W ulf, Ju tan  
Izrael, Kadłubowski Dymitr, Kaszews 
lei Leon, Kobicrski Andrzej, Kotko - 
w: cz W itold - Leon, Kotwic.ki A*lani 
Marian. Krepski W alenty, Lidtke Wło 
dzimierz, Lubeeki Dawid, Lando Borys 
Nencki Adam, Nowakowski Zygmunt, 
Matuszkiewicz Jerzy  Stanisław Józef, 
Nencki Adem, Nowakowski Zygmunt, 
Odyniec - Dobrowolski Lech Bolesław, 
Osuch W iktor Stanisław, Ryehter Ar­
tur, Schmidt Jerzy  Michał, Sokołows- 
k Józef, Sudeński Fabian ; iStankie- 
wicz Zbigniew, Szer Izaak, Sznee J e  - 
rzy.

Używali
ŚW IAD ECTW A D OJRZAŁOŚCI W  
FAŃ STW OW EM  GIMNAZJUM IM. 

J .  SŁOW ACKIEGO 
w W ilnie w r. 1937

Błażewski Leon, Bohdziewicz Stania 
ław, Bukowski Piotr, Bursewicz Eueen 
jusz, Chaimowicz L“w, Czert, ióski E - 
dward, Frołow - Rolow Aleksander, 
Giermaniszski Dawid, Jodko Romuald, 
Kam M ejer, Kowalski Gcrszon, K ras- 
nosielski Nachum, Krupienko Ieonid, 
Lifszyc Naum, Marcinkiewicz Barnard 
Oko Stanisław - Antoni, Piekarski 
Zdzisław, Pietkiewicz Aleksander K »- 
zimerz, Rudy Dawid, Silnieki Anato- 
Ijusz, Suszyński Edward, Szydłowski 
Henryk.

ZAPOWIEDŹ ZLIKWIDOWANA STRAJKU
W żia  konferencja u nacz. Jasiritkfepo

Nowv polski sklep 
futrzarski

W  ubiegłą sobotę odbyło się po­
święcenie i otwarcie nowego polskiego 
sklepu futrzarskiego przy ul. Wielkie] 
21 p. f. „Wacław Szczurskl J s ka“. Po­
święcenia dokonał ks. proboszcz Ma­
karewicz, przemawiaiąc do zebranych 
i podkreślając wartość postępującego 
wciąż naprzód handlu polskiego.

Nowootwarty sklep jest rozszerze­
niem istniejącego już od ki'ku lat przy 

%ul. Św. Jańskiej znanego zakładu przy­
rodniczego p. Szczurskiego. Obok 
izialu wypychania ptaków i zwierząt 
rorganizowany tam został również 1 
dział futrzarski, co pociągnęło za sobą 
konieczność rozszerzenia interesu i 
przeniesienie się do większego lokalu. 
Dba działy będą tu prowadzone na 
szerszą skalę, co powitać należy z 
taidowoleniem i uznaniem, życząc dal­
szego pomyślnego rozwoju.

(*-"•)

Kasa bczurocentuwa 
w Landwrrowle

Dnia 20 czerwca w sali domu para- 
fjaJtiego odbyto się zebranie organi­
zacyjne społeczeństwa landwarowskie- 
go, zwołane przez m:ejscowego pro­
boszcza ks. dr. Kazimierza Kulaka w 
sprawie zorganizowania Kasy Chrześ­
cijańskiej Kredytu bezprocentowego 
na terenie parafii landwarowskiej. Ze­
branie zaszczycił swoją obecnością 
przybyły z Wilna znawca tej sprawy 
— p. dr. A. Wińcz, który wvgłos;ł 
bardzo wyczerpujący referat na temat 
znaczenia Kas Bezprocentowych. Po 
referacie i dyskusji zapadła uchwala 
zorganizowania Kasy Bezprocentowej 
na terenie parafji Landwarów i wyło­
niono Komisję do zrealizowania uch­
wały.

WTLNO. Ja k  iuż wczoraj donosiliś­
my, przeciągający się stra jk  autobu­
sów m iejskiej komunikacji spowo - 
dował energiczne kroki władz ad - 
m ini-tracyjnych. Władze wojewódzkie 
postanowiły zatarg zlikwidować.

W  tym celu wczoraj w Urzędzie Wo 
jewodzlnm pod przewodnictwem p.o. 
wiee-wojewody naczelnika wydziału 
społeczno - politycznego p. Jasińskiego 
odbyła się konferencja Doświjcona 
strajkowi.

W  naradzie wzięli udział: wice-pre 
zydent miasta p. Grodzicki, wice-staro 
sta p.Czemirhowski,inspektor pracy p. 
Leszczyński, dyr. „Tommaka** p. Jan  
kowski, delegat z ministerstwa opieiri 
społecznej i delegaci komitetu strajko 
wego.

W  wyniku narad, naczelnik Jasiński 
wysunął konkietną propozycję zlikw 
(k wania strajku, lub zrzeczenia się ko 
ncesji przez „Tommaka**. Dyr. Janko 
wski nie mając pełnomocnictw oświad 
ezył, iż życzenie władz zakomunikuje 
swej generalnej dyrekcji w Szw ajcarji.

Istotnie dyr. Jankowski niezwłocznie 
nawiązał kontakt ze Szwaięarją, skąo 
otrzymał wiadomość, iż Jo  Wilna wy­
jeżdża natychmiast generalny pełnomo 
cnik „Saurera**, który przybędzie do 
W ilna we czwartek rano.

Delegat „Saurera** ma rzekomo 
pójść na ustępstwa w kierunku likwi 
dacii strajku. Zanim przybędzie dele 
gat „Saurera**, naczelnik Jasiński za 
proponował delegacji komitetu strajko 
wego przerwami; strajku i wysłanie 
maszyn na linje dalsze t j. obsłużenie 
Antokolu, Jerozo ':mki i W ilczej Łapy.

Delegaci Komitetu Strajkowego nie 
posiadając na to aprobaty pozostałych

robotników, udali się do garażu, gdzie 
niezwłocznie odbyli waine zebranie. Na 
zebraniu uchwalono nie przyjąć propo 
zycji naczelnika Jasińskiego, gdyż wy 
puszczenie na miasto części taboru, ró 
wnałoby się likwidacji strajku. Ponie­
waż do ezwartku tj, do przyjazdu dele 
gaia „Saurera** pozostało zaledwie 
niecałe 2 dni —  postanowiono czekać 
jego przyjazdu i decyzji.

ZNłZKA CEN CHIBA I KASZY
W ILNO. Dowiadujemy się ,że p itka kasza piuska —  55 gr. za kg.

rze wileńscy dobrowolnie obniżyli ce­
ny chleba • pytlowy do 33 gr. za kg., 

| razowy do 28 gr. za kg.
Ponadto producenci i detaliczni 

j  sprzedawcy kasz również obniżyli ce­
ny, wobec czego ceny kasz przedstawia 
ją  się następująco1

perłowa —  53 do 35 za kg, w zależ 
ności od gatunku

• jęczmienna —  od 41 do 51 gr. za kg.
gryczana palona —  od 51 do 52 gr. 

za kg.
krakowska od 71 do 57 za kg.

tfńLME ZEBR iME
Wil. Wnj. T-wa r̂zpciwgruźHneflo

T E A T R  P tU Z Y C IN Y

„LU  IN  I V
D i ł  i  i |  8 15 wiec*

Dzwony z Cornevllle
«a ce«arh prop»r»»d«v yrt

MIEJSKI 1EATR LETHI
w ogrod ź** po BarnardyrtsHim

(•

Diii s g*ds, 8 15 wi*ei.

B e s s i e ”
O n r  znlżłoc.

BUDOWA ZBIO RN IKÓ W  WODY

W ILNO. W związku z licznemi poża 
rami na Wileńszczyźnie, przystąpiono 
do budowy nowych zbiorników wody.

W powiatarh woj. wileńskiego zbu ­
dowano już 16 zbiorników wody, zaś 
od 15 sierpnia zbudowanych będzie je  
szcze około 20

ROZBUDOWA PRZEM Y SŁU  NA 
K R ESA C H

W II NO. Na terenie kresów wschód 
nich zanotowano znaczne ożywienie w 
rozwoju przemysłu.

W  ostatnim kwartale rb. udzielono 
na terenie trzech województw północ­
no - wschodnich około 80 zezwoleń na 
budowę i uruchomienie zakładów prze 
mysłowych w postaci nowych młynowe 
tekturowni, fabryk, cegielni, tartaków 
i wytwórni.

Tajemnitzd rękę...
K. __  młodociany funkcjonariusz pe­

wnej .restytucji prywatnej, podąża! 
onegdaj o godz. 11 -ej wieczór w spła­
wach służbowych na dworzec..

Właśnie przechodził ulicą Zawahią, 
w okolicach Hal, gdy raptem usłyszał 
w górze jakiś trzask...

Natychmiast skierował tam swój 
wzrok a ta czujność okazała się n.do­
cenioną w swych skutkach, oto, bo- 
wiem ujrzał wychylającą się 7 balkonu 
drugiego piętra jakąś tajemniczą rękę 
uzbrojona w pewne mtymne naczynie, 
i ledwie zdążył uskoczyć w stronę, jak 
zawartość kubła chlusnęła przed nim 
na chodnik!...

Oburzony tą antysandarną swawolą 
która ledwie nie kosztowała go garni­
turu, młodzian wezwał policjanta i nie­
bawem stróż porządku, po otwarciu mu 

j drzwi frontowych, ukazał się na I J ta!- 
tym balkonie w towarzystwie właści­
cielki tego mieszkania —  jakiejś star­
szej żydówki...

Próżno się owa ..wygodna** n:e w ,- 
sta tłumaczyła naradę tem, że to z in- 
nego balkonu", a gdy przygwożdżono 
to kłamstwo, wówczas skolei, tem 

1 —  źe „ona boi się chodzić w nocy po 
ciemnych schodach kuchennych"!

Mniejszościowej damie spisano re­
gularny protokół za karygodne nie­
chlujstwo i wygląda na to, że zwolenni 
czka „życia uproszczonego" będz'“ 
musiała „beknąć" pewną ilość zto-4 
tych polskich tytułem grzywny

Tak to bywa, gdy ktoś chce być 
zanadto już wygodnvm! .

Wincuk Markotny.

Dwl8 wiosny. .
Słoneczne popołudnie r ogrodzie 

Bernardyńskim...
Ławeczki dokoła placu przed Teat - 

rem Letnim gęsto ,obsadzone“  przez 
publiczność...

W  pewnym momencie uwagę obec 
nych przykuwa do siebie przem la 
parka: dziecko i mały piesek...

Wiosna życia ludzkiego i „psia wio 
sna“ , bo piesek to zaledwie szczeniak 
iT biegając, zatarza się zabawnie na nie 
pewnych jeszcze nogach....

Dzieciak rzuca piłkę i obaj gonią za 
nią. rozbawieni i beztroscy, ufni w do 
broć otaczającego je  gwiRtal...

A oto i nowa atrakcja :kosz na śmie 
eie... M alrntas wspina się na palusz­
ki. piesek podnosi się z trudem na tyl 
ne łapy i obaj zaglądają i  przejęciem 
do kosza !...

Wszystko dla nich obu jest jeszcze 
ciekawe, tajemnicze i r.owe! Wszystko 
bawi i zajm uje!...

Nie znają jeszcze trosk, nie zetknęli 
cię ze złem, nie doznali zawodów i 
krzywd !.„

Szczęśliwi !...
W incuk Markotny

NIEMA SZ NIC PRZYJEMNIEJ­

SZEGO DLA OKA JAK DOM 

UKWIECONY!

WILNO. W  dniu wczoiajszym od­
było się zwyczajne walne zebranie wi- 

i łebskiego wojewódzkiego Towarzystwa
( Przeciwgruźliczego w wypożyczonej na 

ten cel sali Techników przy u!. Wileń­
skiej

Na zebranie to przybyło około 400 
osób zarówno z Wilna jak i licznych 

J ośrodków T-wa Przeciwgruźliczego z 
lałej niemal Wileńszczyzny.

Porządek dzienny przewidywał:
1) Wybór Przewodniczącego Ze­

brania,
2) Odczytanie protokułu z ostatnie­

go walnego zebrania.
3) Sprawozdanie za rok ubiegły:
a) z działalności Zarządu T  wa;

85flgł8T1!i§Slli;

b) z działalności placówek T-w a; ■
c) finansowe.
4) Sprawozdanie K imisji Rewizyj-

K ie  b ę d z ie  w  b ie ż . r o k u
s irtF"9rta żydów w ŁyngmSairsch

W ILNO. Di.ia 15 bm. na cmentarzu 
granicznym w Łyn smianach mieli się 
spotkać żydzi z Polski i Litw ;’-. W ła­
dze polskie nie udzieliły swego zezwo­
lenie, wobec czego spotkanie me doj - 
dsie do skutku.

Ja k  się dowiadujemy. nr przyszłość 
spotkań dorocznych w Łyngmianach 
nie będzie bowiem ze wzglądu na ortai 
nie przepisy graniczne —  spotitanis 
zbiorowe na granicy są zakazane.

Viyisry na 20 kongres sjanisiyczoy
w Pa.-yei

WTLNO. W  W ilnie odbyły się wy bo 
ry na 20 Kongres Sjonistyezny w Ba 
zylci.

Uprawnionych do głosowania było 
3666 osób, głosowało natomiast 2035 
żydów.

Ogółem było 5 list wyborczych.
Na listę nr. 1 —ogólni sjonisci— gru 

pa a dr. Grinbauma, padło 334 głosów
Li ;ta nr. 2 — ogólni njoniści — gru 

pa li. dr. GoGiba otrzymała 52 głosy.
Lista nr. 3 Mizrachiści (sjoniści - or

tedoksi) uzyskała 514 głosuw.
Lista nr 4 Rewizjoniści —  147 gło « 

sów.
Lista nr. 5 Liga robotnicza —  Pale* 

tyny uzyskała najw ięcej głosów —  
10C2.

Z całej Polski na kongres wyjeździ 
63 delegatów, h ponieważ na jednego 
delegata przypada 3 tys. głosów— więc 
reprezentantem W ilna będzie, któ­
ryś z delegatów warszawskich lub łó­
dzkich.

KRONIKA WILEŃSKA

nej.

5) Uchwalenie na rok bieżący:
a) planu działania T-wa,
b) preliminarza budżetowego.

6 ) Wybór członków Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjne]

7) Wolne wnioski.

Zebranie przeciągnęło się do póź­
nej nocy. Sprawozdanie z tego zebra­
nia, które obfitowało w szereg bardzo 
ciekawych momentów podamy w na­
stępnym numerze, (b ).

WTOREK 

D iii 1 3  
M łłg#riaiy 

Jotr*
Po >iveat

W acM i u t i i i  g 3 00 

{ w k iś  i l a j ś i  g. 7.49

Postrzelenie Konkureoia H  Srrytus.
WILNO. W  dniu 10 bm. około godz. den raz wystrzelił w powietrze, zaś

J 10 ej w krzaKach oook kol. Korpacze 
wo, gm. miorskiej, przy ujawnieniu ta j 
nej gorzelni, podczas pościeu za podej 
rżanym o potajemne gorzelluictwo Ma- 
telonkien. Ignacym, m-cem wsi Cislow 
ce, gm. Nowy - Pohost, rewident skar 
bowy z Brasławia, Kozik Henryk, je-

drugin strzałem z pistoletu automaty 
cznego postrzelił ściganego w lewe 
przedramię Matelonka dostarczono do 
szpitala powiatowego w Erasławiu w 
stanie ciężkim, lecz nie zagrażającym 
życiu.

Tragiczny wynadek na linii
RU D Z ISZK I —  WTLNO

WILNO. W  dniu 11 bm. z pociągu 
towarowego nr. 771, który odszedł z 
Rudzi; zek o godz. 8.35 w kieianau 
W ilna na 380 kim. wypadł smarownik 
tegoż pociągu Tilonczyk Jan , z parowo

zowni w Białymstoku, który tra fił pod 
tenże pociąg ponosząc śmierć na miej 
scu. Zwłoki z toru usunięto i z i bezpie 
czotio.

Zlikwidowanie bandy aferzystów
W ILNO. Policja zlikwidowała b a n ­

dę aferzystów trudniących się ogrywa 
ulem mieszkańców W ilna i przyjezd -

nych w t.zw. trzy blaszki i  przenośną 
ruletkę.

Oszuści grasowali przeważnie w oko 
licy dworca. —

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

i W  WILNIE

Z dnia ]2  lipca 1937 roku 
Ciśnienie średnie 752 
Temperatura średnia +  17 
Temperatura najwyższa 4- 20 
Temperatura średnia +  13 
Opad 3.8 
W ia tr : zmienny 
Tendencja: bez. zmian 
Uwagi: chmurno, deszcz, wieczorem 

pogodnie.

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych P ań ­

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w W arszaw ie.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z zanikająceml deszcztimi. Pod wie­
czór rozpogodzenia. Temperatura w 
ciągu dni 18 do 20 st. Umiarkowa­
ne chwilami jescze porywiste wiatry 
zarhodn.e i północno - zachodnie. W 
całym kraju skłonność do burz.

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Nałęcza (Jagiellonka D i — 
S-ów Augustowskiego (Kijowska 2 ) ; 
Rompckiego i Zelańca (Wileńska 8 ) ;  

( Frumkinów (Niemiecka 23) i Rostkow-

f skiego (Kalwaryjska 31).
p„nadto stałe dyżurują nasi. pirące 

apteki- Paka (Antokolska 42), Szanty- 
jva (Legjonów 10) i Zajączkowskiego 

(Witoldowa 22).

Krwawe b ó jk i  n a  w s i
WILNO. We wsi żeladzi - żukojuia 

ńskiej na tle osobistych porachunków 
powitała kłótnia pomiędzy Leksytowi 
czem Franciszkiem a Mac.esowiczem 
Józefem, m-cem wsi Kościewicze. gm. 
Zukojnie. Po kłótni Maciesowicz wy - 
szedł na ulicę i Fpotkał znajomego W a 
silewskiego Albina, którego namówił, 
by pobił 1 Leksytowicza. W enie wski 
wszedł do mieszkania z mekierą w rę­
ku i no zbliżeniu się do Leksytowicza 
zamierzał uderzyć go w głowie. Leksy 
towicz, chcąc ręką odparować cios o- 
tizym ał ciętą ranę prawej rękL Wg. 
orzeczenia lekarza uszkodzenie jest b

( ciężkie, gdyż została rozcięta kiść reki 
do stawu uomiedzy palcami. Podejrzą 

, ni pozostają na wolności.
We w ń  Mamula, gm.hoduciskiej pod 

czas zabawy weselnej został zabity 
Włodzimerz Dubowski, lat 39, mieszka 
mec wsi Dziatkowo, gm. postawsklej. 
Podejrzani o zabójstwo Dr.bowskiego 
Włodzimierza: Stępniak Stanisław i 
Lenis Franciszek do winy zabójstwa 
przyznali się i w dniu 25 czerwca rb. 
zostali skierowani do Sądu Grodzkiego 
w Łyntupach, który względem nich za 
stosował środek zapobiegawczy.

Hotel EurmteJsM
PUrwszorzęndy  

Cen* p rzyiteoie ,  T e łe !o n y  w po* 
kojach. W iod ą esobewa

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Iszmsch Henryk —  Warszawa, Ko­
misarz Szmuleff Mikołaj — Warszawa, 
Natinson Efroim Elir. —  War: . Musta- 

i fa Eff Hamidi Abu Zaid — Haifa. Kat- 
ztirin Menahm —  T e’ Aviv ( 'alesty- 

’ na), Fraiman Izrael Srul —  Warszawa 
, Frydman Karol Warsczawa, Szafro ,|o 
rnchm Stanisław —  Warszawa, 
Skibin Zoeer Tel - Aviv (Palestyna).

Z _ S Ą O 0 W

Skazanie n<s Długoletnie włątleale
za tendpncyjn* Infitrmowanle cudzoziemców

WILNO. Przed kilku miesiąc ami 
Sąd Okręgowy w Pińsku skazał nieja 
kiego W łcizim ierza Dobowszczyica na 
10 la t więziewa za napisanie do getze 
ty robotniczej wychodzącej w Argenty 
nie korespondencji omawiającej sytu­
ację robotników polskich,,

Oały artykuł zionął nienawiścią do 
ustroju polskiego i w fałszywem świet 
19 przedstawiał warunki robotników. 
Autor pisał o wyzysku jakiego dopusz­

czają się pracodawcy, o maltretowaniu 
pracowników, oraz że masy robotnicze 
są przepojone komunizmem, w którym 
widza jedyna gwarancję nienaruszal­
ności swycł praw.

Na wymiar kary wpłvneła *■& okolicz 
ność, że Dubowszczyk był już karany 
ze komunizm 4-letnicm więzieniem.
1 W czoraj Sąd Apelacyjny w Wilnie 
zmniejszy! mu karę pozbawienia wol­
ności do la t 6 .

SoteLAt.Georges*
w W  i I n i ■

Pierwszorzędny —  c»ny P « y -  
stapne.

Telefony w pokojach.

8 lat udfzlenia za rabunek
W ILNO. Sąd Apelacyjny w Wilnie 

rozpatrywał apelację W. Stankiewicza 
skazanego za rabunek 638 zł. od niej a 
kiej Feuerczańskiej w lokalu KKO . W 
pierwszej instancji Stankiewicz został 
skazany na 8 lat więzienia, wspólnik

zaś jego nieiaki GLitowt został unie­
winniony. W  wyniku rozprawy wczo - 
ra jszej w y o k  w stosunku do obu os - 
karżonych został zatwierdzony.

Z.A.

RO ŻN E

—  Zjazd weteranów z Ameryki. W
dniu 8 sierpnia odbędzie się w Gdyni j 
doroczny Zjazd Koleżeńsk. Koła Ocho­
tników z Ameryki. j

Ministerstwo Komunikat udzielL 
ło ulgi w wysokości 50 %, w ten spo­
sób, że do Gdyni płaci się pełny bi­
let. Podróż powrotna bezpłatnie

Zgłoszenia po karty uczestnictwa ł 
(w cenie 50 gr w znaczkach poczto-' 
wycli), uprawiające do zniżki, należy 
kierować na adres: Kolo Ochotników
z Ameryki, Bydgoszcz, ul. Gdańska 22.

Na czele Komitetu Zjazdowego 
stanął komisarz m. Gdyni p. inż. Sza­
niawski Włodzimierz,

Program Zjazdu jest wielce uroz­
maicony, a warunki pobytu w Gdym 
niezwykle aogoane.

Wiadomości
k o ś a e in *

ZAMKNIĘCIE W YSTAW Y 
MARYAŃSK1EJ 

W czoraj nastąpiło zamknięcie Wy­
stawy Maryanskiej, zorganizowanej 
przez Komitet Kongresu Mariańskiego 
ku czci N. Maryi Panny w krużgankach 
kość. Św. Ducha (podominikan~4dm).

Wystawa trwała od 1-go do 11 lip- 
ca włącznie, zwiedziły ją  liczne rze­
sze interesujących się kultem Matki 
Bożej.

AKADEMIA MARJAŃSKA W 
WiLNIE

W  wyniku Konkresu Mariańskiego 
I z Inicjatywy Towarzystwa „Marja. 
m m " pov. stała w Wilme Aknaemja 
Maijańska, któro] zadaniem bedzie 
pogłębianie kultu ma-jaóskicg > przei 
rozpowszechnienie I oddziaływanie na 
masy katolików za pośrednictwem szta 
ki, literatury i muzyki. Nad nowo 
powstafą akademją objął proiekrozat 
J.E. Ks. Arcybiskur> R. lałbrz, kowsk,, 

Komitet crganizacyiny stanowią: 
ks. Kretowicz, prof. śleńdzińslo, p. 
Bireckl j dr. Skrudlik. (z ).

T E A T R  I MUZYKA
— T P A TR  MUZYCZNY „L U T N IA " 

„Dzwony z Corneville* *, po cenach pro 
pagandowych. Dziś ukaże się klasycz 
na op em ka Planąuetta „Dzwony z 
Corneville“ , która zyskała ogólne uz­
nanie i odniosła sukces artystyczny, |

W  rolach naczelnych: M. Noebow- 
czówna, B . Ilalrnirska, K . Dembowski, 
B . Folański i M. Tatrzański zbierają 
zasłużone oklaski.

Zespół baletowy pod kierownictwem 
J .  Ciesielskiego wykona efektórm e tań 
ce ludowe. J

W ycieczki korzystają z ulg bileto « 
wych. Ceny propagandowe.

Chór Dana w Lutni. Znakomity zes­
pół rewelersów polskich stynny już 
dziś w całej Europie „Chór Dau*‘ ‘ wy 
stąpi w Teatrze „Lutnia** • raz jeden 
tylko w piątek najbliższy 16 bm.

„E w a" Lehara. Cały zespół teatru 
„Lutnia** pracuje obecnie nad realiza 
c ją  prześlicznej operetki Lehara „E - 
wa“ , która otrzyma całkowicie nową 
wystawę. Prem jera te j operetki w koń 
cu tygodnia. ;

—  M IE JS K I  T E A T R  L E T N I w og
rodzie po-Bernardvńskim. D zisiaj we 
wtorek i ju tro w środę wieczorem (o 
godz. 8,15) na przedstawieniach po c t 
nach zniżonych powtórzenie ostatniej 
nowości repertuaru teatru wyjątkowo 
interesującej współczesnej komedji Eu 
genjuszs Folanda „Bessie** z doskona 
łą odtwórczynią roli tytułowej p Ire ­
ną Górską w dalszej premierowej ob­
sadzie zespołu p p .: Drohoeka, H ajda- 
mowiez - Grabiańska, Masłowska, Skc 
rukówna, Borowski, Siezienirwski. Su 
rowa, Staszewski, Szczawińsk i  Za - 
strzeży ński, w reżyser, ji Kazimerza 
Koreckiego.

W  przygotowaniu pod reżyserią R a  
zimierza Koreckiego wznowienie daw­
no niegranej a stale ciesz.acej sie i ie- 
zmiennem powodzeniem kapitalnie we­
sołej komedji - farsy „Ciotka Karola**

A RESZTO W A N IE W ŁAM YM ACZY 
Z W ARSZAW Y

W TINO. Podczas obławy, w jedne] 
z melin złodziejskich ujęto 2 wiamywa 
czy warszawskich: Dawida Cytryna
(Solna 5) i Szmula Rajezberga (Gę­
sia 48).

Aresztowani przybyli do W ilna na 
.gościnne występy



Wtorek, 1S lipca 1937 r. 5  Ł O W O 7

Krajów* wystzwa koni w Lublinie
Zaimując liczebnie pierwsze miej­

sce w Europie ze swym pogłowiem 
końskim, a pod względem jakości sta­
le postępując naprzód — Polska po­
trzebuje rozszerzenia rynków zbytu 
dla nadmiaru swej produkcji hodowla­
nej. Siuszme w roku bieżącym zosta­
ła zapoczątkowana Krajowa Wystawa 
koni użytkowych, która stale ma być 
urządzaną w pcczątku 'ipca, narazie 
w Lublinie, gdz>e są zainstalowane 
Inwestycje wystawowe, a po obudowa­
niu placu wystawowego w Warszawie 
w stolicy. Zagranica będzie mogła bez­
pośrednio zapoznaać się z naszym ma­
terialn i eksportowym i zaopatrzyć s.ę 
w potrzebne jej rodzaje koni.

Dzięki so-ężystej organizacji Ko­
mitetu Wykonawczego Wystawy z 
Prezesem p. Antonim Budnym na 
czele i ścisłej, zgodnej 
Z\ ązków Hodowlanych.

wym, przedstawionym jedynie przez j szwed po 
Związki: Poleski i Wileńsko - Nowo­
gródzki.

90% doprowadzonych na Wystawę 
koni przez Związki: Warszawski, Łó­
dzki, Kielecki, Lubelski, Białostocki,
Krakowski, Lwowski, Wołyński Po­
znański, Pomorski i śląski —  są to ko­
nie szlachetne, typu wierzchowego 
półkrwi angielskiej, półkrwi arabskiej 
i półkrwi anglo - arabskiej. Unit kac.a 
trzech zaborów może najdobitniej da­
je się zauważyć w naszej hoaov.li: 
różnicę między koniem wielkopolskim,
0 krwi wschodnio - pruskiej —  mało­
polski, a koniem województw cen­
tralnych. stopniowo zaciera się i trudno

uchwycić subtelne odcienie typów. 
Wielkopolski koń, dzięki dopływowi
1 rwi orjentalnej zyskał bardzo na su- 

współpracj chości i wytrzymałości, zatraca nato-
oraz przy- miast kaliber, do którego należałoby

Holm. Tor H —  Żukowski Holm - Tor II, Hutten - Czapski, No-
Wincenty, Soły „Faust" —  gniady, wosiołki,
pólkr. szwed po Frej —  Kasper Sta- ki. Kuma —  kaszt, miei^cow* po­

chylnemu ustosunkowaniu się Ministi r-j jednak wrócić. Kehbrowo wyróżnia 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych i M i-; się koń wołyński o doskonałym pokro- 
msterstwa Spraw Wojskowych -  pier iu konia pod ciężką wagę. Wvsoko 
•wszą próba prze<'ąću naszego dorob-j szlachetne i mocno zaawansowane w
ku hodoy lanego, zakroiona w szerc 
k eh ramach wszechpolskiej hodowli 

koni wypadła pod względem organi­
zacji i doprowadzonego naterj iłu wy­
stawowego —  więcej, nu zadawala­
jąco.

Wszystkie Związki Hodowców K >- 
ni w  Poisce stanęły do apelu n* 450 
przewidzianych miejsc na Wy stawie 
doprowadzono 413 k„ni ponieważ 
Szefostwo Taborów i Remontu posta­
nowiło przyjąć wszystkie, odpowiada­
jące wymaganiom remontowym, do . 
Prowadzone konie na Wystawę, —  wy 
bór okazów wystawowych został prze­
prowadzony bardzo ostro, celem unik­
nięcia kosztów, dostawiania z powro­
tem niezakunionych koni; to 1e i  na Wy 
Ftawie Krajowej została zebruna eiita 
koni, kłóre w tym roku polska hodo­
wla miała rzucić na rynek i to co w.- 
dzieliśmy na Wystawie imponuje i 
•noże imponować codzoz^mcom.

Cała sławka, za wyiątk en. kilkuna­
stu koni odrzuconych i kilkudziesięciu 
klaczy wycofanych dla hodowli, zo­
stała pn -z Komisie Remontowe przy­
jęta do Wojska.

Strona techniczna równ’eż spraw­
ne i w terminie została rozwiązaną: 
zakup kcni przez Komisie Remontowe, 
Sądzenie, rozdjnie nagród, klasyf.kacja 
według kateporyj woskowych i 
ras, wydrukowanie zgodnych 
Z rzeczywistością programów — zo­
stało wykonane do 30 czerwca i 1 lin- 
ca w dniu otwarcia Wystawy przez Pa­
na Ministra Rolnictwa i Reform Rol­
nych i następnego dnia —  w obecno­
ści Pana M. rszałka Śmigiego -Rydza, 

>ry b< "'Pośrednio po uroczystościach 
11 mu isle h znalazł C/.as dla przyby- 

r ’f  , 3 v FStawę i zadokumentowania,
. Vr n°ważnie obchodzi stan krajo- 

wej hodowh koni —  zostały przepro­
wadzone poglądowe defilady koni na- 
£ro lżonych, weoług ras, kałegoryj 
Wojskowych i stopnia nagrody.

Szczupłe ramy artykułu sprawo­
zdawczego nie daią możność" szczegó­
łowego opisu wszystkich działów, re­
prezentowanych na Wvstawie koni — 
ograriezam się więc ogólną charakte­
rystyką pogłowia Wystawy, zastana­
wiając się dłużej nad koniem pociągo-

nislaw, Szejhakpol.

I-sza nagroda, medal brązowy i 509 
złotych, —  kl. Basia —  myszata pół­
krwi. szwed. po Medstungu .  Blacken, 
Łopatto Wacław, Pop!awszyczvzna, 

wl. Pająk —skaro - gniady, pólkr. 
szwed. po Medstugu - Blacken, Sawi­
cki Mikoł.j, K lid zmięta, 

wt Alkazar —  bulany, pólkr. szwed, 
po Almaz, —  Myszuk Michał, Snk- 
niewicze,

w1 Orzech —  bulany. pólkr. szwed, 
pc Dapyros —  Rouba Józef, Andresów 1 
szczyzna.

& 0?: Szwed no Blankę, Walukiewicz Marcin, po Medstungu - Blacken, Żrebięciarnia
Źemłosiaw.

grub., Patejko Stanisław, Józefów, 
ki. Lucerna c. gmada, pólkr. szwi d 

po Le, Skinderowie Kazim.erz i He­
lena maj. Lebiodka,

wl. Nuker —  kaszt, miejscowy po­
grub., Staszyńsk' Michał, Sukniewicze, 

wl. Burłaj —  c. gniady pólkr. szwed 
po Alsing, Żrebięciarnia Żemloslaw.'

I-szć nagroda (typ ALO) 35^ zł.

kl. Barka gniada półkr. szewed po 
Barak. Żrebięciarnia Żemłosław, 

wb Bob .  gniady półkr. szwed po 
Alsing, Kieda Stanisław, Nowosiolkl. 

wl. Bohdanka gniada pólkr. szwed
Kon­

stantynów.

1-sza nagroda 
kl. Goplana j.

500 złotych:

krew angielską i orjentalna —  przed­
stawiają się konie województw cen­
tralnych , małopolskich, me mówiąc 
już o koniu lubelskim, który od daw­
na uzyskał zasłużoną sławę wierzcho­
wego konia wysokiej krwi.

Cecha wspólną tych wszystkich ko­
ni szlachetnych jest bardzo dobra, po- 
■slawa nóg przy matematycznie prawi­
dłowym ruchu. Pod względem maści 
przeważa gniada i kasztanowata, pe­
wien odsetek jest siwych z krwią orjen 
talną karego —  ani jednego 
nie było.
Pokrój ogólny —  rasowy, szlachetny 
i bardzo wyrównany.

Konie pociągowe liczebnie skromnie 
były reprezentowane. Związek Poleski 
w/stawił 10 koni hodowh włościań- 
kiej, typ miejscowy pogrubiony. Po­
nieważ na terenie Związku przeważnie 
są używane ogiery miejscowe, pocho­
dzenia przedwojennego —  hodowla 
poleska ma już pewne cechy wyrobio­
nego typu, co powinno stanowczo być 
po!iv. :one za zasługę. Przedstawione 
na Wystaw.e przez Poleski Związek 
konie są dobrego kalibru, głębokie, 
może w tuchu wykazują za mało swo­
body posuwistości.

Wileńsko - Nowogródzki Związek 
dał stawkę z 24 - ch koni; 18 —  pół­
krwi szwedzkiej, 3 —  miejscowe po­
grubione i 3 —  uszlachetnione, Wvbór 
koni na Wystawę został przeprowadzo 
ny przez p. Inspektora Steckiewicza o- 
stro i bezwzględnie, to też stawka na­
sza wstydu nie zrobiła nam na Wysta- 
•w.e: wszystkie bez wyjątku konie zo­
stały przyjęte przez Komisję Remon­
tową, 21 koni otrzymały nagrody i 
pod tym względem zaięliśmy pierw­
sze miejsce. Nasze półkrewki wzhu- 
d ziły  zaciekawienie u hodowców dziel­
nic zachodnich i w sferach wojsko­
wych, zwracano uwagę na dobry 
ruch w kłusie, a profesor Prawocheń- 
ski bardzo pochlebnie się wyraził o na­
szyci. „kacapach", jak je niektórzy 
wielbiciele konia szlache+nego z prze­
kąsem nazywali.

Nagrody zostały przreiane nastę­
pująco:

I-sza nagDda, medal srebrny i 500 
złotych, —  wł. Hel. —  bulany, pólkr

kaszt, półkr. szewed 
po Holm - Tor II, Hutten - Czapski, 
Nowosiolki,

kl. Kuma — skaro - gniada, półkr. 
szwed po Kowalczuk, Kuczewski Kon­
stanty, Cudzieniszki.

Il-ga nagroda i 300 złotych: 

kl. Gala c. gniada pólkr. szwed po

lł-ga nagroda (typ ALO) J 250 zł.

kl Tela Dzidzi myszata pólkr. 
szwed do Tell, Oskie-rko Zygmunt- w Warszawie.
M arjan  maj. Ozierce

Echa G3spsdarcze
POŻYCZKI DLA DROBNYCH RO L­
NIKÓW  NA ZALICZKOWANIU 

ZBOŻA

Celem zaopatrzenia drobnych rol­
ników w środki pieniężne na sjdatę 
zobowiązań, przypadających po żni­
wach, Państwowy Bank Rolny Od­
dział w W ilnie wzorem lat ubiegłych 
rozpoczął udzielanie pożyczek na za­
liczkowanie zboża.

Pożyczki udzielane są drobnym 
rolnikom za pośrednictwem lokalnych 
instytucyj kredytowych, ja k  Komu­
nalnych Kas Oszczędności, Gminnych 
Kaa Oszczędności, Gminnych K as po­
życzkowo - Oszczędnościowych i Ban 
ków Ludowych.

Komunalne K asy Oszczędności mo 
gą występować dc Banku o przyzna­
nie kredytu za pośrednictwem Zwią­
zku Komunalnych K as Oszczędnościo-

Huculy i mierzyny na Wystawie ści następującej
1 reprezentowane nie były.

Co nam dala Wystawa i jakie z te­
go wynikają wnioski, i wskazania? Woj

Szatrowski Wiktor, Sukniewl- 

pogrub. —

Blankę, 
cze,

kl. Łasica kaszt, miejsc.
Waszkojć Jan, Miednnd, 

wt. Gulden gtrady, pólkr. szwed po 
i Holm - Tor II, Hutten .  Czapski, No- 

kon.a _ wosiołki,
* wł. Groom —  br. kasztan, szwed po

skowego i eksjiortowego konia pocią 
gowego znajdujemy tylko na wschod­
nio - północnych kresach, dobrych ko­
ni pociągowych jest mało. Selekcja ko- wartości w stosunku 
n;a pociągowego, oparta na krwi 
szwedzkiej jest celowa i ma realną 

słość. Czynniki państwowe doce.przys
n;pą znaczenie i domosłosć tego k i e ­
ru n k u  w naszej hodowli.

Rafał jati sfizien.

Jut się ukaztła 
N 0
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Pregrarcy radiowe
W I L N O  
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Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.00 Hejnał. 12-03 Dziennik połud­
niowy. 12.2o Orkiestra Reprezentacyj- 
na P. R 13.00 Muzyka operowa. 15 0C 
Wesoły fortepian (płyty) 15.10 Zy­
cie kulturalne. 15.15 Codzienny odcinek 
prozy. 15.25 Rónże instrumenty. 15.45 
Wiad. Gospodarcze. 16.00 O sanockiej 
ziemi —  aud. dla dzieci starszych. — 
16.20 Dawne fotmy taneczne —  Red 
ta] fortepianowy. 16.45 Lato w Gośc:a* 
raidzu —  feljeton 17.00 Koncert. 17.5G 
Aktualna twgnd. turystyczna IS.00 — 
Przegląd aktualności finans gospodar­
czych. 18.10 Chwilka litewska w jęz, 
polskim. 18.20 Muzyka polska (płyty). 
18.30 Rzeczywistość dz.wniejsza nil 
fantazja —  feljeton Bolesława Żabki. 
Potopowicza. 18.45 Pogadanka wstęp, 
na do transm. z Łazienek. 19.00 Za 
króla Stasia —  Koncert. 20 00 W iad 
sportowe. 20.45 Dziennik wieczorny.— 
21.45 Borttny — Ignacego Chodźk, (re­
cytacje prozy). 22.00 Koncert solistów. 
22 50 Ostatnie wiadomości i komuni­
katy'. 23.00 Tańczymy. 23.10 Fraszki 
na dobranoc. 23.30 Zakończenie 

Środa, dnia 14 lipca 1937 r. 
Muzyka (pivt). 11.57 Sygnał. 12 00 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy — 
12.15 Chwiika litewska. 12.25 Orkiestra

, salonowa. 13.00 Muzyka popukania. —
gryka i irne strączkowe 50 p-oc. ,3  ,5  A dvci- iyC7th d1a dziec __

-i  1...  u - J4 0 O Skecz —  Reklama KKO. 15,00—
Miiizyka ja z o w a . 15.10 Życie kultu-l 
ralne. 15.15 Codz. odcinek prozy. — 

15.25 MuzyKa rozrywkowa. 15.45 
Wiad. gospodarcze 16.00 O lipach, lecie 
i upale —  kwadrans puetycki 16 15 Pie 
śni. 17.26 Recital. 17.25 Pieśni francu­

skie. 17 50 Buduję własny dom —

| Pożyczki udzielane są w wysoko-

żyto 
pszenica 
jęczmień 
owies
siemię lniane

za 100 kg. zł. 14 
» 37 
„ 75 „ 12 
-  20

do cen rynko­
wych.

Wysokość pożyczki dla poszczegó] 
nego rolnika nie może przekraczać 
zł. 2.000.

Oprocentowanie pożyczek wynosi 
4 proc. w stosunku rocznym

I I
WHno, 1937 -  str. 369 +  XII.

Treść: Przedmowa I. Masonia iej celę ideały, II. Jerzy Cziczerin, III. Czer­
wony terror, IV. Tragiczna Europa, V. Zwiastuny satanizmu w Polsce. 
VI. Jak upadają cywilizacje VII. „P^zy złość narodu". VIII. Testament księcia 
Eugenjusza Trubieckiego, IX. Antyrim ntyzm 1 antygermanizir,, X. Z powo­
jennej psychologji Niemiec. XI. św , F r a ic is z e k  z Asyżu a czasy nasze, XII. Tat 
Twam As;, XIII. Fryderyk Ozanam, XlV Postać królowej Jadwigi na tle cza­
sów naszych. XV Pesymizm jako siła wórcza. XVI. Stary Kraków.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Wsryicy esirze^ata w K. K. 0.
w P I Ń S K U  

kt ór a  o ł ac i  do 6 i pd* proc. od wkładów.
T » ’emnic« wkłidów «'tw nie lasDiFżCE*.

Nlli

W IE .

BĄDzM Y SAMI SOBIE WROGAMI i DBAJMY O ZDRO- 

CÓŹ LEPSZEG O  DLA ZDROWIA, JAK ŚW IEŻE PO ­

W IETR ZE OCZYSZCZONE

* OJSJC. 1 / DUUU j
Instytucja pośrednicząca płaci Pań p0gad jg o o  Chwila Biuia Studjów. 

stwowemu Bankowi Rolnemu 1 i pól 18.10 Muzyka kameralna. 18.40 Pro. 
proc, zaś swoją korzyść pobPra 
tytułem nroe retów i kosztów pozosta- 

J łe 2 i pół proc. Koszt blankietów 
wekslowych ponosi wyłącznie pożycz­
kobiorca.

Ostateczny termin spłaty pożyczek 
ustala się na dz. 30 czerwca 1938 r.
Pożyczki udzielone w okresie lipiec - 
październik, winny być spłacone n a j­
później do dnia 31 m aja 1938 r. w 
ratach miesięcznych, poczynając od 
grudnia 1937 r

1 ) weksle bez terminu płatności 
wraz deklaracją, upoważniającą do 
wypełnienia weksla dowolną sumą i 
datą płatności,

2 ) d ekorację  -  zobowiązanie, u ję­
tą  w formę podania o pożyczkę, 
stwierdzającą, ze pożyczka pobierana 
jest jako zaliczka na poczet wypro­
dukowanego zboża.

Wymienione weksle i deklaracja 
pozostają w portfelu instytucji pośre- 
Iniezącej do dyspozycji Państwowe­

g o  Banku Rolnego, 
j Natomiast instytucja pośredniczą­
c a  6kiać.p Państwowemu Bankowi Roi 
nem u na zabezpieczenie kredytu — 
weksle własne.

W  wyjątkowych wypadkach Państ 
wowy Bank Rolny udziela pożyczek 
na zaliczkowanie zboża bezpośrednio

grair na czwartek. 18.45 Wil. w,ad- 
sportoweż 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Koncert. 19.40 Skrzynka ogólna. 
19.50 Wiad. sport. 20.00 Krakowski 
kwartet. 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogad. aktualna. 21.00 Koncerl 
Chopinowski. 21.45 Dworki na Arna 
kołu fragm. 22.00 Koncert. 22.50 Ost 
wiad. i komunikaty. 23.00 Tańczymy

proc. (oprócz kosztów fnnkm tów  we­
kslowych). Na zabezpi iczenie pobie­
ranej pożyczki składa pożyczkobiorca 
weksle własne z żjTem wyjątkowo od­
powiedz alnyeh osób, oraz deklarację 
- zobowiązanie, u jętą w formę poda­
nia o pożyczkę, stwierdzającą, że 
pożyczka pobierana jest jako zalicz­
ka na poczet wyprodukowanego zbo­
ża.

Termin spłaty pożyczek jest ana­
logiczny ja k  dla pożrezek pobranych 
z instytucji pośredniczącej.

Zc względu na konieczm-ść zapobie­
żenia nasowpj podaży zboża na rynek 
po dokonanych zbiorach, organizacje 
rolnicze oraz lokalne instytucje kre­
dytowe winny zwrócić specjalną uwa­
gę ńa szybkie i celowa rozprowadze­
nie omawiam go kredytu zaliczkowe- 
go. Kredyt ti r w znaczE>re stopniu 
przyczynie się do utrzymania cen pło­
dów roluj ch na odpowiednim pozio-

rolnikom. Oprocentowanie wynosi 4  j inie.

f e r r y  r o c k e r

4 7 ) .

Tajemnica wiiży
— Pan inspektor sądzi, że on ukrył kasetę w w ieży? _  za 

pgoła.ł podniecony John.
— T ak a  myśl nasuwa się mimo woli, p ra w d a ?  Za wszelką  

tenę irztba znaleźć kasete- Policja pizeszukała cały dom, alt 
lej chodziło nie o kasetę, lecz o narzędzie zbrodni.

— A kluczyki, które sierżant znalazł pod m a t e r a c e m  sta.rego...
— Klucze mogły być od tej kasety, zupełnie słusznie.Przy-  

Duścmy. że ktoś przywłaszczył sobie kasetę, ale z powodów na 
razie nieznanych nic chciał jej niszczyć, od ryw ając wieko. W  
Tm  wypadku musiał szukać kluczyków, które stary przechow y­
wał w zwojem łóżku. Rozumie pan, do czego zmierzam?

— Zdaje się, że tak...—  odpowiedział n iep ew n e John.
Robert la w re n c e  wszedł w nocy dn pokoju ojca... .  szukając  

rzekomo książeczki czekowej, jednak to mógł być wykręt.

Dobrze. Jedźmy dalej. N.ech pan przypomni sobie noc, 
g w h  St3r"V zo' ,a< zam °rd o w an y . Spał pan bardzo mocno, 
hzkoda — ale trudno, to jest prawo, a raczej cech a  młodości.  
Jo p ie ro  rano pan stwierdził, że Edwin Lawutnce znikł. Drzwi- 
^ cz . _ w asze pokuję, były zamicnięte, klucz sterczał w zamku

zego s r„rv zamknął właśnie te drzwi, na których mu szcze-  
go nie 2 ziło, bj były otwarte, przecież tędy pan miał w eno-  

zi , gdyby zażądano pańskiej pomocy. W ytłum aczenie może 
ie  , s tar3' m>ał jakieś osobliwe zajecie, obawiał się,
ch ó d 'i l  mU Prze! 7kndzl względnie zaskoczy —  w tym wypadku  
do )by. naiWI? cei 0 Pan a> bo inni nie mieli p raw a wchodzić  
jani> Cz?ści domu; druga ewentualność —  nie Edwin Lawuence  
szek tC ^ rzwi' ^ ' e ro zw ażam narazie możliwości, że staru-  
s- ,vł w takim stanie, iż nie rozumiał, co czyni.... Zajmijmy  

t-tją drugich drzwd prow adzących  na korytarz. Były  
nięte, poza tern brakowało do nich klucza. O p u szcz a - 

L  nawet na krótko swój pokój Edwin Lawrence zaw sze za.my- 
■'■a go starannie, a klucz chował do kieszeni. Niedorzeczność  

o postępowania jest a i  nadto o czyw ista :  zamki są bardzo
prostej, niemal prymitywnej konstrukcji i dobranie klucza do 
J ' c nie przedstawia najmniejszej trudności. W ięc  powtarzam  

O Law rt nce zav sze zamykał swój pekoj i chował klucz do 
kieszeni. Przeszukałem wszystkie ubrania, ale < o nie znalazłem  
Co z tego wrynika?

John lekko wzruszył ramionami

—  Chyba, chyba morderca wziął ten klucz.... —  wyrzekł 
niepewnie.

—  A widzi pan! jednak pan ma pewne zdolności w  rym 
kierunku, tylko od czasu do czasu trzeba panu trochę pomóc.  
Ja sobie tak w yobrażam  tę cześć wydarzeń : E d w ;n Lawrence,
w ych ad ząc  w nocy, zamknął drzwi, schował klucz do kieszeni;  
po zgładzeniu starego  —  m orderca zabrał klucz i udał się do
jego pokoju.

Podniecony Harrigan skinął g łcw ą  —  jakiż to jesr mądry  
człowiek ten inspektor! O własnych siłach John nie wrpadłbj w- 
gdy na takie wytłumaczenie. Ośmielony sprjrzemem Ronalda 
H ardy‘ego spróbow ał rozwinąć przypuszczenie inspekłora.

—  Potem morderca, przyszedł na góię, zamknał się w po­
koju starego  L aw ren ce ‘a, zabezpieczył się, oczywiście i z drt  
giej strony —  przekręcił klucz w drzwiach prow adzących do 
mojego pokoju.

—  Dobrze, panie H arrigan, dobrze! .. Co on robił p ó ź­
niej' C zegoś szukał! Dobrnęliśmy do najwyższego pytania,  
panie Harrigan czego szukała ta osoba w pokoju Edwin L aw -  
ren ce‘a.? A4ówię „o so b a “ , bo to m ogła być i kobieta.

—  Oczywiście, kluczyków do kasety!
Inspektor uniósł w górę ramiona.
— Możliwe. Jednak nie trzymajmy seię ciągle kasety jak 

ślepy płotu. Liczmy się stale z mn emi możliwościami. Ustalamy  
więc, że wiemy, czego  szukał morderca i czy znalazł wreszcie  
to, czego szukał. W ie m y  natomiast co  innego....

John Harrigan spróbował rozwinąć tę myśl, lecz trrfH 
odrazu na nieprzezwyciężone przeszkody —  westchnął głęboko 
i pokręc'1 głową.

R ozw ażam y spokojnie, o p i j a j ą c  się tylko na faktach  
bezsnornych, a w ięc :  spraw ca opuścił pokój starego L aw ren ce‘a, 
zapominając zamknąć drzwi na korytarz i otw orzyć te, które 
łączą pokoje. Można to wytłumaczyć na różne sposoby, naprzy-  
kład sp raw ca  się przestraszył, bo usłyszał jakieś szmery. P rze ­
kręcił klucz w  drzwiach, wyiał go, wyskoczył na korytarz, ale z 
drugiej strony już nie zdążył zamknąć drzwi —  musiał uciekać  
jak najprędzej. T o  jest fvlko jedna z możliwości. Nie będę  
innych poruszał w  tej chwili, ale zapew n;am pana, że wszystkie  
będą miały jednakowe zakończenie, zaprewadzą nas do stwie­
rdzenia okoliczności zasadniczej, a mianowicie —  spraw ca p o­
pełnił wielki bład. Co by się stało nazajutrz, gdyby wszystko  
było jak zwykle, to jest: drzwi z pokoju Edwina L aw ren ce ‘a 
na korytarz byłyby zamknięte na klucz, a drugie, łączące jego  
pokój z pańskim, byłyby otw arte —  co by się stało?

Zapukałbym rano, wszedłbym nasfępnie do pokoju 
i nie w idząc pana La.wrence'a pomyślałbym, że już jest na dole.

—  Czy cokolwiek wydałoby się panu podejrzane?
—  Ależ bynajmniej?
—  Oto mi chodziło właśnie. Co by pan później zrobił?
—  Poszedłbym go szukać.
—  D laczego?
—  Stary  La.wrcnce powiedział, że mam się z nim zob a­

czyć, zanim wyjadę po notrajusza.
 Dobrze. Przypuśćm y teraz, że Edwin Law rence oświa­

dczył noprzedniego w ieczora: „Panie Harrigan, pojtdzie pa.n jutro
rano do miasta i załatwi taką a taką spra.vvve“   Czy u  tych o~
kolicznościach chciałby s :ę pan z nim widzieć p rre a  wyjazdem ?

  W ątpię . Prawdopodobnie nie zwróciłbym uwagi na
jego nieobecność, odjechałbym w przekonaniu, że s ary jes+ w  
parku

 Słusznie, panie Harrigan. W ię c  widzi pan teraz, ze po­
myłka była bardzo wielka: drzwi na korytarz były otwarte, a
łączące  wasze pokoje —  zamknięte. Jednym słowem stało sfę od­
wrotnie Czasem się zdarza, źe ludzie wykonywują pewne czyn­
ności w odwrotnym porządku. T e g c  rodzaju roztargnienie powo­
duje najczęściej przestrach lub zdenerwowanie......

- Przepraszam, panie inspektorze ! —  przerwał podmeco  
ny John. —  C uałbynt się z p a n em  podzielić pewnem spostrze-

zement. p an:e Harrigan —  uśmiechnął się Ronald Hardv.

—  Mam wrażenie, że zachowanie się sp raw cy wcale me 
było takie głupie. Drzwi na koryt r były otwarte, ten szczegół  
wzbudził oczywiście, we mnie podejrzenia, lecz or.e poszły w  
i „wir kierunku —  przypuszczałem mianowicie że stary L ,a w -  
renc wybiegł z domu pod wpływem nagłego szoku nc-rwov ego.  
F o  dokładnem przeszukaniu pokoju przekonali ;my się, że staru­
szek 'wszedł w rannych pantoflach. T o nas utwierdz.lo w prze­
konaniu, że należy się liczyć nie z przestępstwem, lecz 2 sil­
niejszym a' .kiem niepoczytalności. W  każdym razie me wierzę,  
bv konmkohwek z L.- .wrence^w przyszło do głowy szukać s ta ­
rego w wieży. Pan też nie wpadłby na pomysł, panie inspektorze,  
gdyby pan nie znalazł przypadkowo gumowego thnmka od laski 
zgubionego w  pobliżu wieży.

John spojrzał bojaźliwie na surową twarz Ronalda H ar-  
dy‘ego i w  duchu westchnął z ulgą: inspektor nie uśmiechał
się kpiąco.

—  W ięc  pan sądzi, że sp raw ca z rozmysłem nie zamk­
nął drzwi z pokoju Edwina Lawrence a na Korydarzu? Innemi 
stówy chciał skierować nas na przypuszczenie, że stary  uległ 
nagle napadowi obłędu, albo przynajmniej zaćmienia rozsądku  
1 dlatego uciekł z domu. Dobrze, panie Harrigan. Proszę  mi po­
wiedzieć teraz, czy  pan pierwszy wpadł na takie tłum aczenie?
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Notatki radowe
LWOWSKI KONCERT SOLISTÓW

W ramach lwowskiego koncertu so­
listów usłyszymy dn. 13 b. m. o godz. 
22 00 bardzo ciekawe utwory współ­
czesnych kompozytorów w wykonaniu 
Olgi Łady (sopran) i prof. Edwarda 
Steinhergera (fortepian). W progra­
mie A. Cassado —  współczesnego kom 
pozytora hiszpańskiego —  Sonata bre 
ve“, następnie Edwarda Nicka, niemiec 
kiego kompozytora —  pieśni na glos 
sopranowy i I. Friedmana —  Sonatma 
C— Dur.

„LATO W GOŚCIERADZU"
Wspomnienia o Wyczółkowskim

W Bydgoskiem znajduje się wiej­
ska sadyba Wyczółkowskiego, Goście- 
radz, gdzie mistrz spędzał zwykle la­
to i przyjmował swoich przyjaciół. Na 
wspomnieniach z wizyt w Gościeradzu 
u Wyczółkowskiego oparty jest fel- 
jeton Jana Kilarskiego p. t. ..Lato w 
Gościeradzu", który nadany będzie dn. 
13 lipca o godz. 16.45 przez Rozgło­
śnię Poznańską.

Z PRZEŻYĆ ZNANEGO AKTORA

Cykl feljetonów radjowych Wincentego 
Rapackiego.

Wincenty Rapacki junjor, znany 
komedjopisarz i doskonały aktor, ob­
darzy nas cyklem fragmentów ze swo­
ich bogatych i ciekawych przeżyć w 
sferach artystycznych.

Będą to wyjątki z autobiografji po­
pularnego i świetoego pisarza - hu­
morysty, którego dawna Warszawa na 
zywała Wicusiem Aktor przy|dzie tu 
i  pomocą autorowi i s?m opowie z wła 
ściwą sobie subtelnością o swoich wę­
drówkach w krainie sztuki.

Feljetony te nadawane będą przez 
Warszawę II o godz. 23.00, we wtor­
ki począwszy od 13 lipca

WILIAM FOX —  KPóL FU MU.
Karjery rozmaitych „królów" ame­

rykańskich pełne są szczegółów, nie­
zrozumiałych eta n*s, mieszkańców 
„Starej Europy". O perypetiach życio­
wych jednego z nich, zdetronizowane­
go już obecnie „króla filmu" —  Wilja- 
ma Foxa bedzie mówił na wileńskiej 
fe.fl radiowej we wtorek, 13 lipca o go­
dzinie 18,30 p Bolesław Żabko - Po- 
topnw-‘cz w feljctonie p t. ..Rzeczywi­
stość dziwniejsza niż, fantazja".

Wyoądki 
w cfąti: ctohy

WILNO. Stefanja żuk (Poruba- 
nek 45), powiadoitrła policję, że nieja­
ki Malicki Antoni mając z nia porac- 
rhunkj osobiste, grozi je i od dłuższego 
.zasu pozbawieniem życia.

—  Makasewicz Bolesław ze wsi Po- 
•tidnrmno gm. rtidntnińskiej, będąc w 
|ac»adajni O rli  Frak (Dazyljań«ka 6 ' ,  
został napadnięty przez syna właści­
cielki lokalu Eljasza, który uzbrojony 
w nóż usiłował go poranić.

—  Nieznana kobieta pozostawiła 
pod ocieką Elli Grodyson, siedzącej w 
porń/tku przy kościele św, Katarzyny 
nięWn-e dziecko, po które nie wróchn.

Podrzutka skierowano do Izby Za­
trzymań.

— W resfauracii orzv zbiegu ul. Sa­
wicz 1 W<elkiei nieiaki lan Liekun (Sto 
winńcka 12) 'kradł koledze W !łoldowi 
5tankiewiczowl (Subocz 10) 12 zł. 1 
tbienl.

— łanowi lankoy^skiemu (Popow- 
«ka 37) r.a przystani rzeczne! orzy ul. 
Arsena*skiej, przez nieznanych spraw­
ców z kieszeni soodnj skradziono port­
monetkę z zawartością 210 zł.

— Wczoraiszei nocy z ogrodu przy 
ul. Werkowsk’ei 25, niejaka Fr. Franc.. 
kowiak (Słomianka 20) składła 29 głó­
wek kac*«tv. wartości 12 sł.

— MiCtialow} Dackowskiemu 'k ro ­
sta 13). w .lokalu przr ul. Archaniel­
skie! 32 skradziono o‘‘taicie 5 zł. — 
O kradzież o-octelrzewa kobietę lekkich 
Pbyczajów imieniem Marja.

N IESZC ZĘŚLIW A  SK O K  DO PO­
CIĄGU

WTINO. Na staeii Nurzec, w czasie 
przejścia pociągu towarowego usiłował 
skoczyć do niego Marczuk Kazimierz 
— robotnik nadleśnictwa i uradł pod 
krła wagonu, które zmiażdżyły mu le 
wa stopę i kilka palców u obu rak.

Po udzieleniu pie-wszej pomocy 
przez )»karza, poszkodowany został wy 
słany do szpitala w Bielsku podlas­
kim.

S IE K IE R A  PO GŁOWIE.
WII-NO. Tomasz°wicz Józef, m-c 

wsi Nowosiółki, gm. rudomińskiej, za 
meldował, że w czasie gdy powracał 
z pracy w cegielni Mileik^wskiego, na 
ul. Legjonów został pobity siekierą w 
głowę przez mieszkańców tejże wsi: 
Szerwińskiego Bronisława, Tomasze w 
Bkiego Stanisława i Szerwińskiego Wi 
która. Tonaszewicza Józefa  pTzywie - 
zior.o do szpitala św. Jakóba w stanie 
nie zagrażającym życiu. Dochodzenie 
prowadzi się.

TRANSMISJA Z „OGRÓDKA 
TEATRALNEGO" W BYDGOSZCZY

Zwyczaj transmitowania koncertów 
urządzanych na świeżem powietrzu 
przed publicznością —  przyjął się obe­
cnie również i w rozgłośniach regjonal- 
nych. We wtorek dn. 13 b. m. o godz, 
20.10 organizuje tego rodzaju koncert 
Rozgłośnia Pomorska. Koncert tran­
smitowany będzie na wszystkie sta 
cje z „Ogródka Teatralnego" w Byd­
goszczy, co da możność posłuchania 
produkcyj artystów pomorskich. W 
koncercie wezmą udział: Orkiestra
wojskowa, salonowa, i taneczna pod 
dyr S. Grabowskiego, Ola Oharska, 
Jerzy Lawina, Chwirot, Leon Teikow- 
ski, Tadeusz Urbanyj. Konferansjerem 
będzie Czesław Nowicki.

ETKINoWNA. SZALESKI 
I SZLEM1NSKA 

przed mikrofonem
Środa radjowa, dnia 14 lipca stoi 

pod znakiem wybitnych solistów. O 
godz. 17.00 altowiolista Mieczysław 
Szaleski grać będzie utwory kompozy­
torów francuskich z dwóch epok- sta- 
rnklasycznej XVIII wieku oraz współ­
czesnej. Również francuskiej muzyce 
poświęcony jest recital śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej o godz. 17.25. —

Wieczorem o godz. 21.00 odbędzie 
się koncert chopinowski w wykonaniu 
znanej pianistki Róży Etkinówny, któ­
ra niedawno powróciła do kraju po li­
cznych, pełnych sukcesów koncertach 
zagranicznych.

„ZA KRoLA STASIA".
Wielki wieczór muzyki i pieśni z XVIII 

wieku.
Trans misia z Teatru na Wyspie w 
Łazienkach na Polskę i Amerykę.

W bieżącym sezonie letnim zorga­
nizowało Polskie Rad'jo szereg bardzo 
atrakcyjnych audycyj raidjowych, któ­
re odbywają się pod gołym niebem, 
przy bardzo licznym udziale publiczno- 
ści. Do niezwykle udanych imprez 
tego rodzaju należą koncerty i przed­
stawienia, urządzane na wyspie w La- i 
zienkach, w dawnym królewskim te- j 
atrze. Przepiękne, stalowe otoczenie, 
jakość wykonania i rodzaj programów 
sprawiają, że imprezy te cieszą się i 
niezwykłym powodzeniem u publiczno­
ści i radiosłuchaczy.

Koncert pod hasłem „Za króla Sta­
sia" dn. 13 lipca o godz. 19,00 zapo- J 
wiada się szczególnie pieknie, obejmie 
bowiem utwory pochodzące z epoki 
Stanisława Augusta; potączy zatem 
dawną przeszłość historyczna z dawną 
muzyką, ożywi w ten sposób zamierz­
chłe czasy i pizyniesie je  w dzisiejszą 
rzeczywistość. Wykonawcami beda- 
Orkiestra Polskiego Raaja pod dyr. G. 
Fitelberga, oraz wybitni soliści, Ewa 
Bandrowska - Turska, Aniela Szlemiń- 
ska, Marja Bielicka, Janina Godlew­
ska, Wanda Ruśkiewicz, Kazimierz 
Czekotowski, Maurycy Janowski, Alek­
sander Michałowski, Kazimierz Pete­
cki. Poza tern weźnre udział balet T a­
tiany Wysockiei. Uktad piosenek i re- 
żyserja Leona Shiiiera.

Program obeimuje następujące ut­
wory: w części pierwszej —  uwertu­
rę do opery „II matrimonio segreto" 
Cimarosy, arję z operv „Anacreon" 
Cherubiniero, uwerturę do opery „Nę­
dza uszczęśliwiona" Macieja Kamień­
skiego; arję z tebe opery i arie z o- 
pery komicznej „Zemira i Azor" Gre- 
trv‘epo; w części drugiej wvkonane 
zostaną pieśni pasterskie i scenki swa­
wolne z czasów Stanisława Augusta—
, Pastereczka", „Zośka w ogródku", 
„Pod borem", „Tyciutenki". „Bandur- 
ka“, „Gąski", „Sielanki" Fr. Karpiń­
skiego, „Pochwała wesołości". — 
pieśń księdza Bociomolca i Ignacego 
Krasickiego, na zakończenie odegra­
ny zostanie menuet i gawot oparty na 
motywach z tej epoki.

Koncert ten transmitowany bidzie 
nieMko na cala Polskę, ale również 
i na Ameryke, p ierwszą cześć audycji 
transmituie sieć radjowych stacyj ame­
rykańskich N B.C.

Dodać nale” ' iż wymiana progra­
mów miedzy Polską a Ameryka rozwi­
ja się coraz pomyślniej. Audycie Pol­
skiego Radia brane do programów a- 
mervkańskieh snotvknia sie ~a każdym 
razem z wysoce pochlebna oninją. O- 
statnia audvcia —  transmisia suit" 

He> ty Wisło" 7 Teatru na Wvsnie w 
ł azienkach nrzyjęta była również sło­
wami uznania.

WJlHi
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Dziś PREM IERA . Wielki podwójny p ro g ra m :
1. F a jp ląk ala jiz j I lia  a la lcch ó w  1 łtz . f  u  ■ i i i  p  v  1/  I

ZiSSkZj”"*  ' -“"i 5 T L E , 1 11
S:eaarjm z I realizacja W, telacb — taórcy .EPIZODU*.

2. Po raz plarwazy w Wilnie ra je a w r ."  wlalkl aeaaacy’ay film

R < i h ;  t e r  w w ro11 * ł c*, ,w ,*ki ‘rWrJ  *'*■ ■ D i r i l t  1 5 1  Ł  I Ł  A  l » U  b a l . i t  śmierci BUCK JONES

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
IN. MARSZAŁKA JOZLFA PIŁ5U05KIES0 W WILNIE 

ul. Holandarnia l ł  — Talafen 1-71
Na woine miejsca w liceach: Mechanicznym. Elektrycznym, Budow­
lanym 1 Mierniczym oraz na wydziale Drogowo-Wodnym dotychcza­
sowego typu egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 1 września r. b. 
KaudjMaci winni złożyć podania z załącznikami do dnia 20 sieroma 
r. b. Do liceów wymagane jest ukończenie 4 ki. gimnazjum nowego 
typi% lub 6 klas dawnego. Na wydział Drogowc-Wodny wyma­
gane jest ukończenie 7-miu oddziałów publicznej szkoły powszechnej 
Szczegółowych informacyj udziela kancelarja szkoły lub wysyła na

żądanie.

PREMIERA. Pierwszy rsz w Wilnie. Film który d*J< 
I w syystko: Wzruszenie, Hamor, Feerię endow nyd  

obrazów, B ile t  i przebojewe P fsreik i

W  roi głównych Al JQLr.0X i SYBIL JłSOl.
N adpr.:  AKTUALIA i ATRA KCJA K C LO R O W A . B a / i o n  29. gr,

P o l .k lt
KINO JfliTHir NlftłewUza 9 C e n y  z n i ż o n e

GIEłEA WARSZAWSKA
Z unia 12 lipca 1937 roku

D EW IZ Y

B elg ja 89,15 89,33 88,97 
Berlin 212,51 211,67 
Gdańsk 1U0.00 100.20 99.80 
Amsterdam 291,00 291,72 290,28 
Kopenhaga 117,25 117,54 116.96 
Londyn 26.25 26.32 26.18 
N. Jo rk  czek 5.283^ 5.30 5,271/,
N. Jo rk  kabel 5.29 5.30 ]/Ą 5.273^ 
Oslo 132,28 131,62 
Paryż 20.52 20.62 20.42 
Praga 18,42 18.47 18.37 
Stokholm 135.40 135.43 135.07 
Zurych 121,35 121,45 120.85 
Wiedeń 99,20 98,80 
Medjolan 27,90 28,00 27,80 
Helsinki 11,64 11,58 
Montreal 5 29 5.26 1/̂
Teł Aviv 26.18 26.04 
Tendencja mocniejsza

W ,A L U T Y

Belgi belg. 89,33 88,90 
Dolary ameryk. 5 .291/2 5.27 
Dolary kanadyjskie 5 .28 / 2 5.26 
Floreny hol. 291,72 290.00 
Franki francuskie 20.62 20.32 
Franki szwajcarskie 121,45 120 65 
Funty angielskie 26.32 26 16 
Guldeny gdańskie 109.20 99,80 
Kor. Czeskie 18,20 17,00 
K or duńskie 117.54 116.70 
Kor. norweskie 132,28 131,30 
Kor. szwedzkie 132,28 131,30 
Liry włoskie 23.00 21,60 
Marki fińskie 11,64 1,20 
Marki niem. 134.00 132,00 
Szyi. austrj. 99,20 98,50 
Marki srebrne niem. 143,00 141.00

A K C JE

Rank Polski 101,00 
Wysoka bez kuponu 1936 kupon 2 

złote 
Lilpop 46.50 
Ostrowiec 25.00

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W WILNIE

Podaje do puhlicznej wiadomości, 
że unieważnia kwitarjusz przychodo-i 
wy Nr. 490, zawierający kwity od N*\ 
713201 do Nr. 713250, wystawiony na 
imię i nazwisko Wiktora Baranow­
skiego, kontrolera _ inkasenta Ubezpie- 
czalni Snolecznej w Wilnie, który zo­
stał mu skradziony dna 9 lipca 1937 r. 
w Jaszunach. Zarazem ostrzega się, 
że wszelkie wpłaty uskutecznione za 
pokwitowaniami od Nr. 713201 do 
713250 nie beda przez Ubezpieczalnię 
uznawane. Osobników, którzyby usi­
łowali zainkasować składki ubezp:ecze- 
niowe za pokwitowaniem na kwitach 
o NN. od 713201 do 713250 uprasza się 
oddać w ręce policji państwowej.

w/z Dyrektora:
(J. Kopankiewicz) 

Z ca Dyrektora.

3
Najweielśza polska knmedja muzTC»ti&„ lA iN IE

W  rolach głównych - E.:n td, Sod?, Ferlner i inni.
Nad p ro gram : A T R A K C JE Sala dobrze wentylowana.

I I

P 0 Z H A K « U
SŁOWO”

nabyć można w następujących 
punktach sprzeaaży:

PTzy Eplanalzie 
„ Kinoteatrze ..S łońce"
„ Bibljotece Kaczy askich 
„ Muzeum Wielkcpolskiem 
„ Hotelu Bazar

vis a  vis pałacu Działyńskich 
(S tary  Kynek)

przy ul. Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa

na rogu Długiej i  Półwie jakiej 
„ „ Kram arskiej i  Kynkowej 
„ „ Marsz. Focha i Al. Marsz.

Piłsudskiego 
„ „ Przecznej i Alei Marszałka

Piłsudskiego.

Do sprzedania ZAŚCIANEK w gmin* 
MEJSZAGOLSKIEJ, ob-zaru 45 ha j 
zabudowaniami, ziemi ornej OKOłc II 
ha, reszta las, łąki 1 częściowo niet* 
żytki. Cena 14 tys. zł. Adref w adm 
„Słowa".

SP A N IE LE . Czystej rasy szczenięta 
czarno - białe do sprzedania. W ładyj 
ław Zdaniewicz, W ielkie Solecznikn

L o k a l e
Do wynajęcia 6, 5 i 2  pokoiowi 
MIESZKANIA odremontowane, med» 
leko od Sądu ze wszeikiemi wygodą 
mi przy ul. Mickiewicza 46.

DO WYNAJĘCIA 6-cio i 3 pokojowi
mieszkanie z wszeikiemi wygodami 
Ui. Dąbrowskiego 7.

Akta Nr. Km. 1-*43/36 r.

G t m t a s z a e n l e
Komornik Sądu Grodzkiego w Wił] 

nie, rewiru 3-go, urzędujący w Wilnie, j 
przy ul Wileńskiej Nr. 25 m. 10, nu 
zasadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C 
obwieszcza, że w dniu 27 go w rześ-! 
nia 1937 roku, od godz. 10-ej rano 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wił- j 
n.e Nr. 1, przv ui. 3-go Maia Nr. 4, 
odhędzie się w drodze licytacji pu- 
blicnztj sprzedaż nieruchomości, nal-- 
żącej do Józefa Olędzkiego, położone] 
w Wilnie, przy ul. Ponarskiej Nr. A, 
składającej się z 2-cb placów, stano­
wiących jedną całość, obszaru 1304 
mtr. kw, z zabudowaniami, szczegóło­
wo opK=anemi w protokule zajęcia z 
dnia 30-go maia 1935 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipote­
cznym, opatrzoną Nr. 4220, w której w 
dziale IV tym są ujawnione pożyczki, 
kaucje i ostrzeżenia na rzecz różnycii 
wierzycieli hipotecznych w sumie 4.000 

! doi., 20.000 zl. w złocie i 16.002 zl. 
144 gr., pozatem ciążą inne ścieśnien.a 

i ograniczenia, wymienione w dziale

Z n l w H r k ?
i K o s i a r k i  oryg. szwedzkie

V I K I N G
m j e t  *szi ch wndell z trybtw i w 
oiiwiti, i t*l«w vm  itz łe m  oraz cz^lci 

da nich. P O L E C A

CENTRAL* Sp. ROI H. Hi^DL
»  W 0 a l e .n l  M T H ew irra  19. Teł 756  
1— inw l a u m i  -1 aa— pi nr ,9

r P T Y P R - . G Z I E B I F N I U
g r y p i ł . . : a t a r i e

Starachowice 25.00 Sili -cim tejże księgi hipotecznej.
„  , ,  , Nu ruchomość ta we wspólnem po-
Przezomosc bez kuponu 1933/34/35 I siadnniu z innemi osobdn„ nie nafdu.
Tendencja utrzymana j e się, w zastawie jak równeż w dzier-

Na p'a2y — ni letnisku
K S I Ą Ż K I

Czytelnia NowoSci 
JagielloAska 16 — 9.

N e w tic l ,  beletr-rstyka, lektirz ,  
■ aik ow e. dla mładzleży.  

Czynna ed 12 da 19 gedz.  
K ia c ia  3 zł A bcnu m an t  1 £0 zł.

Wyirlka parz a.

P A F IE R Y  PROCENTOW E

4 i pół proc. wewnętrzna 51,00 51 50 
3 proc. poż. inwest. 1 em. 65.25 ser.

82.50
3 proc. poż. inwest, 2 emisja 64.75 

serje 80.60
4 proc premj. dolarowe 38.09
4 proc. konsolidacyjna 54.25 55.00

53.25 54.00 dwa ostatnie drobne 
8 proc. przemysł polski 65.50
8 proc ziemskie doi, kupon 8.23
4 i pół proc. ziemskie serja piąta

52.25
5 proc. Warszawy nowe 59,25 59,63
5 proc. Częstochowy nowe 51,75

51.50
6 proc. obi. Warszawy szósta emisja

63.50 63,75
6 proc. obi. Warszawy ósma i dziew, 

emisja 58,50 
Tendencja dla pożyczek mocniejsza 

dla listów niejednokta

żawie nie jest i podlega sprzedaży w 
całości na zaspokojenie pretensji M 
chata Mackiewicza i innych wierzy­
cieli.

Nieruchomość ta została oszaco­
wana w sumie 29.300 złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania 21.975 złotych.

Osoby zamierzające przyjąć udział w 
licytacji winny się złożyć komornikowi 
dowody posiadania obywatelstwa pol­
skiego, zezwolenia Wojewody na naby 
cie powyższej merucaomości, oraz rę­
kojmie w wysokości 1/10 części sumy

l e k a r z e

POKÓJ UMEBLOWANY do wyn?i> 
cia. Bonifraterska 14 m. 10.

DO W Y N A JĘ C IA  pekój ciepły, słoni 
czny ni. Dąbrowskiego 7 m. i .

W W A R SZ A W IE P O K Ó J DO T O  
! N A JĘC IA , duży, słoneczny, dwnoeow 

wy z utrzymaniem. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowy dom, 
Grójecka 27 m. 10 teł. 93059.

L e l u S s f t ?
L ET N ISK O  w Święciańskiem,malown.' 
czo, sucho, las, kąpiel, wanna tenis 
siatkówka, rad: o od 2 zŁ 50 r. Nowo 
Św: ęciany. światełka Pietkiewiczów*.

W a i i  k a ~
W P IS Y  do Bursy i  na „Trzyletni* knt
sy‘ * bieliźniarstwa, haftn, krawieczyi 
ny i t.rykotarstwa, oraz na S miesięcs 
ny wieczorowy kurs krawiectwa dla df 
rosłych, przyjmuje zapisy uczenie od 
godziny 10 —  12 na Zarzecrt 5/2. 
Zarząd Stowarzyszenia Pań M iłosier 

dzia św. W incenteeo a Paulo

PflgBtajjl orccn
SIOSTRA (b. studentka medycynyji, 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateferyzacja. 
Przymuje dyżury. W''no, Wiłkomier- 
skn Nr. 3 m. 8, drugi dom od Zieio-i 
nego mostu Kreniowa. '

OSOBA STARSZA w wieku 45 lat, zna 
na Stowa.rzyszeniu Sw. Wincentego 
a Paulo, poszukuje obowiązku pilno* 
wania mieszkania. Uczciwa, stateczna, 
wywiązująca się sumiennie z zobowią­
zania przyjętego. Zgłaszać się proszę 
na Zarzecze 5/2 lub do Biura Młyno­
wa 2/9.

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE- 
W CZ^T STOW. „SŁUŻBA OBYW A- 
TELSKA" w Wilnie przy uL BiskupaDr. T n g m u n t  r l , ł n F . W C 7  Bandurskiego 4 m. 6 poieca: 

oszacowania w gotowiźme aIłbo w ta- Choroby weneryczne — syfilis, skórne ekspedientki z umiejętnością prowa-
kich papierach wartościowych moczoptciowe. Przyjmuje od g 8— 1 
bądź v  książeczkach wkładowych )_  s. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19-60, 
instytucyj, w których wolno umiesz- | __________________________

t
Piłsudskiego 1 m. 2. Teł. 881

POWRÓCIŁ

W e  L w o w i e  „ S Ł ? ? W P
m b  ' ć  m o f n *  w  n a ł t ^ o u ^ c y r h  o u n k t a c h  s p r z f d i ł y :

Taduch. kiosk żelazny, — Wały Hetmańskie.
L. O. P. P kiosk — Wały Hetmańskie.
Związek Inwalidów kiosk — pl. Halicki nap. Hot. „Georgea"
Terlecki, kiosk ol. Akademicki I 
Kuźnierczyk kiosk pl. Akademicki I 
Nowicka, sklen t"toń. ul. Akademicka.
Stauber, !klen tvtoń. ul. Akademicka 
Finkel, —  ul. Kościuszki 2.
Anster, sklep tvt. lagiellońska 7.
Heńer. sklep tvt. Legionów 25.
S ’ uer. skteo ty — Legionów 37.
Altman, skiep tvt — Kazim. W ;elk. 4.
..Prasa" Biuro Dzień. — Słoneczna 34 In ' - ... \

czać i fundusze małoletnich, i że pa-1 DR. MEDYCYNY
piery wartościowe przyjet- będą w S T E F A N  B A G I Ń S K I  

wartości 3/4 części ceny giełdowej.
Przy licytacji zachowane bedą usta­

wowe warunki licytacyjne, r. ile dodat­
kowym obwieszczeniem pub^cznem nie 
beda podane do wiadomości warunki 
odu lenne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do 
licytac” i przysądzenia wła­
sności na rzecz nahywcy, bez zastrze

Kubuś i
K U P IĘ  don. czynszowy, w śródmieś- 

żeń, o ile o<=oby te przed rozpoczęciem ciu za gocówkę od 20 —  40 tys. zł. 
przetargu nie ztoża dowodu, że wnia- Zgłoszenia z podaniem szczegółów piś 
sty powództwo o zwolnienie ni rurho. niiennie do adm inistracji ,Słowa1 ‘ ped 
mości lub jej części od egzekucji i, że ^  Poirednicy wykluczeni.
uzyskały postanowienie właściwego S ą ________________________________________________
du, nakazujące zawieszenie egzekucji: s p rz e D A M  FO LW A R K  wnohliżu 
że w ci agi. ostatnich 2-ch zgodni w iln a . Tereny dla ryboł6stwa. W ia- 
przed Ircytacją wolno osiadać merucho-  ̂ „ , .v , , . „  ,
mość w dni -powszednie od godziny do,aOB<: ZacwBifeowaki. Bezdany.
3-ęi do 18-ei. akta zaś pos+epowani: rOLWARK 30 —  40 ha nad rzeką lub 
8  ̂ izia ' ' 5 °  K 1 pr.' sdać w j eziorem pTZy kolei lub szosie K U P IĘ  

! ^  ^  Komornik sądowy O iległoię od W ilna do 40 Mm, Zgło­
szenia —  Wilno. Zarzecze 10 —  Mle-

CZFA4 W IEC EJ ZIELENI I KW IE­

CIA W  M IEsCIE —  TEM  W IĘC EJ  

ZDROWIA I RADOŚCI!

HSHARMONJA ORGANOWA 5 d o
głosowa, 21 registrów, 2 kolana, oka­
zyjnie do r,rzedania na dogodnych wa 
runkach uL Niemiecka 19 m. 2. — 
N. Kremer.

dzenie uproszczonej huchalterji, ma­
szyn' korepetytorki, pielęgniarki,- 
wychowawczynie, instruktorki szycia I
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semi­
narium Ochroniarskiego

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Sw. Wincentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy 
cielki, wychowaczyme. bony, pielęg­
niarki. pokojowe z szycie*, gosnody- 
nie ' kiwharki. Zapisy pracownic co- 
dzienie od 10 — 13 Młynowa 2/9.

HALINA ASZEBERG. Bardzo proszę 
o adres. Serdecznie dziękuję za ży  ̂
czenie imieninowe, „Ciemne okulary",

„CARITAS" poleca dwie uczmice, 
dobrze uczące sie, lecz słabego zdro­
wia, zn/dujące się w rozpaczuwem 
nomżenoj materjalnem. Proszą bardzo 
o pomoc w jakikolwiek sposób w od­
żywianiu ich. lub o wzięcie na wieś, 
chociaż na parę tygodni. Adres w 
Adm. „Stówa".

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁ O W O " W ilno, Zamkowa 2 Redaktor Zygmunt Andruszkiewicz


